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P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E  

O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  IM.  KOP E R N I K A

(Rok założenia  1875)

KWIECIEŃ 1969 ZESZYT 4 (2008)

W IK T O R  W A W RZY CZEK  (O lsztyn)

W  SETNĄ ROCZNICĘ UKŁADU OKRESOWEGO PIERWIASTKÓW 
D. I. MENDELEJEWA

Dnia 6 . III. 1869 r. N. A. M i e n s z u t k i n  
w imieniu D. M e n d e l e  j e w a  podał krótki 
komunikat o odkryciu prawa okresowości 
w  chemii. Obecni na posiedzeniu rosyjskiego 
Towarzystwa Fiz.-Chemicznego nie mogli 
wówczas przypuszczać, że odkrycie to da po­
czątek nowej epoce w chemii. Nikt spośród 
współczesnych uczonych nie mógł sobie w y­
obrazić doniosłości tego wydarzenia. Dziesiątki 
lat, które od tamtego dnia minęły, potwierdziły 
słuszność opinii autora układu okresowego 
pierwiastków, wyrażoną w zdaniu: „przyszłość 
obiecuje nie obalenie prawa okresowego, lecz 
jego rozwój i dalsze wzbogacanie”. Wielu che­
mików ignorowało dzieło Mendele jewa, a inni 
jak W. O s t w a l d  czy R. B u n s e n ,  w ystę­
powali przeciwko prawu okresowości. Z bie­
giem czasu rozwój nauki doprowadził do tego 
że pod koniec życia M endelejewa nikt już na­
wet nie próbował poddawać w  wątpliwość słusz­
ności tego prawa.

Myśl sklasyfikowania pierwiastków nurto­
wała uczonych już dawno, a w  szczególności 
w czasach L a v o i s i e r a  kiedy odkryto 38 
nowych pierwiastków, wyznaczono ich równo­
ważniki oraz pośrednio ciężary atomowe. Ogło­
szona teoria atorńistyczna J. D a l t o n a ,  wią­
żąca hipotetyczny atom z rzeczywistością che­
miczną: ciężarem atomowym pierwiastka, obej­
muje rolę kierowniczą w dociekaniach klasyfi­
kacyjnych.

Nad historią klasyfikacji pierwiastków zapa­
nowała w drugim dwudziestopięcioleciu ub.

wieku ostrożna indukcja. Tu i ówdzie powstały 
fragmenty układu, wiążące ze sobą podobne 
pierwiastki nicią wzrastającego ciężaru atomo­
wego. W tym miejscu nie sposób omówić 
wszystkich prób klasyfikacji, ale należy wspom­
nieć o tych, które zasługują na uwagę.

W roku 1829 J. W. D ó b e r e i n e r  zwrócił 
uwagę na fakt, że wśród pierwiastków zdradza­
jących największe między sobą podobieństwa 
można dobrać trójki, w  których pierwiastek 
środkowy posiada ciężar atomowy prawie rów­
ny połowie sumy ciężarów atomowych pier­
wiastków skrajnych.

A oto kilka triad Dóbereinera (ryc. 2):

Li Ca S Cl
Na Sr Se Br
K Ba Te J

W 1850 roku M. P e t t e n k o f e r  mówi 
o grupach naturalnych pierwiastków i dopa­
truje się istnienia liczby stałej, której różnice 
ciężarów atomowych w obrębie grupy mają być 
całkowitymi wielokrotnościami. W 1857 roku 
W. O d 1 i n g zaznacza potrzebę uwzględnie­
nia całokształtu charakteru każdego pierwiast­
ka, jeżeli chodzi o naturalne ugrupowanie 
pierwiastków. Odling przytacza 13 triad pier­
wiastków, związanych ze sobą wzajemnym po­
dobieństwem.

Tak więc powoli zarysowują się kontury ukła­
du okresowego. Kiedy to A. E. B. de C h a  n- 
c o u r t o i s  pragnie, aby jego schemat mógł ode­
grać rolę pięcioliniowego rejestru nut, na któ-
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Ryc. 1. D. I. M endelejew  (,1834—1907)

rym by ludzie nauki zechcieli notować rezultaty  
swoich badań doświadczalnych i spekulacji teo­
retycznych, chemik angielski J. A. N e w l a n d s  
(1864) rozpoznaje, można powiedzieć, pierwsze 
akordy domniemanej harmonii pierwiastków. 
Szereguje on pierwiastki wg wzrastającego cię­
żaru atomowego i stwierdza, że ósmy pierwia­
stek poczynając od dowolnie obranego (w sze­
regu), jest powtórzeniem pierwszego, podobnie 
jak ósma nuta w oktawie (ryc. 3). O nowym  
układzie pierwiastków Newlands powiadomił

* Z  3  4  3  6 7  B 9 10 U t2 15 14 13 16

/li/Be/B /c //v /0  /Fm/Mg/Al/Si/p/s/a/K/Ca.
• • / -  /  /  /  / . /  / / /  / •  /  /  /
7  j  9  j 11 | 14 | 16 | <9 [ ł&  | | 27 | 18 | Ł1 | *2  | ł 5  | 53 | 4 0  1/

Ryc. 3. M uzyczna i lu s t r a c ja  p ra w a  o k taw

uczonych na zebraniu Londyńskiego Towa­
rzystwa Chemicznego 1. III- 1866 r. Sam New­
lands w referacie wspomina o „kilku lekkich 
przesunięciach” (dysonansach), jakim w tablicy 
musiały ulec niektóre pierwiastki. Nic dziwnego, 
że autora układu spotkała ostra krytyka. Jeden 
z zebranych prof. G. G. F o s t e r  w dyskusji 
nad pomysłem Newlandsa zaznacza ironizując, 
że wszelki układ z konieczności nasunie tu 
i ówdzie przypadkowy zbieg podobieństw i za­
pytuje, czy autor nie rozpatrywał kiedykolwiek 
pierwiastków, układając je w  porządku alfabe­
tycznym ich -nazw. Obiektywnie przyznać trzeba 
że de Chancourtois we Francji i Newlands 
w Anglii pracami swoimi poważnie przyczynili 
się do dzieła usystematyzowania pierwiastków. 
Na nieszczęście czasopismo naukowe, któremu 
Newlands przedstawił swoją pracę, orzekło, że 
„nie nadaje się ona do publikacji”, natomiast 
praca de Chancourtois była opublikowana bez 
najważniejszych wykresów.

W ten sposób prace tych uczonych nie zyskały 
sobie takiego uznania, na jakie zasługiwały. 
Bliski triumfu był również L. M e y e r ,  który 
w  pracy ogłoszonej w 1864 r. układa niektóre 
pierwiastki w  grupy, opierając się na ich analo­
giach pod względem  chemicznym, na wartościo­
wości i na prawidłowościach obserwowanych 
w e wzroście ciężaru atomowego. W układzie 
tym  pozostawia wolne miejsce w  grupach po­
m iędzy niektórymi pierwiastkami. W 1868 r., 
Meyer rozciąga swoją klasyfikację na 52 pier­
wiastki, jednak z ogłoszeniem iei zwleka do 
1870 roku.

Tkwiąca już w  koncepcjach Chancourtois 
i Newlandsa okresowość własności pierwiast­
ków znalazła piękną ilustrację w  krzywej ob­
jętości atomowej Meyera (ryc. 4), jednak sam 
wyraz „zależność okresowa” padł wcześniej 
z ust Mendelejewa.

Wygłaszając w 1869 r. na zaproszenie Lon­
dyńskiego Towarzystwa Chemicznego odczyt 
faradayowski, M endelejew sam wylicza oko­
liczności, które sprzyjały pojawieniu się 
w r. 1869 jego naturalnej klasyfikacji.

W r. 1869 M endelejew zastanawiał się w  cza­
sie przygotowywania materiałów do wykładów  
chemii w  Uniwersytecie Petersburskim nad po­
rządkiem podawania wiadomości o pierwiast­
kach. W tym czasie poznano już 60 pierwiast­
ków.

Gdyby M endelejew opowiadał najpierw 
o wszystkich metalach, to musiałby mówić 
jednocześnie o ciałach posiadających bardzo 
różne własności, np. o szlachetnym złocie, które 
nie ulega działaniu kwasów i o potasie, który 
zapala się w  wodzie. Gdyby ujął w  jedną grupę 
wszystkie gazy, to tu również sąsiadowałyby 
ze sobą azot, niełatwo łączący się z innymi 
pierwiastkami, łatwopalny wodór i silnie tru­
jący chlor, które mają mało cech wspólnych. 
Rozmyślania nad porządkiem wykładów kursu 
chemii doprowadziły M endelejewa do wniosku, 
że własności pierwiastków związane są zasad­
niczo z niezmienną cechą ich atomów — z cię­
żarem atomowym. Mendelejew pierwszy w y­
powiada twierdzenie, że własności ciał prostych,
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Liczba atomowa

H yc. 4. K rzy w a  ob ję tośc i a tom ow ej M eyera

jak również typ i własności związków pierwia­
stków, zachowują zależność periodyczną od 
ciężaru atomowego, lub wyrażając się algebra­
icznie, stanowią funkcję okresową tej wielkości. 
Przytoczone rozumowania stały się podwaliną 
układu Mendelejewa. Pierwszą wersję tego 
układu widzimy na tablicy 1 .

W tablicy 2 mamy drugą wersję układu 
pierwiastków z r. 1871, w  której kółkami za­
znaczono pierwiastki dokładnie opisane a nie 
znane M endelejewowi. Tam jednak, gdzie była 
kolizja między ciężarem atomowym a innymi 
właściwościami, wiedziony genialną intuicją, 
pierwszeństwo oddawał chemizmowi.

Dlaczego obecnie tylko nazwisko Mendeleje­
wa jest nieodmiennie związane z prawem okre­
sowości?

Zasługa odkrycia przypadła w  udziale Men- 
delejewowi dlatego, że nie ograniczył się on

T a b l ic a  1 

Pierwsza tablica Mendelejewa z roku 1869

Ti - 50 Zr =  90 ? =  180
V =  51 N b =  94 Ta =  182

Cr =  52 Mo =  96 W =  186
Mn =  55 R h =  104,4 Pt =  197,4
Fe =  56 Rn =  104,4 ‘ Ir  =  198

N i =  Co =  59 PI =  106,6 Os =  199
H  =  1 Cu =  63,4 Ag =  108 Hg =  200

Be =  9,4 Mg =  24 Zn =  65,2 Cd =  112
B -  11 Al =  27,1 ? =  68 U r =  116 Au =  197?
C =  12 Si =  28 7 =  70 Sn =  118
N =  14 P =  31 A s '=  75 Sb =  122 Bi =  210 ?
O =  16 S =  32 Se =^79,4 Te =  128 ?
F =  19 Cl =  35,6 Br =  80 I =  127

Li - 7 N a =  23 K  =  39 R b '=  85,4 Cs =  133 Tl =  204
C a =  40 Sr =  87,6 Ba =  137 Pb =  207

7 =  45 Ce"= 92
?E r =  56 La =  94
?Y t =  60 Di =  95
?In  =  75,6 Th =  118?

tylko do Usystematyzowania 
znanych w owym czasie pier­
wiastków, ale śmiało powie­
dział, że odkryte zostaną nowe 
pierwiastki, które zapełnią pu­
ste miejsca w jego tablicy i nie 
zawahał się wystąpić z twier­
dzeniem, że ciężary atomowe 
pierwiastków, które nie znajdą 
dla siebie odpowiedniego miej­
sca w układzie pierwiastków, 
są niedokładnie oznaczone.

Mało tego, Mendelejew nie 
tylko przewidział istnienie nie­
znanych jeszcze pierwiastków, 
lecz na podstawie ich położenia 
w  układzie okresowym opisał 
ich własności. Ze szczególną do­
kładnością uczynił to w  stosun­
ku do trzech, które nazwał od­
powiednio do najbliższego są­
siada w danej kolumnie: eka- 
borem, ekaglinem i ekakrze- 
mem. Te przepowiednie w  dra­
m atyczny sposób skoncentro­

wały uwagę uczonych na prawie okresowości, 
przez co wywody Mendelejewa zostały jeszcze 
bardziej potwierdzone, a układ okresowy został 
bez zastrzeżeń przyjęty.

Przewidywania Mendelejewa po raz pierw­
szy m iały się sprawdzić w  1875 r., kiedy to 
Lecoą de B o i s b a u d r a n  wykrył w  blen­
dzie cynkowej nowy pierwiastek i nazwał go 
galem (Ga) (ekaglin) na cześć swej ojczyzny 
(Galia —  starożytna Francja).

Wyznaczony przez de Boisbaudrana ciężar 
właściwy wynosił 4,7. Mendelejew obliczył dla 
tego nieznanego mu pierwiastka ciężar w ła­
ściwy 5,9 i od tej liczby nie odstępował. Na­
stępnie pomiary dały wartość 5,9 (Ga został 
oczyszczony od domieszek sodu). W 1879 r. 
L. F. N i 1 s o n wykrył w  domieszkach gado- 
linitu pierwiastek o c. at. 44 i nazwał go na 
cześć Skandynawii skandem (Sc). Ciężar ato­

mowy Sc odpowiada wzorowi 
tlenku SC2O3 , proponowanemu 
przez Mendelejewa. Wreszcie 
w r. 1886 C. W i n k l e r  w y­
krył w  minerale argirodycie 
pierwiastek, który nazwał na 
cześć swojej ojczyzny Niemiec 
(Germania) germanem (Ge). 
Własności germanu są tak da­
lece zgodne z własnościami hi­
potetycznego ekakrzemu Men­
delejewa, że utożsamienie pier­
wiastka z ekakrzemem nie na­
suwa odkrywcy najmniejszych 
wątpliwości. Sam Winkler pi­
sze: „nie ulega wątpliwości, że 
nowy pierwiastek nie jest ni­
czym innym, jak przepowie­
dzianym przed piętnastu laty  
przez Mendelejewa ekakrze­
mem. Trudno więc o bardziej 
uderzający dowód trafności 
nauki o periodyczności pier-

13*
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Druga wersja układu okresowego Mendelejewa z roku 1871

Tablica 2

Szereg
G rupa I 

R 2O

G rupa II 

RO

G rupa III 

R2O3

G rupa IV 

RH 4 

ROa

G rupa V 

RHa 
R2O5

G rupa VI 
RHa
r o 3

G rupa VII 
RH 

RaO?

G rupa VIII 

RO4

1
2

H =  1 
Li =  7 Be =  9,4 B =  11 C =  12 N  =  14 O =  16 F =  19

3
4

Na =  23 
K -  39

Mg =  24 
Ca =  40

Al =  27,3 
O  =  44

Si =  28 
Ti =  48

P =  31 
V =  51

S =  32 
C r =  52

Cl =  35,5 
Mn =  55 Fe =  56 

Ni =  59
Co - 5 9  
Cu =-63

5
6

(Cu ■= 63)
Rb =  85

Zn =  65 
Sr =  87

-O =  68 
?Yt =  88

O  =  72 
Zr =  90

As =  75 
N b =  94

Se =  78 
Mo =  96

Br =  80 
— =  100 Ru =  104 

Pd =  106
Rh =  104 
Ag =  108

7
8

(Ag =  108) 
Cs =  133

Cd ~  112 
Ba =  137

In =  113 
?Di =  138

Sn =  118
?Ce =  140

Sb =  122 Te =  125? J =  127

9
10

(------ )
------ ?Er =  178 ?La =  180 Ta =  182 W =  184 ------ Os =  195 

Pt =  198
Ir =  197 

Au = 199

11
12

(Au =  199) Hg =  200 Tl =  204 Pb =  207 
Th =  231

Bi =  208
U =  240

—
_______ ----------

wiastków, niż to ucieleśnienie hipotetycznego 
dotąd „ekakrzemu”- Stanowi on w  rzeczy­
wistości iznacznie więcej niż proste potwierdze­
nie trafnie pomyślanej teorii, oznacza wybitne 
rozszerzenie widnokręgu chemicznego i potężny 
krok naprzód w  dziedzinie poznania”.

Te przepowiednie Mendelejewa, obok prze- 
powiedzenia przez L e v e r i e r a  istnienia 
planety Neptuna na podstawie obserwacji ru­
chu Uranu, i obok przepowiedzenia przez 
D i r a c a  istnienia pozytonu, a przez Y u k a -  
w ę —  mezonu, należą do najwspanialszych 
triumfów teoretycznej m yśli naukowej.

M endelejew przepowiedział istnienie jeszcze 
innych pierwiastków, nie opisał jednak tak do­
kładnie ich właściwości jak w  poprzednich 
trzech przypadkach. Pierwiastki te również 
zostały odkryte, lecz już nie za życia Men­
delejewa. Są to: ren, technet i astat.

Po odkryciu gazów szlachetnych, głównie 
przez W. R a m s a y a ,  pierwiastki te zna­
lazły miejsce w  układzie Mendelejewa w  po­
staci grupy zerowej. Również pierwiastki 
sztucznie otrzymane, a nazwane transuranowy- 
mi, nie pozostały poza tablicą Mendelejewa, 
a jeden z nich o liczbie porządkowej 1 0 1  uczeni 
amerykańscy na cześć twórcy układu okresowe­
go nazwali m endelewem . Poszukiwanie za­
leżności własności fizycznych i chemicznych 
pierwiastków od w ielkości ich ciężarów atomo­
wych było zdaniem badacza amerykańskiego 
T. W. Richardsa bardzo słuszne. W związku 
z tym  Richards pisał: „Ciężary atomowe to 
może najciekawsze informacje jakie przyroda 
pozostawiła nam o najdawniejszych fazach roz­
woju wszechświata. Są one bowiem niemymi 
świadkami tworzenia się wszechświata z pier­
wotnego chaosu”.

Ta zależność pierwiastków w układzie okre­
sowym  od ciężaru atomowego była tak istotna, 
że pozwoliła M endelejew owi na skorygowanie

niektórych ciężarów atomowych pierwiastków. 
Tak np. dla uranu wyznaczono ciężar atomowy 
120,1. Mendelejew domagał się, aby uczeni po­
dwoili jego ciężar atomowy, gdyż dla pier­
wiastka o ciężarze atomowym 1 2 0 ,1  nie ma 
miejsca w jego tablicy. Pomiar ciężaru cząstecz­
kowego związków UCI4 i UBr4 wykonany 
w  1881 r. przez W. L. Z i m m e r m a n n a  na 
podstawie gęstości pary tych połączeń, przy­
czynił się ostatecznie do ustalenia ciężaru ato­
mowego uranu jako 240 (obecnie 238,03). Po­
dobnie sprawa przedstawia się z berylem, w y­
odrębnionym przez A. B u s s y ’e g o 
i F. W ó h l e r a  w  1828 roku, a dla którego 
J. B e r z e l i u s  obliczył ciężar atomowy 
równy 15,2, uważając równocześnie beryl za 
pierwiastek trójwartościowy. Mendelejew nie 
m iał w  swej tablicy miejsca dla pierwiastka 
z takim ciężarem atomowym. Miał natomiast 
wolne m iejsce dla pierwiastka o ciężarze ato­
m owym  9 i w  tablicy swej z r. 1871 umieścił 
beryl m iędzy litem  a borem, przypisując mu 
wartościowość 2 . Potwierdziło się to, gdy 
w 1884 roku L. F. N i l s o n  i S. O. P e t t e r s -  
s o n  określili gęstość pary chlorku berylu, w y­
kazując, że wzór chemiczny powinien mieć po­
stać BeCl2- Rozważania Mendelejewa przyczy­
niły się do sprawdzenia ciężarów atomowych 
innych pierwiastków, a wszystkie liczby poda­
ne przez niego zostały wkrótce potwierdzone.

Układ okresowy pierwiastków jest wystar­
czającym tytułem  do tego, aby nazwisko jego 
twórcy na zawsze przeszło do literatury nauko­
wej wszystkich narodów.

Współczesna chemia, fizyka jądrowa, geo­
logia i geochemia całkowicie opierają się na 
prawie okresowości Mendelejewa. A. F e r s -  
m a n w  swej książce pt. G eochem ia  napisał, 
że wydaje ją w  setną rocznicę urodzin tytana 
m yśli chemicznej —  Mendelejewa: „którego 
układ okresowy będzie zawsze wierną gwiazdą



S9

przewodnią fizyka i geofizyka, chemika i geo- 
chemika, astrofizyka i technologa”- Jeszcze 
czterdzieści lat temu znany fizyk angielski 
F. S o d d y  stwierdził, że prawo okresowości 
Mendelejewa jest prawdziwym kompasem  
każdego chemika. Układ okresowy pierwiast­
ków przetrwał do dnia dzisiejszego jako pod­

stawa nauczania chemii, zdobycze naukowe 
wieku XX rozszerzyły tylko i pogłębiły jego 
treść. Ma on dziś piękną harmonijną budowę, 
obejmującą wszystkie znane obecnie pier­
wiastki (103) i miejsce dla dalszych transura- 
nowców.

M A R IA  D Y M IŃ SK A  (K raków )

ROŚLINY LEKARSKIE ODKRYTE RAZEM Z AMERYKĄ I STOSOWANE 
PO DZIEŃ DZISIEJSZY W  LECZNICTWIE

N ie w szyscy  w iem y  i zd a je m y  sobie sp raw ę , że obok 
w ie lu  b o g ac tw  m in e ra ln y c h , zw ierzęcych  i ro ś lin n y ch  
p rzy w iez io n y ch  p rzez  odk ry w có w  A m ery k i do E u ropy  
zostały  p rzy w iez io n e  też  ro ś lin y  leczn icze (zioła). R o ­
śliny  te  zo sta ły  o d k ry te  w  sw e j zn ak o m ite j w iększości 
pod  ko n iec  X V  i w  X V I w ie k u  p rzez  lek a rzy , k tó rzy  
p o d ąża li w  ślad  za o d k ry w c a m i i zdobyw cam i (K rzysz­
to fem  K o l u m b e m ,  A m erigo  V e s p u c c i m ,  F e rd y ­
n an d em  C o r t e z e m  i F ra n c isz k ie m  P  i z a r  r  o), lu b  
w  ich to w arzy s tw ie . L e k a rz e  ci n ieś li pom oc ra n n y m  
w  b o jach  z tu b y lc z ą  lu d n o śc ią  A m ery k i zdobyw com . 
N a p o d b ity c h  te re n a c h  n ie je d n o k ro tn ie  ob serw o w ali 
leczen ie  ta k ic h  czy in n y ch  chorób  in n y m i zio łam i (ro ­
ślinam i) i sposobam i, n iż  to  b y ło  do tychczas p rz y ję te  
w  o b ręb ie  s ta reg o  św ia ta . Po  d o k ład n e j obserw acji 
d z ia łan ia  n ie  znan y ch  im  ro ś lin , -lekarze uczestn iczący  
w  p o d b o jach  p rzy w ieź li je  do E u ro p y . B y ła  to  duża  
g ru p a  ro ś lin , k tó r a  p o czą tkow o  zo sta ła  w  całości w p ro ­

w ad zo n a  do leczn ic tw a  eu ro p e jsk ieg o ; z b ieg iem  zaś 
la t  część ich  zosta ła  za rzu co n a  czy też  zapom niana  
p rzez  ogół — p o zosta ła  ty lk o  p e w n a  g ru p a  ro ś lin  u ży ­
w an y ch  do dziś. Do ta k ic h  ro ś lin  leczn iczych  uży w a­
nych  do dziś n a  ca łym  św iecie  jak o  ta k ie , lu b  służących  
do o trzy m y w an ia  z  n ich  su b s ta n c ji czynnych  leczniczo 
na leżą : H erba  L obeliae  — zie le  s tro iczk i, k u ra ra , 
R h izo m a  H yd ra stid is  — k łącze  g o rzk n ik a , C o rte x  C h i- 
nae  — k o ra  ch inow a, S e m e n  S a b ad illae  — n asio n a  k i-  
chaw ca, R a d ix  Ip ecacuanhae  —  k o rz e ń  w y m io tn icy , 
R a d ix  Senegae  — k o rzeń  senegi, R a d ix  R a ta n h ia e  — 
korzeń  p a s tw in u , C o rte x  e t F o liu m  H a m a m elid is  — 
k o ra  i liśc ie  oczaru , C h rysa ro b in u m  — c h ry sa ro b in a , 
R h izo m a  P o d o p h y lli —  k łącze  b ied rzy g i, B a lsa m u m  
p e ru v ia n u m  — b a lsam  p e ru w iań sk i.

H erba  Lobeliae  —  ziele lobelii. S ą  to  naz iem n e  częś­
ci p rz e k w ita ją c e j i zaczy n a jące j ow ocow ać ro ś lin y  L o ­
belia  in fla ta  L . —  J e s t  to  ro ś lin a  jed n o ro czn a , do 
40 cm  w ysoka , o liśc iach  ja jo w a ty c h  słabo  ow łosio­
nych . L iśc ie  dolne są  ło p a tk o w o -d łu g o  ogonkow e, ś ro d ­
kow e bezogonkow e, g ó rn e  lan c e to w a te ; k w ia ty  b łę ­
k itn aw e , o p ięc iodz ia łkow ym  k ie lich u  i p ięc io p ła tk o w ej 
ko ro n ie . O w ocem  je s t  ja jo w a ta  to re b k a , uw ieńczona 
d z ia łk am i zaschn ię tego  k ie lic h a  o 10 żeb e rk ach  n a  p o ­
w ie rzch n i, zaw ie ra  ona  d ro b n iu tk ie  b ru n a tn e  nasiona . 
R ośn ie  w  K an ad z ie  i U SA . Z ie le  m a  sm ak  o s try  i p o ­
b u d za ją cy  w y d z ie lan ie  śliny . Z iele  lo b e lii zosta ło  w p ro ­
w adzone  do leczn ic tw a  z lu d o w e j m ed y cy n y  in d ia ń ­
sk ie j, n a  p o d staw ie  je j s iln ie  p o b u d za jąceg o  d z ia łan ia  
n a  śro d ek  oddechow y, k tó re  je s t  u w a ru n k o w a n e  za­
w a rto śc ią  a lk a lo id u  p iry d y n o w eg o  — lo b e l in y 1:

Lobelina

Ryc. 1. S tro iczk a  ro zd ę ta  (L obelia  in fla ta  L.)
1 We wzorze lobeliny sym bole HC i CH należy popraw ią 

na: H2C i CH2.
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h3co oh

o ch 3
d - tu b o k u ra ry n a

rz y s ta  je s t n iew ie lk a , p o d o b n a  do naszego zaw ilca . 
R ośn ie  w  la sa c h  p ó łn o cn o -w sch o d n ie j A m ery k i. M a 
poziom e, g ru b e  n a  p a lec  w ęż la s te  k łącze , z k tó reg o  
w y ra s ta ją  n ie liczn e  k o rzen ie . S u ro w iec  h an d lo w y  s k ła ­
d a  się  z k ró tk ic h  (3— 5 cm ) k łącz ^ , b a rw y  o liw kow o- 
żó łte j, k o n sy s te n c ji rog o w ate j. K łącze  m a  sm a k  gorzk i, 
po zw ilżen iu  zaś, zap ach  pod o b n y  do op ium . S urow iec  
je s t s to so w an y  ja k o  le k  p rzec iw k rw o to czn y  i p rzec iw - 
sk u rczo w y , zw łaszcza  w  ch o ro b ach  k ob iecych . G łów ­
n ym  sk ła d n ik ie m  d z ia ła jący m  je s t a lk a lo id  — h y d ra s -  
ty n a .

CH2

C urare  —  k u ra r a .  S ą to  g ęs te  lu b  su ch e  w y c iąg i 
(e k s tra k ty )  o trz y m y w a n e  z k o ry  i  k o rz e n i ró żn y ch  p o ­
łu d n io w o a m e ry k a ń sk ic h  g a tu n k ó w  S try c h n o s  lu b  C hon- 
d o d en d ro n . D zik ie  szczepy In d ia n  u ży w a ły  i u ży ­
w a ją  ty c h  e k s tra k tó w  jak o  b a rd z o  en e rg iczn y ch  jad ó w  
do z a tru w a n ia  s trz a ł. W  zależności od ro ś lin , z ja k ic h  
b y ły  i są  sp o rząd zan e , m o żn a  n a b y ć  u In d ia n  k u r  a rę : 
b am b u so w ą , g a rn u sz k o w ą  i k a leb a so w ą  (z d y n i) . N a ­
zw y ty c h  g a tu n k ó w  poch o d zą  od ro d z a ju  op ak o w ań , 
w  k tó ry c h  b y ły  p rzech o w y w an e . I  ta k  np . k u ra r a  
b am b u so w a  s łu ży ła  do z a tru w a n ia  s trz a ł  p rzy  p o lo ­
w a n iu  n a  d ro b n ą  zw ierzy n ę ; g a rn u sz k o w a  do s trz a łe k  
m io ta n y c h  p rzez  w y d m u c h iw a n ie  z ru r e k , k a le b a so w a  
do z a tru w a n ia  d z iry tó w  i s t r z a ł  b o jo w y ch  do p o lo w a ­
n ia  n a  g ru b eg o  zw ierza . S trz a ły  z k u r a r ą  z a b ija ją  
zw ie rz ę ta  n a w e t p rzy  le k k im  za d ra śn ię c iu ; w y s tę p u je  
p o czą tkow o  p o ra ż e n ie  m ię śn i kończyn , n a s tę p n ie  
szyi i tu ło w ia , a  w  k o ń cu  m ię śn i oddechow ych . M ięso 
u p o lo w an y ch  z w ie rz ą t je s t ja d a ln e . J a k  w iem y , k u ­
r a r a  je s t  b a rd zo  g w a łto w n y m  jad em , je ś li d o s tan ie  
s ię  do k rw i b ezp o śred n io , n a to m ia s t je s t m ało  t r u ją c a  
p rz y  p o d a n iu  d o u stn y m . A lk a lo id y  k u ra r y  u le g a ją  b o ­
w iem  p o w o ln em u  w c h ła n ia n iu  w  p rzew o d z ie  p o k a r ­
m ow ym , są  częściow o o d tru w a n e  w  w ą tro b ie  i szybko 
w y d z ie la ją  się  p rzez  n e rk i. D la tego  te ż  n ie  s to su je  
s ię  k u r a r y  d o u stn ie . D aw n ie j k u ra r ę  zdobyw ano  ty lk o  
d ro g ą  p rz y p a d k u  od  m y ś liw y ch  In d ia n , k tó rz y  s t a r a n ­
n ie  s trz e g li ta je m n ic y  p o ch o d zen ia  je j i p rz y rz ą d z a n ia . 
B y ły  w ięc  to  b a rd zo  ró ż n o ro d n e  p ro d u k ty , o trz y m y ­
w a n e  z ró ż n y c h  ro ś lin , ro zm a ic ie  p re p a ro w a n e  i p a k o ­
w a n e  w  zależności od tego , k tó re  p le m ię  In d ia n  je  
w y tw a rz a ło . D la tego  te ż  sk ła d  a lk a lo id o w y  k u r a r  b y ł 
b a rd z o  zm ienny , do p ie ro  g d y  p rz e b a d a n o  ro ś lin y , 
z k tó ry c h  In d ia n ie  s p o rz ą d z a ją  k u ra rę , u d a ło  się  n am  
o trzy m ać  w ła śc iw e  a lk a lo id y . N a jw ażn ie jszy  z n ich  
je s t d - tu b o k u ra ry n a .

R h izo m a  H y d ra s tid is  —  k łącze  g o rzk n ik a . J e s t  to  
w y su szo n e  k łącz e  z k o rz e n ia m i g o rz k n ik a  k a n a d y j-  
iskiego —  H y d ra s tis  ca n a d en sis  L . R o ślin a  m ac ie -

C o r te x  C hinae  —  k o ra  ch inow a. J e s t  to  k o ra  m ło ­
d y ch  p n i i g a łęz i d rzew  C in ch o m a  su cc iru b ra  P av o n  
(C h ina  su cc iru b ra  —  syn.). C h inow ce są  to  duże d rz e ­
w a  (20— 30 m ) o w ieczn o z ie lo n y ch  i e lip ty czn y ch  l iś ­
c iach ; d ro b n y ch  różow ych  lu b  b ia ły c h  5 -k ro tn y ch  
k w ia ta c h . W y m ag a ją  one dość ciep łego  i w ilgo tnego  
k lim a tu . O jczy zn ą  ich  są zachodn ie  zbocza A ndów  
w  P e ru  i B o liw ii. Z n am y  ich około 40 g a tu n k ó w . — 
K o rę  zb ie ra  s ię  lu b  o k o ro w u je , w sk u te k  czego n a s tę ­
p u je  re g e n e ra c ja  n ow ej k o ry . Z e b ra n ą  k o rę  suszy  się 
n a  s ło ń cu . D ziś jeszcze m ożem y  ispotkać s ię  w  h a n d lu  
z 3 ty p a m i k ó r  ch inow ych , a to  z  k o rą  czerw oną , żó łtą  
lu b  k ró le w sk ą  i b ru n a tn ą .

K o ra  ch in o w a  c z e r w o n a .  S ą to  ry n ie n k o w a te  
lu b  ru rk o w a te  k a w a łk i o s z a ro b ru n a tn e j p o w ierzchn i, 
z e w n ę trz n e j i c z e rw o n o b ru n a tn e j pow ie rzch n i w e w ­
n ę trz n e j, g ru b o śc i 2— 7 m m  (zaw arto ść  ch in in y  5— 7“/o), 
p ochodzące  z m ło d y ch  p n i i g a łęz i C hina  succirubra .

K o ry  ż ó ł t e  l ub  k r ó l e w s k i e  z c o r te x  C hinae  
f la v u s  s. reg iu s , k tó re  pochodzą  z s ta ry c h  p n i i gałęz i 
C hina  ca lysa ya , o raz  m ieszańców . S ą  to  g ru b e  b ru n a -  
tn o żó łte  p ła ty  o p rz e ło m ie  w łó k n is ty m  (k o ra  w tó rn a ).

K o ry  b r u n a t n e  z C hina  fu sc u s  z A m e ry k i P o łu ­
d n io w e j —  są n a jm n ie j w a rto śc io w y m  g a tu n k ie m  kór, 
p ochodzą  z c ien k ich  g a łęz i ró żn y ch  g a tu n k ó w  C incho- 
nae. S ą  one c ien k ie , ru rk o w a te , g rubośc i 1— 2 m m  
(z a w ie ra ją  1—2%  a lkalo idów ).

R yc. 2. G o rzk n ik  k a n a d y js k i (H y d ra s tis  ca nadensis  L.)
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R yc. 4. W ym io tn ica  (C ephaelis  ipecacuanha  W illd.)

nifkowych. P ie rw szą  w zm ian k ę  o w y leczen iu  m a la r i i 
za pom ocą k o ry  ch inow ej sp o ty k am y  w  p iśm ien n ic tw ie  
eu ro p e jsk im  w  ro k u  1638. M ów i ona  o w y leczen iu  
h ra b in y  C i n c h o n  —  m ałżo n k i w ic e k ró la  P e ru , na  
k tó re j to  cześć w  d w a w iek i p ó źn ie j n azw an o  ko rę  
ch inow ą —  C inchona.

R a d ix  Ipecacuanhae  — k o rzeń  w y m io tn icy . S ą to  
w ysuszone k o rzen ie  sp ich rzow e w y m io tn icy  U raroga  
ipecacuanha . J e s t to  n isk a  p o d k rzew in k a , w y s tę p u ją c a  
w  w ilg o tn y ch  la sach  B razy lii, C o lum bii, W enezueli. 
P o s iad a  dw o jak iego  ro d z a ju  k o rzen ie : jed n e  c ien k ie  — 
w łó k n is te , służące  ro ś lin ie  do u m a c n ia n ia  się w  g leb ie , 
p o b ie ra n ia  w ody  i so li m in e ra ln y c h ; d ru g ie  m ięsis te , 
p ac io rk o w o  zg rub ia łe , o k o rze  g ru b sze j, s łużące  jak o  
o rg an y  sp ichrzow e. K orzeń  w y m io tn icy  je s t p o w y ­
g in an y , w alcow aty , sza ro b ru n a tn y , n a  p rze ło m ie  m a 
k o rę  b ia łą , g ład k ą , w a lec  d rzew n y  żó łty  i w łó k n is ty .
0  sw o is ty m  zapachu  i  go rzk aw y m  d rap iący m  sm ak u . 
S k ła d n ik i d z ia ła ją ce  to  a lk a lo id y : em e ty n a , c e fe lin a
1 p sy c h o try n a . Z espół ty c h  a lk a lo id ó w  d z ia ła  w y m io t­
n ie , s tą d  n a z w a  w y m io tn ica . L ek  m a  zasto sow an ie  
ja k o  śro d ek  w y k rz tu śn y , a czysta  em e ty n a  ja k o  lek  
p rzec iw  czerw once p e łzak o w ej.

S e m e n  Sabad illae  —  n asio n a  k ich aw ca . S ą  to  d o j­
rz a łe  n a s io n a  ceb u lo w a te j ro ś lin y  — Schoenocau lon  
o ffic in a le  A sa  G ray , ro sn ące j n a  łą k a c h  i p a s tw isk a c h  
g ó rsk ich  M eksyku , G w a tem a li i W enezueli. C eb u la  
k ich aw ca  w ypuszcza  do 1 m  w ysok i, gęsty , g ro n ia s ty  
k w ia to s ta n . O w ocem  je s t w y sm u k ła  3 -kom orow a to ­
re b k a  z a w ie ra ją c a  w  k ażd e j kom orze  2— 6 n a s io n . N a ­
s io n a  są  p o d łużn ie  la n c e to w a te  o k sz ta łc ie  l i te ry  S, 
d ługości 5—9 m m , w  n asadz ie  zao k rąg lone , lek k o  
o sk rzy d lo n e ; o k ry te  c ie m n o b ru n a tn ą  lśn ią c ą  łu p in ą  
n as ien n ą . Po  ro z ta rc iu  n asio n a  p rz y  w d y c h a n iu  w y w o ­
łu ją  g w a łto w n y  kasze l i k ich an ie , sm a k  m a ją  o s tro - 
go rzk i, p a lą c o -k łu ją c y . S u b s ta n c ją  d z ia ła ją c ą  je s t a lk a -

R yc. 3. C h inow iec  czerw ony  (C inchona  succirubra  
P avon .)

Chinina

P e l l e t i e r a .  S k u tk ie m  czego rozipoczęła się  r a b u n ­
kow a g o sp o d ark a  n a tu ra ln y c h  zaro ś li chinow ców , p o ­
n iew aż w zrosło  og rom nie  zap o trzeb o w an ie  na k o rę  
chinow ą.

G łów nym  i w y łączn y m  d o staw cą  k o ry  ch inow ej na  
ry n k i św ia to w e  b y ły  do po łow y  X IX  w ie k u  P e ru  1 B o­
liw ia . N a sk u te k  ra b u n k o w e j g o sp o d ark i n a tu ra ln e  
za ro ś la  ch inow ców  b y ły  co raz  b a rd z ie j d ew astow ane, 
k o ra  s ta w a ła  się  co raz  d roższa  i często fa łszow ana . 
R ząd  P e ru  ce lem  zab ezp ieczen ia  sob ie  ogrom nych  
zysków , k tó re  c iąg n ą ł z e k sp o r tu  k o ry  ch inow ej, z a ­
b ro n ił w yw ozu  sad zo n ek  ch inow ców . A by m óc założyć 
gdz ieko lw iek  n o w e p la n ta c je  chinow ców , tr z e b a  było  
zdobyw ać sad zo n k i ty lk o  d rogą  k rad z ieży . B o tan ik  
h o len d e rsk i d r  H a s s k a r l  w y k ra d ł n asio n a  i sad zo n k i 
i p rzew ió z ł je  n a  Ja w ę  n a  po lecen ie  sw ego rząd u . 
B y ły  to  sadzonk i C inchona  ca lisaya  i ta k  rozpoczęła  
s ię  u p ra w a  d rzew  ch in o w y ch  w  k ra ja c h  p o d zw ro t-

W szystk ie  k o ry  ch inow e są p ra w ie  bezw onne, o w y ­
b itn ie  g o rzk im  sm ak u  z c ie rp k aw y m  p o sm ak iem . K o ra  
ch inow a s łu ży ła  początkow o jak o  lek  sam a  w  sobie, 
a  późn ie j jak o  su ro w iec  do o trzy m y w an ia  czystego 
a lk a lo id u  — ch in in y , w y k ry te g o  w  ro k u  1818 p rzez
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R yc. 5 .K ic h a w ie c  (Sab a d illa e  S e m e n , z ro ś lin y  Schoeno- 
cau lon  o ffic in a le  A sa  G ray)

R yc. 6. K rzy żo w n ica  c ie rp k a  (P olygala  senega  L.)

lo id  —  w e ra try n a  (o d k ry ta  w ro k u  1820 p rzez  a p te ­
k a rz a  M e i s n e r a ) .
N azw a  S a b a d illa  s. C e lad illa  pochodzi od  w y ra z u  h i­
szp ań sk ieg o  cebada  —  jęczm ień , d la  p o d o b ień s tw a  to ­
re b k i te j  ro ś lin y  do jęczm ien ia .

R a d ix  Sen eg a e  —  k o rzeń  k rzyżow n icy  c ie rp k ie j. S u ­
row cem  są  w y su szo n e  k o rzen ie  b y lin y  P o lyga la  sen e ­
ga  L . T a  n ie w ie lk a  k rz e w in k a , n a  sk u te k  ra b u n k o w e j 
go sp o d ark i, w  s ta n ie  dz ik im  je s t co raz  rzad sza . W y stę ­
p u je  o n a  w  U SA  i K anadz ie .
S u ro w iec  s ta n o w i k o rzeń  p o w y g in an y , tro c h ę  ś ru b o - 
w a to -sk rę c o n y , żó łtaw y , tw a rd y , d ługości 5— 12 cm . 
K orzeń  S e n e g i  to  jeszcze  je d e n  su ro w iec  zacze rp n ię ty  
z lu d o w e j m e d y c y n y  in d ia ń sk ie j, w p ro w ad zo n y  do m e ­
d y cy n y  e u ro p e jsk ie j d o p ie ro  ok. 1760 ro k u . K orzeń  
uży w a  się  ja k o  su ro w iec  sap o n in o w y  w y k rz tu ś n y  (od­
w a ry , n a p a ry ) . S k ła d n ik ie m  d z ia ła jący m  je s t  sap o n in a  
o b o ję tn a  —  seneg ina .

R a d ix  R a th a n ia e  —  k o rzeń  p a s tw in u . S u row cem  są  
m n ie j z d re w n ia łe  k o rzen ie  p o łu d n io w o -am ery k ań sk ieg o  
k rz e w u  K ra m e r ia  tr ia n d ra  R u iz . K rzew  te n  ro śn ie  
d zikó  w  A n d ach  p e ru w ia ń s k ic h  i  b o liw ijsk ich  n a  w y ­
sokości 1000— 2000 m  n.p .m . S u ro w cem  są  w a lco w a te  
p o k ry te  c ien k ą  c ie m n o b ru n a tn ą  k o rą  m ocno zd rew ­
n ia łe  k o rzen ie . K o ra  ła tw o  o d sta je  od żó łtaw ego  d re ­
w n a . Ś ro d k iem  d z ia ła ją c y m  są tu  g a rb n ik i k a te c h in o -  
w e , to te ż  su ro w iec  m a  d z ia łan ie  p rzec iw zap a ln e , śc ią ­
g a jąc e .

C o rte x  e t fo l iu m  H a m a m e lid is  — k o ra  i  liśc ie  
oczaru . R o ślin ą  m a c ie rz y s tą  je s t H a m a m e lis  v irg in ia n a  
L . —  k rz e w  lu b  n ie w ie lk ie  d rzew ko  (5—7 m ) p rz y p o ­
m in a ją c e  tro c h ę  n aszą  leszczynę, ro sn ące  w  A m eryce  
P ó łn o cn e j. P o s ia d a  o n a  k ró tk oogonkow e, ja jo w a to -  
ro m b o w e  o n ie ró w n o  p o d w ó jn ie  p iłk o w a ty m  b rzeg u  
liśc ie , k tó r e  od d o ln e j s tro n y  n a  n e rw a c h  są  ow ło­
sio n e ; z b ie ra  s ię  je  i suszy  je s ien ią . K o rę  zaś zb ie ra  
s ię  n a  w iosnę . K o ra  ocza ru  m a  k s z ta łt  p ła sk ic h  ry n ie n -  
k o w a ty c h  k a w a łk ó w , g ru b o śc i 2— 3 m m , o b ia ław o - 
s z a re j p o w ie rzch n i z e w n ę trz n e j i b ru n a tn e j w e w n ę trz ­
n e j. K o ra  je s t  b ezw o n n a  i m a  sm a k  śc iąg a jąco  c ie rp k i. 
Z a ró w n o  liśc ie , ja k  i  k o ra  z a w ie ra ją  g a rb n ik i (2—3°/o 
po ch o d n e  k w a su  galusow ego). D la tego  te ż  s to su je  się 
go ja k o  ś ro d ek  śc iąg a jący  i p rzec iw zap a ln y  n a  ra n y , 
o p a rzen ia , do p łu k a n ia  u s t  i p ęd z lo w an ia  dziąseł.

C h ry sa ro b in u m  — A ra ro b a  d ep u ra ta . J e s t  to  oczysz­
czony p ro d u k t z tzw . su ro w e j a ra ro b y  — A raroba  
cruda , k tó r a  je s t  m ie sz a n in ą  żyw icow atych , z an ie ­
czyszczonych  s u b s ta n c ji  n ag ro m ad zo n y ch  w  p ę k n ię ­
ciach  i szcze lin ach  d rz e w a  A n d ira  araroba  A g u ia r. 
D rzew o  to  ro śn ie  w  B razy lii, g łó w n ie  w  p ro w in c ji 
B ah ia . C elem  o trz y m a n ia  w y d z ie lin y  śc in a  się  d rzew a, 
ro z d ra b n ia  n a  d ro b n e  k ró tk ie  k a w a łk i i w y sk ro b u je  
ze szczelin  ż ó łta w o b ru n a tn ą  m asę  su ro w e j a ra ro b y , 
k tó rą  n a s tę p n ie  o d siew a  s ię  od w ió r  i d rew n a . T ak  
o trz y m a n ą  su ro w ą  a ra ro b ę  w y tra w ia  się n a  go rąco  b e n ­
zenem  i p rzesączo n y  ro z tw ó r zagęszcza  się, aby  po  ozię­
b ien iu  o trz y m a ć  z n iego  czy stą  ch ry sa ro b in ę . C h ry sa ro - 
b in a  je s t  c iem n o żó łty m , d ro b n o k ry s ta lic z n y m  p ro sz ­
k iem , b ez  zap ach u  i sm ak u , d z ia ła jący m  s iln ie  d ra ż ­
n iąco  n a  b ło n y  śluzow e. J e s t  o n a  m ie szan in ą  zw iąz ­
k ów  a n tro n o w y c h  i a n tra lo w y c h , g łó w n ie  ch ry zo fa - 
n o a n tro n u  i c h ry z o fa n o a tra n o lu . C h ry sa ro b in a  je s t 
śro d k iem  s iln ie  re d u k u ją c y m , o d z ia ła n iu  o d k aża jący m , 
lecz i d rażn iący m , s tą d  s to so w an a  je s t w  p o s tac i ro z ­
tw o ró w , m aśc i i p la s tró w  w  cho ro b ach  sk ó rn y ch , zw ła ­
szcza w  g rzy b icach .

Rh izo m a  P o d o p h y lli —  k łącze  b ied rzy g i. J e s t  to
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w ysuszone k łącze  w ra z  z k o rzen iam i a m e ry k a ń sk ie j 
b y lin y  P o d o p h y llu m  p e lta tu m  L ., w y k o p an e  w  jesien i 
lu b  w czesną  w io sn ą . R o ślin a  m a c ie rzy s ta  je s t n iew ie l­
k a  i w y s tę p u je  w  la sa c h  liśc ia s ty ch  w  s ta n a c h  W irg i­
n ia , K a ro lin a , K en tu ck y , T en n essee  w  U SA . S urow iec 
je s t s z a ro b ru n a tn y m , w y d łu żo n y m , w a lco w a ty m  k łą ­
czem , g ru b o śc i o łów ka, o d łu g ich  (1— 15 cm) m iędzyw ęź- 
la ch  i g ru b y c h  w ęz łach  (1,5 cm). P rze łam  k łącz a  je s t g łę ­
bok i i b ia ław y . K łącze  m a  sm ak  p o czą tkow o  słodkaw y, 
późn ie j g o rzk o d rap iący . S u ro w iec  służy  do o trzy m y w a­
n ia  żyw icy — R esin a  P o d o p h y lli a lbo  P o d o p h y llin u m .  
W  sk ład  żyw icy  w chodzi su b s ta n c ja  czy n n a  podofilo - 
to k sy n a , k tó ra  je s t  g łów nym  sk ła d n ik ie m  dz ia ła jący m . 
P o d o filin a  je s t  s iln y m  śro d k iem  czyszczącym  i żółcio- 
pęd n y m ; zew n ę trzn ie  s to so w an a  b y w a  w  po stac i 
1—2°/o ro z tw o ró w  w o d n y ch  do n iszczen ia  b u ja ją c y c h  
b ro d aw ek  skó ry .

B a lsa m u m  p e ru v ia n u m  —  b a ls a m  p e ru w ia ń sk i. J e s t 
p ro d u k tem  p a to lo g iczn y m , p o w sta ją c y m  w  w y n ik u  k a ­
leczen ia  i o p a la n ia  p n i d rzew  M y r o x y lo n  b a lsa m u m  
L . D rzew a  te  ro s n ą  dziko  w  H o n d u ra s ie , G u a te m a li 
i S an  S a lv ad o r. N o rm a ln e  zd ro w e  d rzew o p o siad a  
w  śródow ocn i, liśc iach  i k o rze  p ie rw o tn e j liczne d ro ­
b n e  z b io rn ik i o le jkow o-żyw icow e. Ś w ieża  k o ra  n ie  z a ­
w ie ra  w  sw y m  sk ład z ie  e s tró w  k w a su  cynam onow ego  
i benzoesow ego, k tó re  są  ta k  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą 
d la  sk ła d u  b a ls a m u  pa to log icznego .

P ro d u k c ją  b a ls a m u  z a jm u je  się  lu d n o ść  in d iań sk a . 
C elem  o trz y m a n ia  b a ls a m u  o b ija  się m ło tem  1/6 m 2 
p o w ierzch n i p n ia  i o sk ro b u je  nożem  m a r tw ic ę  i k o rę  
p ie rw o tn ą  aż do k o ry  w tó rn e j , k tó r a  n ie  z aw ie ra  zb io r­
n ików  żyw icow ych . P o w s ta łą  ra n ę  o b w iązu je  się szm a­
tą . P o  u p ły w ie  8— 6 d n i zd e jm u je  się  szm atę  i po d d a je  
o p a lan iu , aż do zw ęg len ia  z ew n ę trzn y ch  w a rs tw  k o ry  
i p o now n ie  o b w iązu je  szm a tam i. P o  ty g o d n iu  w y s tę ­
p u je  o b fite  w y d z ie la n ie  b a ls a m u ; p rzesy co n e  szm aty  
tr z e b a  zm ien iać  co k ilk a  d n i. W reszcie  w y c iek  u s ta je  
p ra w ie . N as tęp n ie  o sk ro b u je  się  m ie jsca  zw ęglone, n a ­
c in a  aż do d rew n a , r a n ę  z a sm a ro w u je  g lin ą  i ro b i now ą 
ra n ę  tu ż  n a d  s ta rą . E k sp lo a ta c ja  je d n e j r a n y  trw a  
6 ty g o d n i. N a jlep szy m  o k re sem  je s t  ok res od lis to p ad a  
do m a ja . W  n a s tę p n y c h  la ta c h  ra n y  ro b i się n a  te j 
sam ej lin ii , c o ra z  w y że j, aż do w ysokości 6—7 m . 
W tedy  zaczyna  się żyw icow ać d ru g ą  s tro n ę  p n ia . Ż y w i­
cow an ie  ro zp o czy n a  s ię  n a  d rzew ach  10-letn ich , 
a  u m ie ję tn ie  p ro w ad zo n e  (po 1/4 obw odu) m oże być 
do 30 la t.

P rzesy co n e  b a ls a m e m  sz m a ty  i re sz tk i k o ry  w y g o to ­
w u je  się  w  że lazn y ch  k o tła c h  z w odą . B a lsam  w y c is ­
k an y  w p ro s t ze szm a t u w a ż a n y  je s t za lepszy . B a lsam  
sp o ty k a n y  w  h a n d lu  je s t  m ieszan y . Św ieży  b a lsam  ze 
szm at je s t  b ru n a tn o ż ó łty , a  p rzez  g o to w an ie  w  k o tła ch  
p rz y b ie ra  b a rw ę  c ie m n o b ru n a tn ą . W ygo tow any  b a lsam  
odcedza się od m ech a n iczn y ch  zanieczyszczeń , pozo­
s ta w ia  do o d s ta n ia  i  w y d z ie la n ia  zem u łgow anej w ody, 
a  n a s tę p n ie  z lew a do b la sz a n e k . Jed n o  drzew o  d a je  
w  c iągu  ro k u  od 1—2 k g  b a ls a m u . B a lsam  m a  sm ak  
g o rzkaw o  d ra p ią c y , zap ach  p rzy p o m in a ją c y  w an ilię ,

R yc. 7. O czar (H a m a m elis  v irg in ia n a  L.)

Ryc. 8. B ied rzyga  (P o d o p h y llu m  p e lta tu m  L.)

je s t le p k ą  cieczą. W  sw y m  sk ład z ie  z aw ie ra  p ły n n e  e s te -  
r y  k w a su  cynam onow ego i  benzoesow ego, ś lad y  w a n ili­
ny, (zapach). W  leczn ic tw ie  b y w a s to so w an y  ja k o  środek  
o d k aża jący  i p rzec iw zap a ln y  w  cho ro b ach  sk ó rn y ch  
i św ierzb ie . W  p rzem y śle  p e rfu m e ry jn y m  ja k o  u trw a -

14
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lacz  zapachów , w  c u k ie rn ic tw ie  n a to m ia s t b y w a  u ży ­
w an y  do a ro m a ty zo w an ia  czeko lady .

P o  d o k o n an iu  tego  m ałego  p rz e g lą d u  ro ś lin  w idz im y , 
że w szy s tk ie  te  ro ś lin y  s ta n o w ią  w  sw e j o g rom nej 
w iększości p o d s ta w ę  o becnych  środków  leczn iczych ,

a  zo sta ły  w p ro w ad zo n e  do leczn ic tw a  ta k  ja k  w ie le  
in n y c h  ro ś lin  leczn iczych  dzięk i w ie low iekow ej ob ­
se rw a c ji d o św iad cza ln e j ty m  razem  lu d n o śc i tu b y lcze j 
A m e ry k i i dz ięk i c iekaw ośc i rzeczy  lek a rzy  p rzy b y ły ch  
do A m ery k i.

JA N  W O JC IE C H O W S K I (Szczecin)

W IELORYBY I W IELORYBNICTW O

P rz e d  om ów ien iem  n a jw a ż n ie jsz y c h  g a tu n k ó w  i ich 
po łow ów  w a rto  zaznaczyć, że  w ie lo ry b y  są  ssak am i 
w tó rn ie  p rzy s to so w an y m i do p rz e b y w a n ia  w  ś ro d o ­
w isk u  w odnym . W  to k u  ew o lu c ji w y tw o rz y ł się u  n ich  
typow o  „ ry b i” k s z ta łt  c ia ła , p o z w a la ją c y  im  ła tw ie j 
p o ru szać  s ię  w  w odzie . O dnóża p rzed n ie  p rz e k sz ta łc iły  
się w  p łe tw y , a ty ln e  u leg ły  zan ik o w i. T y lk o  u  n ie k tó ­
ry ch  g a tu n k ó w  m o żn a  jeszcze o b se rw o w ać  b ęd ące  ich  
p ozosta ło śc ią  szczą tk o w e  kości. G łów nym  n a rz ą d e m  r u ­
chu  je s t  p łe tw a  ogonow a m a ją c a , w  o d ró żn ien iu  od 
ryb , po łożen ie  poziom e. W iększość w ie lo ry b ó w  m a  ró w ­
nież p łe tw ę  g rzb ie to w ą . J e j  k s z ta ł t  p o m ag a  odróżn iać  
poszczegó lne  g a tu n k i ty ch  ssak ó w , co je s t  szczególn ie  
w ażn e  w  czasie  p o lo w ań .

W ie lo ry b y  n a le ż ą  do dw óch  p o d rzęd ó w . S ą  to  fisz - 
b in o w ce  (M y s tic e ti) i zębow ce (O d o n to ce ti). Z w iązan e  
to  je s t z ich  sp o so b em  o d ży w ian ia  się. P o w szech n ie  
u ta r ł  s ię  p og ląd , że fisżb in o w ce  o d ży w ia ją  się  ty lk o  
o rg an izm am i p la n k to n o w y m i. P ra w d a , że S ch izopoda , 
a szczególn ie  E u p h a u sia  su p erb a  o raz  C alanus  s tan o w ią

ich p o d staw o w y  p o k a rm . S k o ru p ia k i te  n ie  w  k ażd e j 
po rze  ro k u  w y s tę p u ją  w  ilo śc iach  w y s ta rc z a ją c y c h , d la ­
tego też  n ie je d n o k ro tn ie  fisżb in o w ce  zm uszone są, p o ­
dobn ie  ja k  i w ie lo ry b y  uzęb ione , odżyw iać się ry b a m i. 
D orosłe  z ja d a ją  d z ien n ie  do 4 to n  p o k a rm u . Do jego  
s c h w y ta n ia  służy  im  od p o w ied n io  zb u d o w an a  ja m a  
g ębow a z a o p a trz o n a  w  g ó rn e j częśc i w  z w isa ją c e  gęsto  
f iszb iny . S zczególną ro lę  sp e łn ia  język  p o m a g a ją c  p rzy  
cedzen iu  p o k a rm u . U  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  ja m a  g ęb o ­
w a  z a jm u je  1/3 —  1/4 ich  d ługości. Z w ie rz ę ta  te  b o ­
w iem  m u szą  p rzeced z ić  duże ilo śc i w ody , b y  zdobyć 
p o trz e b n ą  ilość p o ży w ien ia . Ł aw ice  raczk ó w  s ta n o w ią ­
cych p o k a rm  w ie lo ry b ó w  n ie  zawisze w y s tę p u ją  w  w y ­
s ta rc z a ją c y m  zagęszczen iu . R a n o  i w ieczo rem  w y k a ­
zu ją  one te n d e n c ję  do s k u p ia n ia  się p rz y  p o w ie rzch n i 
w ody . J e s t  to  jedn o cześn ie  p o ra  in ten sy w n eg o  ż e ro w a­
n ia  fiszb inow ców . C ie k a w y  je s t  sposób, ja k i  s to su ją  
n ie k tó re  g a tu n k i by  „zagęścić” p la n k to n . M ianow icie , 
z a ta c z a ją  one k o ła  w o k ó ł ta k ie j  ław icy  w y tw a rz a ją c  
w  te n  sposób  w ir  w o d n y , w  k tó re g o  c e n tru m  sk u p ia ją  
się o rg an izm y  p la n k to n o w e . N a s tę p n ie  w ie lo ry b  n u r ­
k u je , b y  w  ch w ilę  p o te m  w y n u rz y ć  się w  c e n tru m  z j a ­
m ą  gęb o w ą  w y p e łn io n ą  w o d ą  z zagęszczonym  p la n k ­
tonem . J a k  zaobserw ow ano , d ru g im  sposobem  „zag ę­

szczan ia” je s t z a ta czan ie  k ręgów  n a  n iew ie lk ie j g łęb o ­
kości. O k rą ż a ją c  ław icę  raczk ó w  w ie lo ry b  w ypuszcza  
z p łu c  bainieczki p o w ie trza . R aczk i w idząc  śc ianę  t a ­
k ich  b ą b li  u c ie k a ją  od n ie j i s k u p ia ją  się  w  śro d k u . 
N a s tę p n ie  p o w tó rzo n y  zo sta je  m a n e w r z p ie rw sze j m e ­
tody .

N a jb o g a tsze  w  p la n k to n  są w ody  okolic p o d b ieg u n o ­
w ych . T u  w ięc  n a jcz ę śc ie j ż e ru ją  fisżb inow ce. W  zw ią­
zk u  z  p o ra m i ro k u  i ze s to p n io w y m  o c iep lan iem  się  
w ód  m o rsk ic h  szczy t w y s tę p o w a n ia  ilościow ego p la n k ­
to n u  p rz y p a d a  n a  ró żn e  m iesiące  w  poszczególnych  
sze ro k o śc iach  geo g ra ficzn y ch . W  zw iązk u  z ty m  o b se r­
w u je  s ię  s ta łe  w ę d ró w k i w ie lo ry b ó w  fiszb in o w y ch  od 
i do b ie g u n a  w  p o szu k iw an iu  p o k a rm u . O k re s  zim y 
fisżb in o w ce  sp ę d z a ją  w  w o d ach  s tre fy  u m ia rk o w a n e j 
i g o rące j. T am  te ż  w  zależności od g a tu n k u  ra z  n a  ro k  
lu b  r a z  n a  d w a  la ta  sa m ic a  ro d z i w  zasadz ie  ty lk o  
jed n o  m ło d e  o d ługośc i w ynoszące j 1/3— 1/4 d ługości

R yc. 2. N a  w ie lo ry b n icze j fa k to r ii  o p ra w ia n ie  p łe tw a la
b łę k itn e g o  (w g fo to g ra fi i  ek sp ed y c ji „D iscovery”)

c ia ła  m a tk i. U  n a jw ięk szeg o  z w ie lo ry b ó w  —  p łe tw a la  
b łęk itn eg o , m ło d e  tu ż  po  n a ro d zen iu  m a  do 7 m  d łu g o ­
ści i w aży  do trz e c h  to n . M łode w ie lo ry b y  spożyw ają  
d z ien n ie  200— 300 1 m le k a  o dużej zaw arto śc i tłu szczu . 
C ięża r ich  p o w ięk sza  się  o k ilk a d z ie s ią t k ilo g ram ó w  
dz ien n ie . P rzez  ok res dw óch  la t  z n a jd u ją  się  one pod 
op iek ą  m a tk i.

W szy s tk ie  f isżb inow ce  m o żn a  pod z ie lić  n a  d w a s ta d a  
b y tu ją c e  n a  o b ydw u  p ó łk u lach . N ie m ie sz a ją  się one, 
gdyż k ażd e  z n ich  p rzech o d z i o d m ien n y  ro czn y  cyk l 
życiow y  o d b y w a ją c  w ę d ró w k i n a  że ro w isk a  i n a  zim o­
w isk a . W ie lo ry b y  a n ta rk ty c z n e  o s iąg a ją  ro zm ia ry  
w ięk sze  n iż  w  in n y ch  re jo n a c h . S p o w o d o w an e  je s t  to 
w ię k sz ą  żyznością  ta m te js z y c h  w ód. O ile  fisżb inow ce
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p ó łk u li p o łu d n io w e j s ta n o w ią  jed n o lite  s tado , to  na  
p ó łk u li p ó łn o cn e j tw o rzą  one n ieza leżne  s tad a . Jed n o  
zas ied la  A tla n ty k , a  d ru g ie  P acy fik .

S p o śró d  fiszb inow ców  n a jw ięk sze  znaczen ie  p rz e m y ­
słow e w  chw ili obecnej m a  fin w a l (B a laenop tera  p h y -  
salus  L.) i s e jw a l (B a la en o p tera  borea lis  Less.). Do n ie ­
d aw n a  w  po ło w ach  do m in o w ał p łe tw a l b łę k itn y  (B a la ­
en o p tera  m u sc u lu s  L .), d łu g o p łe tw o w iec  (M egaptera  
nodosa  B onnat.) o raz  w a l g re n la n d z k i (B alaena  m y s ti-  
ce tu s  L.). Ze w zg lęd u  je d n a k  n a  s iln e  p rze rzed zen ie  ich 
s ta d  i  is tn ie ją c ą  g roźbę b io lo g iczn e j zag ład y  g a tu n k i te  
już  od k ilk u  la t  o b ję te  zo sta ły  ochroną.

W ie lo rybów  u zęb ionych  je s t około 80 g a tu n k ó w . 
W śród  n ich  n a jw ię k sz e  zn aczen ie  p rzem ysłow e m a 
k a sz a lo t (P h y se te r  ca todon  L.) p rz e b y w a ją c y  w  w o ­
dach  s tre fy  g o rące j i  u m ia rk o w a n e j. J e s t  to  jed y n y  
w ie lo ry b  ży jący  w  p o ligam ii. O dżyw ia  s ię  g łow ono- 
gam i. W  p o szu k iw an iu  ich  k a sza lo ty  schodzą  n a  g łę ­
bokości do k ilk u s e t  m e tró w . N ie w y ja śn io n o  jeszcze 
ca łkow ic ie , ja k  znoszą  one p a n u ją c e  ta m  w ysok ie  c iś­
n ien ie . S ądzi s ię , że p e w n ą  ro lę  o d g ry w a  tu  z n a jd u ­
jący  s ię  w  ich  czaszce  p ły n n y  olej zw any  sp e rm ace tem . 
K asza lo ty  m o g ą  p rzeb y w ać  po d  w odą do dw óch go­
dzin . C zas p rz e b y w a n ia  w  z an u rzen iu  u pozosta łych  
w ie lo ry b ó w  je s t  k ró tsz y  i w y n o si od k ilk u  do k i lk u ­
n a s tu  m in u t. S pośród  in n y ch  w ie lo ry b ó w  uzęb ionych  
znaczen ie  w  ch w ili o b ecne j (ma g rin d w a l (G lo b icep h a l- 
lus m ela s)  o raz  b u te lk o n o s  (T u rs io p s  tru n ca tu s)  i o rk a  
(O rcinus orca). N a  u w ag ę  za s łu g u je  o rk a : b ęd ąca  n a j ­
w iększym  d ra p ie ż n ik ie m  spośród  w ie lo ry b ó w . O b se r­
w ow ano , że n a p a d a  ona  w  sposób zo rg an izo w an y  s ta ­
d am i liczący m i po  k ilk a  lu b  k ilk a n a śc ie  sz tu k , n a  
fiszb inow ce i fok i.

P o zn an ie  tr y b u  życ ia  w ie lo ry b ó w  n ie  je s t  ła tw e . C ałe 
życie sp ęd za ją  one  n a  m o rzu . N iem ożliw a  je s t w ięc 
b ezp o śred n ia  o b se rw ac ja . N ie k tó re  g a tu n k i zosta ły  o d ­
k ry te  za led w ie  k ilk a n a śc ie  la t  tem u . O sta tn io  w iedza  
w  te j dz iedz in ie  zo s ta ła  p o su n ię ta  nap rzó d  dzięk i z a ­
s to so w an iu  n a  sze ro k ą  sk a lę  zn ak o w ań  i now oczesnej 
a p a ra tu ry  o cean o g ra ficzn e j. W szystk ie  k r a je  p ro w a ­
dzące p o lo w a n ia  n a  w ie lo ry b y  m a ją  obow iązek  p ro ­
w ad zen ia  d o k ła d n e j e w id e n c ji k ażd e j u p o low anej 
sz tuk i.

S pośród  n a rz ą d ó w  zm ysłów  w ie lo ry b y  n a jle p ie j 
m a ją  ro z w in ię ty  słu ch . P o zw a la  im  to  n a  w za jem n e  
k o m u n ik o w an ie  s ię  z od leg łośc i k ilk u se t a  n a w e t k ilk u  
ty s ięcy  m e tró w . S zczególn ie  do b rze  pod  ty m  w zg lędem  
zosta ły  zb ad an e  d e lf in y . W ie lo ry b y  isą z zasad y  zw ie­
rz ę ta m i p ło ch liw y m i. U c ie k a ją  słysząc  s i ln ik  zb liż a ją ­
cego s ię  s ta tk u . N a jm n ie js z ą  u w ag ę  n a  o toczenie  z w ra ­
c a ją  one podczas p o b ie ra n ia  p o k a rm u . D la tego  też  
n a jła tw ie j  je s t  je  u p o lo w ać  ra n o  i w ieczo rem .

P o lo w an ia  n a  te  n a jw ię k sz e  ssak i m a ją  w ie lo w ie ­
ko w ą tr a d y c ję :  P ie rw sze  w iadom ośc i o w ie lo ry b n ic - 
tw ie  e u ro p e jsk im  pochodzą z w ie k u  IX  i m ó w ią  o p o ­
lo w an iac h  p ro w ad zo n y ch  p rzez  B asków  i lu d n o ść  w y ­
b rzeży  N orw eg ii. W  w ie k a c h  X V III i X IX  n a s tą p ił 
d a lszy  rozw ó j w ie lo ry b n ic tw a  św iatow ego . P o łow y  
p ro w ad zo n o  w  re jo n ie  S zp icb e rg en u  i G ren lan d ii, 
a  p o d  kon iec  X V III  w . i n a  w odach  A n ta rk ty d y . 
O fia rą  w ie lo ry b n ik ó w  p a d a ły  w te d y  g a tu n k i pow olne, 
a  szczegó ln ie  w a l g re n la n d z k i. W ynalez ien ie  d z ia łk a  
h a rp u n n iczeg o  w  la ta c h  s ied em d z ie s ią ty ch  ub ieg łego  
s tu le c ia  o raz  z a in s ta lo w a n ie  go n a  s ta tk a c h  o napędz ie  
p a ro w y m  pozw oliło  n a  znaczne  zw iększen ie  liczby  u p o ­
lo w an y ch  sztuk .

Nowoczesna technika p o ło w u  w ie lo ry b ó w  o p ie ra  się

n a  zasto sow an iu  s ta tk ó w  m y śliw sk ich  w sp ó łd z ia ła ją ­
cych n iek ied y  z h e lik o p te ram i. T a k i s ta te k  m a  zw ykle  
w yporność  300 B R T , d ługość do 40 m  i m oże ro zw ijać  
szybkość do 17 w ęzłów  (30 km /godz.). D ziób jego  je s t 
podn ies iony . Z ap ew n ia  to  lepszą  w idoczność d la  ob słu ­
gu jącego  dzia łko  h a rp u n n ic z e  o raz  ch ro n i go p rzed  
fa lam i.

Po zau w ażen iu  w ie lo ry b a  rozpoczyna  się pościg . Do 
śledzen ia  k ie ru n k u  jego  ucieczk i s łu żą  sp ec ja ln e  u rz ą ­
dzen ia  h y d ro lo k acy jn e . Po zb liżen iu  się do zw ierzęcia  
n a  od leg łość 20—50 m  o d d a je  się s trz a ł. H a rp u n  o w a ­
dze 65 k g  je s t w y rz u c a n y  s iłą  p o w ie trza  sp rężonego  
do 110 a tm o sfe r. Po  w b ic iu  się go w  ciało  zw ierzęcia  
n a s tę p u je  ek sp lo z ja  m a te r ia łu  w ybuchow ego , k tó ra  n ie ­
jed n o k ro tn ie  z a b ija  zw ierzę  n a ru sz a ją c  jego serce . 
Często kon ieczne  je s t oddan ie  jeszcze jednego  s trz a łu  
do u c iek a jąceg o  ra n n e g o  w ie lo ry b a . A by sk róc ić  czas 
p o lo w an ia  s to su je  się  o s ta tn io  h a rp u n y  e lek try czn e . 
Po u g odzen iu  zw ierzęc ia  zam y k a  się  pop rzez  w odę 
obw ód e lek try czn y . P rą d  o w y so k im  n ap ięc iu  pow o­
d u je  p ra w ie  n a ty ch m ias to w ą  śm ierć .

Do ja m  c ia ła  upo low anego  w ie lo ry b a  p o m p u je  się 
p ow ie trze , dzięki czem u m oże on unościć się n a  p o ­
w ie rzch n i. Po ozn ak o w an iu  go b o jam i w y sy ła jący m i 
sygnały  rad io w e  s ta te k  m y ś liw sk i u d a je  się w  pościg 
za n a s tę p n ą  o fiarą . U polow ane sz tu k i z b ie ra  s ta te k -  
p rz e tw ó rn ia  zdo lny  p rz e ro b ić  w ie lo ry b a  o w ad ze  k i l­
k u d z ies ięc iu  to n  w  c iąg u  n ieca łe j godziny . S to sow ane  
je s t ró w n ież  doho low yw anie  w ie lo ry b ó w  do lądow ych  
s ta c ji p rzero b o w y ch .

P o łow y  w ie lo ry b ó w  p ro w ad zo n e  są  obecn ie  n a  w o ­
d ach  w szy stk ich  oceanów . Do n ied aw n a , bo jeszcze do

.i** s a  h'WSGĘ.
Ryc. 4. W al b is k a jsk i n a  ląd o w ej s ta c ji p rze ro b o w ej. —

F o t. G ordon  C. P ik e

I* '

Ryc. 3. D ziałko h a rp u n n icze . —  F o t. J. C ellignon
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ro k u  1963 roczn ie  z a b ija n o  n a  św iecie  około  50 tys. 
sz tu k  w ie lo ry b ó w . Z teg o  SÔ /o w  re jo n ie  A n ta rk ty d y . 
W  la ta c h  n a s tę p n y c h  ilo śc i te  b y ły  n ieco  m n ie jsze . 
B ra k  je s t d o k ła d n y c h  d an y ch  s ta ty s ty c z n y c h  za sezon 
1967/68. J a k  się  oblicza, up o lo w an o  w te d y  n ieco  p o n ad  
20 ty s ięcy  sz tu k . D w ie trz ec ie  z teg o  to  k a sz a lo ty . N a 
re s z tę  s k ła d a ją  s ię  ta k ie  g a tu n k i ja k  se jw a l i f in w a l 
o raz  w  n iew ie lk im  p ro cen c ie  d łu g o p łe tw iec  i m a łe  w ie ­
lo ry b y  uzęb ione . W iększość  o becnych  po łow ów  ty ch  
ssak ó w  d o k o n y w an a  je s t  n a  P ó łn o cn y m  P acy fik u . 
G łów nym i p a ń s tw a m i p ro w a d z ą c y m i p o ło w y  są : J a ­
p o n ia , Z S R R  i N orw eg ia . Z po zo sta ły ch  n a leż y  w y ­
m ie n ić  R e p u b lik ę  P o łu d n io w e j A fry k i, A u s tra lię , C hile, 
P e ru , D an ię  i H iszpan ię .

O sta tn io  w ie lo ry b n ic tw o  św ia to w e  p rzeży w a  k r y ­
zys spow o d o w an y  p rze ło w ien iem  ty c h  ssak ó w . W idać  
to  w  zm n ie jsza jący ch  się  ro k ro c z n ie  od łow ach  ogólnych  
i w e  w zrośc ie  u d z ia łu  w  p o ło w ach  o sobn ików  m łodych .

W szystk ie  z a in te re so w a n e  k ra je  u s ta la ją  m iędzy  
so b ą  w ie lk o ść  od łow u  w  n a s tę p n y m  ro k u  o raz  sw ój 
w  n im  u d z ia ł. N ad  p rz e s trz e g a n ie m  te j u m o w y  czu w ają  
o b se rw a to rz y  z n a jd u ją c y  się n a  s ta c ja c h  p rze ro b o w y ch  
o raz  n a  s ta tk a c h  w ie lo ry b n iczy ch .

D alsze p ro w a d z e n ie  po ło w ó w  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w

grozi ich  b io log icznym  w yn iszczen iem . L udzkość  s t r a ­
c iłab y  w te d y  w y d a jn y c h  p ro d u cen tó w  b ia łk a  i tłu szczu . 
O becn ie  pod  c a łk o w itą  och ro n ą  z n a jd u je  się  ty lk o  w al 
g re n la n d z k i. D łu g o p łe tw iec  i p łe tw a l b łę k itn y  są  o c h ra ­
n ia n e  ty lk o  w  re jo n ie  A n ta rk ty d y . D la  w szy stk ich  p o ­
ła w ia n y c h  g a tu n k ó w  o b o w iązu ją  w y m ia ry  ochronne, 
w y d a je  się  je d n a k , że  są  one zan iżone. S sak i te  bow iem  
n ie  zaw sze  są  d o jrza łe  p łc iow o  p ó  osiągn ięc iu  te j d łu ­
gości. R o zw ijan e  p rz e z  n ie k tó re  k ra je  p rzem y sło w e  p o ­
łow y d ro b n y ch  sk o ru p iak ó w  n a  m ączkę zm n ie jsza ją  
b azę  p o k a rm o w ą  d la  fiszb inow ców , co n ie  pozosta je  
b ez  w p ły w u  n a  ich  s ta n  liczebny .

U p o lo w an e  w ie lo ry b y  w y k o rz y s tu je  się  w  m a k s y ­
m a ln y m  s to p n iu . O trz y m u je  się z n ich  o lej, m ięso , 
k o n se rw y  m ięsn e , m ączkę, enzym y i w ita m in y . Z ęby  
k a sza lo tó w  m a ją  zasto so w an ie  podobne ja k  kość sło ­
n io w a. W  c ie le  u b ity c h  zw ie rzą t szybko  p rzeb ieg a ją  
p ro cesy  ro z k ła d u  w ew n ę trzn eg o , bo g ru b a  w a rs tw a  
tłu szczu  p o d sk ó rn eg o  ch ro n i w a rs tw y  w ew n ę trzn e  
p rzed  och łodzen iem . D la tego  też  b a rd z o  o s tre  są p rz e ­
p isy  s a n i ta rn e  o k re ś la ją c e  p rz y d a tn o ść  m ięsa  danego  
w ie lo ry b a  do p ro d u k c ji k o n se rw  i do m rożen ia . Pod 
u w ag ę  b ie rz e  się szczególn ie  czas, ja k i u p ły n ą ł od chw ili 
u p o lo w an ia  do m o m en tu  o p raw ien ia .

A L E K S A N D E R  Ś C IS Ł A W S K I (K raków )

JAK POW STAJĄ POLDERY?*

C z w a rta  część H o lan d ii leży  p o n iże j p oz iom u  m orza . 
T en  g eo g ra fic zn y  fen o m en  je s t ow ocem  w ie lo se tle tn ic h  
zm agań  m ieszk ań có w  teg o  k r a ju  z m orzem , w a lk i n ie ­
u s tę p liw e j, c iężk ie j i p o c h ła n ia ją c e j do dziś d n ia  w ie le  
o fia r . G dy  w zb u rzo n e  n ie sp o ty k a n e j siły  h u ra g a n e m  
fa le  M orza P ó łnocnego  p rz e rw a ły  w  1953 r. ta m ę  
o ch ro n n ą , za to p io n e  zosta ło  m ia s to  P a p e n d re c h t i w ie ­
le  osied li w ie jsk ic h ; życie  s tra c iło  w ów czas p o n ad  
1800 osób, a 70 ty s . m ieszk ań có w  p ozosta ło  bez  d ach u  
n a d  g łow ą. D aw n ie j p o d o b n e  k a ta s tro fy  z d a rz a ły  się 
n ie je d n o k ro tn ie  i p o c h ła n ia ły  jeszcze w ięce j is tn ie ń  
lu d zk ich . H o len d zy  p o w ia d a ją : „Bóg s tw o rzy ł n iebo  
i z iem ię, a le  H o lan d ię  s tw o rzy li H o len d rzy ”. J e s t  
w ty m  s tw ie rd z e n iu  w ie le  d u m y  z w ła sn e j p racy , ale 
d u m y  ch y b a  w  p e łn i za s łu żo n e j. G dy  d w a ty s ią c e  la t  
te m u  d o ta r li  do ty ch  te re n ó w  żo łn ie rze  rzy m scy , z a ­
s t a l i  tu  dz ik ich  F ry zy jczy k ó w , k tó rz y  zam ieszk iw a li 
g ro m a d n ie  n a  sp e c ja ln ie  w  ty m  ce lu  u sy p an y ch  p a ­
g ó rk a c h  z iem n y ch , ch ro n iący ch  ich  p rz e d  fa la m i p r z y ­
p ły w u  m orza . W  czasach  p ó źn ie jszy ch  H o len d rzy  o r ­
g an izo w ali s p e c ja ln ą  p o lic ję  celem  o ch ro n y  p rz e d  m o ­
rzem . O becn ie  są  w  o fensyw ie .

J e s t  k ilk a  pow odów , d la  k tó ry c h  12 i p ó łm ilio n o w y  
n a ró d  p la n u je  i r e a l iz u je  te  g ig an ty czn e  w p ro s t p rz e d ­
sięw zięcia . C hodzi tu  b o w iem  n ie  ty lk o  o o ch ro n ę  p rzed  
fa la m i p rz y p ły w u  m o rsk ieg o  czy sz to rm am i, a le  w  g rę  
w chodzi ta k ż e  k o n tro la  ca łe j g o sp o d a rk i w o d n e j, 
a  w ięc  zabezp ieczen ie  p rz e d  sk u tk a m i w io sen n eg o  
p rz y b o ru  rzek , p rzed  szk o d am i ja k ie  p o w o d u je  z a ­
m a rz a n ie  u jść  rz e k  w  z im ie. W reszc ie  re a l iz a c ja  ty c h  
p la n ó w  pozw oli n a  zb u d o w an ie  now ych  sz lak ó w  k o ­

• J.  Z w i e r z y c k i ;  N id erlandy  — kra je  n isko  po ło­
żone, „W szechśw iat”  10/1957, s. 247—280.

m u n ik a c y jn y c h , a  p rz e d e  w szy s tk im  p o zyskan ie  n o ­
w y ch  te re n ó w  pod  zab u d o w ę  m ie szk a ln ą  i p rz e m y ­
s ło w ą o raz  re jo n ó w  ro ln y ch  i rek re a c y jn y c h . 
W ch w ili o b ecne j re a liz o w a n e  są  d w a g igan tyczne  
tego  ro d z a ju  p rzed s ięw z ięc ia . P ie rw sze  z n ich , to  
p ra c e  tzw . P r o je k tu  D e lty , k tó ry c h  p rzy b liżo n y  kosz t 
w y n o si ok. 1 m ilia rd a  do la rów . P la n  p rzew id u je  z a ­
g ro d zen ie  p o tężn ą  ta m ą  d e lty  R enu , M ozy i S k a ld y , 
w ra z  z u tw o rz e n ie m  w  t e j  zapo rze  p rze p u s tó w  i śluz 
d la  w o d y  i s ta tk ó w . O prócz zab ezp ieczen ia  p rzed  p o ­
w o d z ią  u zy sk a  s'ię w  te n  sposób 25 ty s . ak ró w  ziem i do 
zag o sp o d aro w an ia . O ro z m ia ra c h  zap o ry  n iech  św ia d ­
czy choćby  te n  fa k t , że szczy tem  je j  po b ieg n ie  a u to ­
s t r a d a  d la  6 -s tru m ien io w eg o  ru c h u  kołow ego.

D ru g im  tego  ty p u  p rzedsięw zięc iem , rea lizo w an y m  
obecn ie , je s t b u d o w a  p o ld e ró w  w  Z u id e r  Zee. I tu  
ró w n ież  chodzi o och ro n ę  p rzeciw pow odziow ą, a le  
g łó w n ie  o p o zy sk an ie  te re n ó w  ro ln y ch  i m ieszk a ln y ch . 
P o trz e b a  zd o b y cia  n ow ej z iem i je s t d la  H o lend rów  
s p ra w ą  n iezw y k le  is to tn ą , jeże li zw ażyć, że te n  k r a j  
n a leż ący  do n a jg ę śc ie j za lu d n io n y ch  n a  św iecie  (ś re d ­
n ia  g ęsto ść  z a lu d n ie n ia  w y n o si w  H o lan d ii ok. 380 
m ie szk ań có w  n a  1 k m 2), a  n ie  p o s iad a jący  zby t w ie lu  
b o g a c tw  n a tu ra ln y c h , sw o ją  eg zy sten c ję , a n a w e t 
d o b ro b y t, w  d u że j m ie rz e  zaw dzięcza  gospodarce  
ro ln e j.

P la n  zag o sp o d a ro w an ia  g łęboko  w ch o d zące j w  ląd , 
le c z  p ły tk ie j  z a to k i M orza  P ó łnocnego , Z u id e r Zee, 
o b e jm u je  odg ro d zen ie  je j p o tężn ą  ta m ą  i zam ien ien ie  
w  te n  sposób  w  sło d k o w o d n e  jezio ro , a n a s tęp n ie  s to ­
p n io w e  o su szen ie  i  u ży źn ien ie  te ren ó w , k tó re  d o ty c h ­
czas b y ły  dn em  m o rsk im . T w órcą  p ro je k tu  b y ł d r  
C . L  e  1 y , k tó reg o  idee  z y sk a ły  p ra w o  o b y w a te ls tw a  
w  A k c ie  Z a gospodarow an ia  Z u id e r  Z ee  o p u b lik o w a-
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Ryc. 1. P la n  zag o sp o d a ro w an ia  Z u id e r Zee. 1. T am a 
g łó w n a  o d d z ie la jąca  I jsse l M eer od M orza Północnego, 

2. ta m a  p o ld e ru , 3. ta m a  w  b u dow ie

nym  d n ia  14 cz rw ca  1918 r ., chociaż  w spó łcześn i n ie  
w ie rz y li w  m ożliw ość  re a liz a c ji  taik fan ta s ty c zn y ch  za­
m ierzeń . P ra c e  rozpoczęto  w  ro k u  1919.

R am ow y  p la n  p rz e w id y w a ł: zb udow an ie  2,5 km  
tam y  g łó w n ej z p ó łn o cn e j H o lan d ii do W ieringen  
(ukończonej w  1924 r.) i 30-k ilo m e tro w e j ta m y  g łów ­
ne j z W irin g en  do F r ie s la n d u  (ukończono w  1932 r.), 
oraz b u dow ę, osuszen ie  i u ży źn ien ie  p ięc iu  n iże j p o ­
dan y ch  po lderów :

k a lizo w an ie  te ren ó w  re k re a c y jn y c h  o raz  w y b u d o w an ie  
nap rzec iw  A m ste rd am u  now ych ośrodków  m ie jsk ich . 
O prócz teg o  te re n y  ukończonych  p o ld e ró w  p rz e tn ą  
liczne w ażn e  a r te r ie  k o m u n ik a c y jn e  u m o żliw ia jące  
znaczne sk rócen ie  odleg łości m iędzy  ró żn y m i częścia­
m i k ra ju .

J a k  w y n ik a  z pow yższych  danych , p o ld e r F lev o lan d  
P o łu d n io w y  je s t te re n e m , k tó ry  p rzed  k ilk o m a  jeszcze 
m iesiącam i b y ł d n em  b asen u  w odnego, F lev o lan d  
W schodni n a to m ia s t je s t w łaśn ie  w  tra k c ie  zagospoda­
ro w an ia . Są to w ięc  na jm łodsze  p o ld e ry , a  za tem  na  
ich p rzy k ład z ie  zapoznać  się m o żn a  n a jle p ie j z m e to ­
d am i s to sow anym i p rz y  budow ie  i szczegółam i ich 
zas ied lan ia  i u ży tk o w an ia .

B udow ę p o ld e ru  zap o czą tk o w u je  ogrodzenie  te re n u  
tam ą, k tó ra  z uw ag i n a  k ilk u m e tro w ą  różn icę  pozio­
m ów  w ody  i te re n u  p o ld e ru  m u s i być  sk o n s tru o w an a  
w  sposób d a jąc y  g w a ra n c ję  je j trw a ło śc i. P o  w y z n a ­
czen iu  lin ii  tam y  w iększość  m ię k k ie j g leby  u su w an a  
je s t p o g łęb ia rk am i, a  k a n a ł w  te n  sposób u tw o rzo n y  
w y p e łn ia  się p ia sk iem . N astęp n ie  z g lin y  zm ieszanej 
z dużym i k a m ie n ia m i w znosi się śc iany , pom iędzy  
k tó re  w p ro w ad za  się  p iasek . P o n iże j w o d n e j lin ii 
ta m y  u m a c n ia  się k o n s tru k c ję  s iec ią  z fa szy n y  um oc­
n ionej g łazam i i żw irem , pow yżej je j d a je  się  sieć 
z ch ru s tu , rów n ież  w zm ocn ioną k a m ie n ia m i i g ruzem . 
C ałą  ta m ę  w y k ła d a  się w reszcie  so lidnym i b lokam i

Nazwa polderu Powierzchnia w ha Okres 
budowy tamy

Okres
zagospodarowania

W ieringermeer Polder 20 000 1927—1929 1930—1940
Polder Północno-Wsch. 48 000 1936— 1940 1942—1958
Polder W schodni Flevoland 54 000 1950— 1956 1957—
Polder Południowy Flevoland 43 000 1959—1967 1968—
Polder M arkerwaard 60 000 1956—

G łów nym  m o ty w em  b u d o w y  p o ld e ró w  je s t u zy sk a ­
n ie  m ożliw ie  n a jw ięk szeg o  a re a łu  ziem i u p ra w n e j. Cel 
te n  do m in o w ał p rz y  b u d o w ie  P o ld e ru  W ie rin g e rm ee r 
i P o ld e ru  P ó łnocno -W schodn iego , k tó re  s ta ły  się  te ­
re n a m i typow o  ro ln y m i. To sam o odnosi się do w ię ­
kszej części W schodn iego  F lev o lan d u . A le postępy  
u rb a n iz a c ji i w z ro s t liczby  lu d n o śc i (na leży  się spo­
dziew ać, że z końcem  b ieżącego  s tu lec ia  H o land ia  
o siągn ie  liczbę  18 m ilio n ó w  m ieszk ań có w ) spow odow ały  
og ro m n e  zap o trzeb o w an ie  n a  p rz e s trz e ń  m ieszk a ln ą , 
a  tak że  n a  te re n y  re k re a c y jn e . N a  te re n ie  p o lderów  
M a rk e rw a a rd  i P o łu d n io w y  F le v o la n d  p la n u je  się  ?lo-

b e to n u  lu b  a sfa ltu . G rzeb ień  ta m y  m a  czasam i w tó rn e  
pok ry c ie  g lin ą  z k am ien iam i, w reszc ie  jak o  w ie rzch n ia  
w a rs tw a  służy  w y łączn ie  g lin a  o b sian a  tr a w ą . Cel 
i po łożenie  ta m y  d e te rm in u je  je j w ysokość  i szerokość. 
T am , gdzie  spodziew ane są  w y so k ie  fa le  (np. w zd łuż  
b rzeg u  L a k e  Ijssel) ta m a  je s t w y ższa  i szersza , niż 
ta m , gdzie  będzie  o n a  służyć za och ronę  p rzed  m n ie j 
w zb u rzo n ą  w odą. P ra c e  nad  zam k n ięc iem  ta m ą  
W schodniego  F łev o lan d u  rozpoczęto  w  1950 r., o s ta tn i 
o tw ó r w  90 -k ilo m etro w e j ta m ie  zam k n ię to  13 w rześn ia  
1956 r.

W  d aw n y ch  w iek ach  do o suszan ia  p o ld e ró w  używ ał?

Ryc. 2. W ia tra k  do o su szan ia  p o ld e ru . —  F o t. au to r
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Ryc. 3. S p ace r po  dn ie  m o rsk im  (P o łu d n io w y  F levo - 
lan d ). —  F o t. au to r

H o len d rzy  w ia tra k ó w , k tó re  dziś s tan o w ią  jed y n ie  z a ­
b y te k  i p rz y je m n y  e lem en t d e k o ra c y jn y , b ęd ący  ta k  
c h a ra k te ry s ty c z n y m  d la  tego  k ra ju , ja k  p ira m id y  d la  
E g ip tu . O becn ie  do o su szan ia  p o ld e ró w  uży w a  się 
m ech a n iczn y ch  p om p  o n ap ęd z ie  e le k try c z n y m  lu b  
sp a lin o w y m . Z esp ó ł 3 lu b  4 p o m p  m a  zazw yczaj w y ­
d a jn o ść  od 1000 do 2000 m 3 w o d y /m in . P o m p y  p o zo ­
s ta ją  czynne  ró w n ież  po o suszen iu  p o ld e ru , służą  one 
n a s tę p n ie  do s ta łe g o  u su w a n ia  w ody  o d p ro w ad zan e j 
sk o m p lik o w an y m  sys tem em  d ren o w an ia . P o ld e r F le -  
v o lan d  W schodn i podz ie lony  je s t n a  d w a  sek to ry . 
P oziom  w ody  w  k a n a ła c h  zachodn iego  se k to ra  w y ­
nosi 6,2 m  p o n iże j p oz iom u  m o rza  w  A m ste rd a m ie  
(A m ste rd am  O rd n a n c e  D a tu m ), zaś w  k a n a ła c h  w sc h o d ­
n ie j części p o ld e ru  — 5,2 m  p o n iże j A .O.D. O suszan ie  
p o ld e ru  ukończono  w  lip cu  1957 r. W  ty m  czasie w y ­
p o m p o w an o  1 635 m in  m 3 w o d y . G łów ne  k a n a ły  p o l­
d e ru  w y k o p y w a n e  są p o g łę b ia rk a m i, gdy  p o ld e r  je s t 
jeszcze za lany , m n ie jsze  k a n a ły  i ro w y  w y k o p u je  się 
ju ż  po  o suszen iu  te re n u . Szczegółow y sy s tem  d re n a ż u  
zo sta ł z a in s ta lo w a n y  w  te n  sposób, że ro w y  p rzech o d zą  
ró w n o leg le  w  o d leg ło śc iach  8 do 16 m  w  zależności od 
ro d z a ju  g leby . P o  k ilk u  la ta c h  row y  te  z a s tę p u je  p o d ­
z iem ny  sy s tem  d ren o w an ia . W y k o rzy s tan ie  te r e n u  
W schodn iego  F lo v e la n d u  zap la n o w an o  w  n a s tę p u ją c y  
sposób: te re n y  ro ln e  — 75%, te re n y  m ie sz k a ln e  —  8°/o, 
la sy  i . r e z e rw a ty  —  11%, k a n a ły , ta m y  i d ro g i — 6°/o. 
Je d n a k ż e  św ieżo osuszone p o ld e ry  n ie  n a d a ją  się do 
p ro w a d z e n ia  n a  n ich  g o sp o d a rk i ro ln e j, p ie rw szy m  z a ­
tem  e ta p e m  p ra c  p rzy go tow aw czych  je s t  u zy sk an ie  
d rogą  k o le jn y c h  zasiew ów  sp e c ja ln ie  d o b ra n y c h  ro ś lin  
w y s ta rc z a ją c o  d o b re j do u p ra w y  g leb y . P ra c e  te  
t r w a ją  około 5 la t .  W ysoki s to p ień  m e c h a n iz a c ji p ra c  
ro ln y c h  p o zw ala  n a  p ro w a d z e n ie  ró w n o czesn y ch  p ra c  
na  b a rd z o  du ży m  obszarze  p rz y  m in im a ln y m  z a a n g a ­
żo w an iu  siły  lu d z k ie j. I ta k  n a  k ażd e  25 h a  g ru n tu  
p rz y p a d a  za led w ie  jed en  p ra c o w n ik , a le  w yp o sażen ie  
p ra c o w n ik ó w  W schodn iego  F le v o la n d u  w y n o s i m . in . 
260 tr a k to ró w  gąsien ico w y ch  i n a  k o łach , 80 k o m b a j­
nów  żn iw nych , 480 w agonów  i p rzy czep  d la  t r a n s p o r tu

itd . N a te r e n  p o ld e ró w  p rz e p ro w a d z a ją  s ię  osadn icy  
z całego  k r a ju ,  o trz y m u ją  on i z iem ię  zazw yczaj 
z k o m p le tn y m i zab u d o w an iam i m ie szk a ln y m i i gospo­
d a rczy m i n a  zasadz ie  k u p n a , d z ie rżaw y  s ta łe j, lu b  
d z ie rżaw y  k ró tk o te rm in o w e j'.

P ie rw o tn y  p la n  zag o sp o d aro w an ia  W schodniego  
F le v o la n d u  op raco w an y  w  1954 r . z a k ła d a ł zbudow an ie  
10 w si, je d n a k ż e  zarów no  m n ie js z a  ilość m ieszkańców  
p o ld e ru  w  s to su n k u  do p ie rw o tn ie  z ap la n o w an e j, ja k  
i b u rz liw y  rozw ó j m o to ry zac ji p rz y  rów noczesnym  
w zro śc ie  w y m a g a ń  życiow ych  m ieszk ań có w  spow odo­
w a ły  zn aczn e  zm n ie jszen ie  liczby  osied li p rz y  ich 
ró w n o czesn e j ro zb u d o w ie  p rz e s trz e n n e j. I ta k
w  ch w ili o b ecne j is tn ie ją  za led w ie  d w a m ia s teczk a  
i dw ie  d u że  w sie . L e ly s ta d  obecn ie  je s t  ju ż  sa m o ­
d z ie ln ą  je d n o s tk ą  m ie js k ą  z p e łn y m  zapleczem  k o m u ­
n ik a c y jn y m  i re k re a c y jn y m , zam ieszk a łą  p rzez  ponad  
1000 m ieszk ań có w , a z a p la n o w a n ą  n a  100 000 m ie sz ­
k a ń c ó w  w  k o ń cu  b ieżącego  stu lec ia .

B u d o w a  n a jw ięk szeg o  o sied la  n a  te re n ie  p o ld e ru  
D ro n te n  rozp o czę ta  zo s ta ła  w  1960 r., a obecnie  m iasto  
liczy  p o n a d  5 ty s . m ieszkańców . W  m ias teczk u  je s t 
c zy n n e  7 szkó ł po d staw o w y ch , 6 p rzed szk o li, dw ie 
szko ły  ś red n ie , z n a jd u ją  się ta m  liczn e  sk lep y , w a r ­
s z ta ty  rzem ieś ln icze , o śro d ek  zd ro w ia , te a t r  n a  600 
m ie jsc , a ta k ż e  p a rk  m ie jsk i i b o isk a  spo rtow e. W  b u ­
dow ie są  in w e s ty c je  p rzem y sło w e .

O prócz w y m ien io n y ch  m ia s t z n a jd u ją  się n a  te re n ie  
p o ld e ru  dw ie  w sie  p rz e w id z ia n e  n a  5 ty s . m ieszk ań có w  
k a ż d a . T e re n y  re k re a c y jn e  W schodniego  F le v o la n d u  
z lo k a lizo w an e  są  g łó w n ie  w zd łu ż  b rzegów  po ld e ru . 
L asy , p a rk i ,  c am p in g i i o środk i sp o rtó w  w o d n y ch  s t a ­
n o w ią  b azę  w y p o czy n k o w o -tu ry s ty czn ą  n ie  ty lk o  d la  
m ie sz k a ń c ó w  p o ld e ru , a le  i d la  gości ze „sta reg o  k r a ­
ju ” . W  ch w ili obecnej czynne są  d w a p o rty  d la  jach tó w , 
lic z n e  p laże  i k ą p ie lisk a , a n a  te re n ie  200 h a  u tw o ­
rzono  re z e rw a t d la  p ta c tw a  w odnego .

N a jm ło d szy m  p o ld e re m  je s t P o łu d n io w y  F levo land . 
P ra c e  n a d  b u d o w ą  ta m y  rozpoczęto  w  1959 r., z am ­
k n ię c ie  o s ta tn ieg o  o tw o ru  w  śc ian ie  zap o ry  do k o ­
n a n o  25 p a ź d z ie rn ik a  1967 r .  N ie licząc  K n a rd y k e , 
ta m y  g ra n ic z n e j ze W schodn im  F lev o lan d em , d ługość 
zap o ry  w y n o si 70 k m . P o ld e r  o b s łu g u je  je d n a  s ta c ja  
p o m p  z a s ila n a  d ie s lo w sk im  siln ik iem . C z te ry  pom py  
p ra c u ją c  z łą cz n ą  w y d a jn o śc ią  3000 m 3/m in  spow odo­
w a ły  osuszen ie  p o ld e ru  w  c iągu  n ie sp e łn a  7 m iesięcy . 
O b ecn ie  w y p o m p o w an o  ju ż  ca łą  w o d ę  i tu r y s ta  m oże 
su c h ą  nogą  sp ace ro w ać  po d n ie  m o rsk im . W  p e łn y m  
to k u  są  p ra c e  n a d  u ży źn ie n iem  i u z d a tn ie n ie m  g leby . 
P ra c a  ta  w y k o n y w a n a  je s t p rzy  użyciu  sam olo tów , 
k tó re  w y s ie w a ją  n a s io n a  n a  jeszcze m o k re , a  częścio­
w o  p o k ry te  c ien k ą  w a rs tw ą  w o d y  — n iegdyś dno  
m o rsk ie . P o łu d n io w y  F lev o lan d  b ęd z ie  w  w iększym  
s to p n iu , n iż  jego  w sch o d n i są s iad  w y k o rz y s ta n y  p rzez  
p rz e m y s ł i g o sp o d a rk ę  m ie jsk ą . O k. 25%> te r e n u  p rz e ­
znaczono  po d  zab u d o w ę  m ie szk a ln o -p rzem y sło w ą , ty le  
sam o  n a  te r e n y  re k re a c y jn e .
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JA N  K O Z Ł O W SK I (K raków )

W IZUALNE MECHANIZMY IZOLACYJNE U MEW

N iek tó re  g a tu n k i m ew  ży ją  ra zem  i p o d o b n ie  w y ­
g lą d a ją , je d n ak ż e  n igdy  się n ie  k rz y ż u ją . A m ery k ań sk i 
uczony N eal G rif f ith  S m i t h  zbadał, że k ie ru ją  się 
one p ew n y m i zn ak am i w iz u a ln y m i *.

B ad an e  b y ły  cz te ry  g a tu n k i dużych  m ew : m ew a 
b la d a  (L arus hyp erb o reu s), s re b rz y s ta  (L. a rgen ta tus), 
b ia ło sk rzy d ła  (L. glauco ides)  i L a ru s  th a yer i. W szyst­
k ie  te  g a tu n k i m a ją  b ia łe  ciało  i różny  odcień  sza ­
rośc i g rz b ie tu  (ryc. 1— 4). P o n iże j zestaw ione  są  w a ż ­
n ie jsze  różn ice  w  w y g ląd z ie  om aw ian y ch  m ew  i m ie j­
sce ich  gn ieżd żen ia  (ko le jność  w g  ro zm ia ró w  c ia ła , od 
n a jw ięk sze j do n a jm n ie jsze j) .

Po d łu g ich  p o szu k iw an iach  u d a ło  się znaleźć m ie j­
sce, gdz ie  a re a ły  w y s tę p o w a n ia  w szy stk ich  czte rech  
g a tu n k ó w  z azęb ia ją  się. J e s t  to  w sch o d n ie  w ybrzeże

ak tu a ln e j fazy  re p ro d u k c y jn e j. Jeże li p rzem alow ano  
sam ice p rzed  okresem  sk ła d a n ia  ja j, nie dochodziło  
do k o p u lac ji, co p ro w ad ziło  do ro zb ic ia  p a r . O dpo­
w ied n i k o lo r tęczów ki i obw ódki oka je s t w ięc  d la  
sam ca n iezbędnym  s ty m u la to re m  d la  k o p u lac ji. P rz e ­
m alo w an ie  obw ódki sam ców  L. h yp erb o reu s  n ie  p ro ­
w adziło  w  ty m  okres ie  do żadnych  zm ian  zachow ania . 
D ośw iadczen ie  dało  od m ien n y  w y n ik , gdy  p rz e m a lo ­
w ano  o bw ódk i oczu p ta k ó w  n ie  po łączonych  w  p ary . 
S am ica  od g ry w a  tu  d ecy d u ją cą  ro lę . To ona  w y b ie ra  
p a r tn e ra . S am ce o zm ien ionym  ko lo rze  obw ódki oka 
by ły  p rz y  w y borze  p o m ijan e , n a to m ia s t .obw ódka oka 
sam icy  n ie  o dg ryw a w  ty m  o k res ie  ro li.

W yłonił się p ro b lem  co je s t is to tn e : k o lo r tęczów ki 
i obw ódki, czy k o n tra s t tęczów ka  — o bw ódka  —  głow a.

G atunek Końce
skrzydeł Tęczówka Obwódka oka Miejsce

gnieźdź.

L. hyperboreus białe żółta jaskrawożółta skały

L. argentatus czarno-białe żółta pomarańczowa ziemia

L. thayeri szare od żółtawej 
do brązowej purpurowoczerwoną skały

L. glaucoides jasne od żółtej 
do brązowej purpurowoczerwoną skały

Z iem i B a ff in a  (ryc. 5). Z n a lez ien ie  w sp ó ln y ch  lęgow isk  
L. a rg en ta tu s  gn ieżdżących  się n a  ziem i i pozosta łych  
g a tu n k ó w  gn ieżdżących  się n a  sk a ła c h  n as tręczy ło  ró w ­
nież b ad aczo w i w ie le  tru d n o śc i, je d n a k  zakończyło  się 
pow odzen iem . Te różn ice  środow iskow e są  ju ż  p e w ­
nym  zabezp ieczen iem  p rz e d  p o w staw an iem  p a r  m ie sza ­
nych, je d n a k  n a jb a rd z ie j is to tn e  są ró żn ice  w  w y g lą ­
dzie. B ad an o  zn aczen ie  w szy s tk ich  różn ic  (poza w ie l­
kością), zw ra c a ją c  je d n a k  szczególną uw ag ę  na  k o lo r 
tęczów ek  i obw ódek  oka.

D la  b a d a ń  ty c h  n iezb ęd n e  by ło  sch w y tan ie  m ew . 
N ajlep szą  m e to d ą  okazało  się ro z rzu can ie  kaw a łk ó w  
m ięsa  z k a p su łk a m i w y p e łn io n y m i tib ro m e th an o lem . 
N a rk o ty k  te n  d z ia ła ł u sy p ia jąco  n a  p ta k i . U sta lan o  
p łeć  od łow ionych  m ew  n a  p o d s taw ie  d ługości dzioba, 
sko k u  i sk rzy d ła , o raz  n a k ła d a n o  n a  n o g i ko lo row e 
ob rączk i d la  u m o ż liw ien ia  id e n ty f ik a c ji w  te re n ie . 
S ch w y tan o  w  su m ie  1800 m ew , k tó re  podzielono  na 
trz y  g ru p y ' 1) p o d d a n e  d z ia ła n iu  n a rk o ty k u , 2) p o d ­
dane  d z ia ła n iu  n a rk o ty k u  i p o m alo w an e  ta k im  sam ym  
k o lo rem  ja k i m ia ły  p rz e d  m a lo w a n ie m  (1 i 2 — g ru p y  
k o n tro ln e ), 3) p o d d an e  d z ia ła n iu  n a rk o ty k u  i p o m alo ­
w an e  in n y m  ko lo rem . O bw ódk i dookoła  o k a  m a lo w an e  
b y ły  f a rb ą  o le jn ą , końce  sk rz y d e ł c z a rn y m  tu szem . 
M alow an ie  g rz b ie tu  n ie  p rzy n io sło  re z u lta tu , gdyż m e ­
w y  śc ie ra ły  fa rb ę  dziobem ; cecha  ta  je s t p raw d o p o d o b ­
n ie  m ało  is to tn a .

P ta k i  z g a tu n k u  L . h y p e rb o re u s  po p rzem a lo w an iu  
obw ódki o k a  n a  p u rp u ro w o c z e rw o n ą  w y g lą d a ły  p o ­
dobn ie  do L . g lauco ides. Z ach o w an ie  p ta k ó w  by ło  różne  
w  zależności od p łc i p rz e m a lo w a n y c h  osobn ików  i od

* N. G. S m i t h  — Visual isolatlon In gulls. Scientlfic  
A m erican, O ctober 1967.

Żeby to  ro zs trzy g n ąć , m a lo w an o  p u rp u r  owoc zerw o ne 
obw ódki oczu p ta k ó w  z g a tu n k u  L . glaucoides  n a  k o ­
lo ry  ja sn e  (b iały , żó łty , p o m arańczow y) i c iem n e  (czer­
w ony i czarny). W szystk ie  k o lo ry  ja sn e , n a js iln ie j b ia ­
ły , w s trzy m y w a ły  k o p u lac ję , c iem ne  nie. U  L . a rg en ­
ta tu s  i L . h yp erb o reu s  o ja sn y ch  ob w ó d k ach  o d w ro t­
n ie: k o lo ry  c iem ne w strz y m y w a ły  k o p u lac je , ja sn e  nie.

P o d o b n e  dośw iadczen ie  u  L . th a y e r i  n ie  d aw ało  r e ­
zu lta tu . Ł a tw o  to  w y tłu m aczy ć , gdyż  c iem n a  obw ódka 
nie odc ina  się od c iem n e j zw ykle tęczów k i o k a  tego 
g a tu n k u , fu n k c jo n u je  ja k o  całość z okiem . T ęczów ki 
n ie m ożna  p rzem alo w ać , d la tego  zastosow ano  n a s tę p u ­
jącą  m eto d ę : n a tu ra ln ą  obw ódkę po m alo w an o  n a  b ia ło  
(„w ym azano”), a n a s tę p n ie  n am alow ano  n a  p ió rach  
g łow y d ru g ą  „ su p e ro b w ó d k ę” o w ięk szy m  p ro m ien iu . 
C iem na  tęczó w k a  w y g lą d a ła  ja k b y  p o w ięk szo n a  ź re ­
nica, b ia ła  p rz e s trz e ń  m iędzy  ok iem  i su p e ro b w ó d k ą  
jak  ja s n a  tęczów ka. S am ce  n ie  k o p u lo w a ły  ż sam icam i, 
k tó ry ch  su p e ro b w ó d k ą  b y ła  ja sn a .

W y n ik i ilościow e pow yższych  b a d a ń  są n a s tęp u jące :
N ie po łączone jeszcze w  p a ry  sam ce. L. th a y e r i  p rz e ­

m alo w an e  n a  jasnook ie  n ie  b y ły  w y b ie ra n e  p rz e z  sa ­
m ice sw ojego  g a tu n k u , lecz p rzez  jasnook ie  sam ice  
L . h yp erb o reu s . P a ry  te  n ie  b y ły  trw a łe , gdyż sam ce 
L . th a y e r i  n ie  k o p u lo w a ły  z sam icam i o o dm iennym  
w yg lądzie . J e ś li  je d n a k  sam ice  L . h yp erb o reu s  z  ty c h  
m ieszan y ch  p a r  sch w y tan o  i p rzem alo w an o  obw ódk i 
ich oczu n a  ciem ne, c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  L . th a yer i, 
k o p u la c je  zachodziły  i po  dw óch  ty g o d n iach  w iększość  
ty ch  p a r  p o s ia d a ła  g n ia z d a  z ja ja m i. N ieste ty , b ad acz  
m u s ia ł opuścić  ko lon ię  m ew , to  też  n ie  w iadom o , czy 
po tom stw o  zostało  szczęśliw ie w y chow ane . W  ja ja c h  
zna jd o w ały  się  je d n a k  zaaw an so w an e  w  rozw o ju  
em briony .
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Samice posiadające partnera

G atunek Sposób malowania obwódki Liczba Pary rozbite
malowanych liczba procent

L. argentatus 
i

L. hyperboreus

czarna lub czerwona 
biała, żółta lub pomarańczowa 
grupa kontro lna — tylko łapane 
grupa kontro lna — nie łapane

173
163
71
93

132
10

5
2

76,3
6,1
7.0
2.1

L. thayeri 
i

L. glaucoides

biała
purpurow a, czarna, czerwona 
grupa kontrolna — tylko łapane 
grupa kontrolna — nie łapane

389
227
134
204

222
14

6
12

57,0
6,1
4,4
5,8

Samce przed połączeniem w pary

Odrzucenie przez samice
G atunek Sposób malowania obwódki Liczba

malowanych
własnego gatunku

liczba procent

L. argentatus czarna lub czerwona 112 87 77,6
i biała, żółta lub pomarańczowa 121 15 12,3

L. hyperboreus grupa kontro lna — tylko łapane 77 5 6,4

L. thayeri biała lub żółta 170 124 72,9
i purpurow a, czarna, czerwona 158 23 14,5

L. glaucoides grupa kontro lna — tylko łapane 111 9 8,1

P o d s ta w y  fiz jo log iczne  o p isan y ch  p o w y że j z jaw isk  
p rz e d s ta w ia ją  się  n a s tę p u ją c o . B odźcem  do ro zw o ju  
ją d e r  sam ców  m ew  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  o d p o w ied n ia  
d ługość  dn ia . J ą d r a  m o g ą  p o w ięk szać  się je d n a k  ty lk o  
do pew n eg o  m o m e n tu , do da lszego  ro zw o ju  n iezb ę d n a  
je s t obecność sam icy  o o d p o w ied n im  k o n tra śc ie  oko — 
o b w ó d k a  —  g łow a. K ied y  ją d r a  d o jd ą  do p ew n e j k r y ­
ty czn e j w ie lk o śc i, p rz e m a lo w a n ie  o bw ódk i oka  sam icy  
n ie  d a je  e fe k tu , gdyż ją d r a  n ie  u leg n ą  ju ż  zm n ie jsze ­
n iu . T ym  tłu m aczy  s ię  fa k t , że p e w n a  lic zb a  p a r  n ie  
u leg ła  ro zb ic iu  pom im o p rz e m a lo w a n ia  sam icy . Z d a ­
rza ło  się to  w te d y , g d y  sam iec  k o p u lo w a ł u p rzed n io  
w ięce j n iż  6 r a z y  (liczba k o p u la c j i je s t  o d zw ie rc ied le ­
n iem  w ie lk o śc i ją d e r) . P o d o b n e  p ro cesy  w y s tę p u ją  
p raw d o p o d o b n ie  u  sam ic  p o d czas fo rm o w a n ia  p a r , je d ­
n ak  ra z  rozpoczę ty  rozw ó j g o n a d  n ie  u le g a  z a h a m o w a ­
n iu , n a w e t je ś li  sam iec  o o d p o w ied n ie j b a rw ie  oka 
i o b w ó d k i p rz e s ta je  is tn ieć .

L a ru s  g lauco ides  m a  zm ien n y  k o lo r tęczó w k i od żó ł­
te j  do b rązo w e j. P rze ś led zen ie  ty c h  n a tu ra ln y c h  różn ic  
w  poszczegó lnych  p o p u la c ja c h  je s t n ie  ty lk o  jeszcze je d ­

o 6 k 'O C > k  o  oJĆ o  

łęczoi/ta

n y m  dow odem  zn aczen ia  w izu a ln y c h  m ech an izm ó w  izo­
la c y jn y c h , a le  d a je  ró w n ie ż  w sk azó w k ę , ja k  te  m e c h a ­
n izm y  m o g ły  s ię  ro zw in ąć . N a w sch o d n im  b rzeg u  Z ie ­
m i B a ff in a  L . g lauco ides  ży ją  ra z e m  z L . th a y e r i  i L. 
h y p e rb o re u s . Z d ecy d o w an a  w iększość  L . g lauco ides  m a  
ta m  tęcz ó w k i żó łte  lu b  zb liżone do żó łtych . P rzec iw n ie , 
n a  p o łu d n io w y m  b rz e g u  Z iem i B a ffin a , gdzie  L. g la u ­
co ides  ż y ją  ra zem  z L . a rg en ta tu s  i L . h yp erb o reu s ,  
w iększość  L . g lauco ides  m a  tęczów k i c iem ne  lu b  zb li­
żone do ta k ic h . P o n iew aż  L . h yp erb o reu s  m a  ja s k ra -  
w o żó łtą  tęczó w k ę  i obw ódkę, p u rp u ro w o c z e rw o n a  ob ­
w ó d k a  L . g lauco ides  je s t d o s ta teczn ie  w y ra ź n y m  z n a ­
k iem  ro zp o zn aw czy m  b ez  w zg lęd u  n a  k o lo r  tęczów ki. 
J e d n a k  k o lo r p o m arań czo w y  je s t dość zb liżony  do 
czerw onego , d la teg o  tam , gdzie  żó łtook ię  L . a rg en ta tu s

.jaskrouo żółte 

ołte

R yc. 1. M ew a s re b rz y s ta  (L a ru s a rg en ta tu s) R yc. 2. M ew a b la d a  (L a ru s  h y p e rb o re u s )



ży ją  ra z e m  z L . g laucoides, u  ty c h  o s ta tn ich  p rz ew aża ją  
c iem n e  tęczów ki. T am , gdzie  c iem nook ie  L . th a y e r i  
ży ją  b lisk o  L . g lauco ides, d la  lepszego  rozpoznan ia  
u L. g lauco ides  p rz e w a ż a ją  fo rm y  jasnook ie .

U trzy m y w an ie  s ię  po d o b n y ch  różn ic  w  dw óch p o ­
p u la c ja c h  je s t m ożliw e  d la tego , że sam ice  w y b ie ra ją  
z re g u ły  p a r tn e ra  o ta k im  sam y m  w yg ląd z ie  ja k  w ła s ­
ny, a  w ięc  jasn o o k ie  sam ice  L . g lauco ides  w y b ie ra ją  
ja sn o o k ie  sam ce, a  c iem nook ie  sam ice ciem nookie 
sam ce.

W y b ie ran ie  p a r tn e r a  o w y g ląd z ie  ta k im  ja k  w ła sn y  
dotyczy z resz tą  w szy s tk ich  g a tu n k ó w . N ie na leży  p rzez  
to  rozum ieć , że p ta k i  z n a ją  sw ój w y g ląd ; po p ro s tu  
w y b ie ra ją  p a r tn e r a  o w y g ląd z ie  sw oich rodziców , a k o ­
lo r  tęczó w k i i obw ódk i oka  je s t dziedziczny.

N ależa łoby  w sp o m n ieć  o ro li  b a rw y  końców  s k rz y ­
deł. E k sp e ry m e n ty  z ich  p rzem a lo w y w an iem  w y k aza ły , 
że sam ice  m a ją c  do w y b o ru  k i lk a  sam có w  o odpow ied­
n im  k o n tra śc ie  oko — o b w ó d k a  —  głow a, w y b ie ra ją  
ch ę tn ie j p a r tn e ra  o odp o w ied n ich  koń cach  sk rzyde ł, 
je d n a k  cecha  t a  je s t  dużo m n ie j is to tn a  n iż  ta  p ie rw sza . 
P rzem a lo w y w an ie  końców  sk rz y d e ł sam ic  p o s ia d a ją ­
cych ju ż  p a r tn e ra  n ie  d aw a ło  re z u lta tó w .

P o w sta n ie  ta k  p re c y z y jn y c h  m echan izm ów  izo lacy j­
nych  s ta n ie  s ię  z rozu m ia łe  po  p rze ś led zen iu  h is to r i i 
ew o lu cy jn e j m ew . W spó lny  p rz o d e k  dużych  m ew  z ro ­
dza ju  L a ru s  w y ło n ił się  p raw d o p o d o b n ie  w  S yberii; 
gdy  ro z p rz e s trz e n ił się po  p ó łn o cn e j p ó łk u li, izo lac ja  
geog ra ficzn a  p o g łęb io n a  jeszcze p rzez  k lin y  lo d u  w c i­
sk a jące  się p o m iędzy  ró żn e  p o p u la c je  w  o k resach  g la -  
c ja ln y ch  o g ran iczy ła  p rz e p ły w  genów  pom iędzy  p o p u ­
la c ja m i i sp ow odow ała  p o w stan ie  p o d g a tu n k ó w . P rzy

---------  ®  i ..............
Ryc. 5. O bszary  lęgow iskow e m ew  w  a rk ty c z n e j części 
K an ad y : a —  p o łu d n io w a  g ra n ic a  zasięgu  L a ru s  th a y e ­
ri, b — pó łn o cn a  g ra n ic a  zasięgu  L a ru s  a rg en ta tu s , c — 
g ran ica  lęgow isk  L a ru s  g laucoides; L a ru s h yp erb o reu s  

gn ieźdz i się w  ca łym  w y ry so w an y m  obszarze

da lszym  ro zp rze s trzen ian iu  od leg łe  p o d g a tu n k i sp o t­
k a ły  s ię ; różn ice  n iek ied y  by ły  ta k  g łębok ie , że h y ­
b ry d y  m ia ły b y  cechy  n ie k o rzy stn e ; w te d y  p o w staw a ły  
m ech an izm y  izo lacy jne  zabezp iecza jące  p rzed  k rzy żo ­
w an iem . W  in n y ch  p rz y p a d k a c h  różn ice  n ie  b y ły  ta k  
duże, w te d y  p o d g a tu n k i lu b  p o p u la c je  n a d a l k rz y ż u ją  
się.
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D O RO TA  L U T E R E K  (P oznań)

ENTOMOFAUNA GRZYBOWA — CIEKAWY OBIEKT BADAŃ ENTO­
MOLOGICZNYCH I BIOCENOTYCZNYCH W  ŚRODOWISKU LEŚNYM

E k o sy stem  le śn y  je s t  je d n y m  z n a jtru d n ie js z y c h  
ob iek tó w  do b a d a ń  eko log icznych . M im o szeroko  ro z ­
b u d o w an y ch  założeń  o b iocenoz ie  le śn e j, c iąg le  je s t 
za m a ło  k o n k re tn y c h  w iad o m o śc i o ro li  ja k ą  o d g ry ­
w a ją  poszczegó lne  k o m p o n e n ty  b iocenozy  w  k o m ­
p le k s ie  w z a je m n e j za leżności. J e d n y m  z ta k ic h  n ied o ­
s ta te c z n ie  d o tą d  o p raco w an y ch  i d o cen ian y ch  z a g a d ­
n ie ń  w  n aszy ch  b a d a n ia c h  n a d  b iocenozą  la s u  s ą  z a ­
leżności zachodzące  m ięd zy  o w o cn ik am i m ię k k ic h  
g rzy b ó w  k ap e lu szo w y ch  a  n a jl ic z n ie js z y m i ich  
m ie sz k a ń c a m i —  ow adam i. T ym czasem  b a d a n ia  n ad  
ty m  zag ad n ien iem  są  p ro w ad zo n e  w  k i lk u  k ra ja c h  
(np. O s t r o w i e r c h o w a - P ł o t n i k o w a  — 
Z SR R , —  I. E i s f e l d e r  —  N R F). W  P o lsce  zn an e  
są , i to  ty lk o  w  w ą sk im  k rę g u  sp e c ja lis tó w , dz ie ła : 
S c h e e r p e l t z a - H ó f l e i a  K d fe r  u n d  P ilze  
(1948) o raz  B e n i c k a  P ilz k a fe r  u n d  K a fe rp ilz e  
(1952), o b e jm u ją c e  całość k o le o p te ro fa u n y  w y s tę p u ­
jące j n a  g rzy b ach  w ra z  z p ro ś b ą  u s ta le n ia  zw iązków  
eko log icznych  zachodzących  m iędzy  ty m i dw o m a 
e le m e n ta m i p rzy ro d y .

Je d n a k ż e  e n to m o fa u n a  g rz y b o w a  to  n ie  ty lk o  
ch rząszcze  — bogac tw o  i ró żn o ro d n o ść  sk ła d u  g a ­
tu n k o w eg o  ow adów  ja k  ró w n ież  in n y ch  p rz e d s ta w ic ie ­
l i  ty p u  s taw o n o g ó w  n a  o w o cn ik ach  p o sp o lity ch  g rz y ­
bów  le śn y ch  to  b a rd zo  c ie k a w e  p o le  b a d a ń  d la  sy s te ­
m a ty k ó w  i eko logów  —  sp e c ja lis tó w  z za k re su  w ie lu  
dz iedz in  b io log ii.

P ro w a d z o n e  p rzez  a u to rk ę  w c iągu  k ilk u  sezonów  
w e g e ta c y jn y c h  b a d a n ia  n a d  sk ła d e m  e n to m o fa u n y  
ow ocn ików  k ilk u  g a tu n k ó w  n aszy ch  p o sp o lity ch  le ś ­
n y ch  g rzy b ó w  z ro d z in  C an th a re lla cea e , B o le taceae , 
P a x illa cea e , A garicaceae  i  R u ssu la cea e  p o zw o liły  n a  
o k re ś len ie  111 g a tu n k ó w  o w adów  n a leżący ch  do 5 rz ę ­
dów : C ollem bo la , D erm a p tera , C o leop tera , D ip tera  
i H y m e n o p te ra .  P o n a d to  z e b ra n o  n a  b a d a n y m  m a te r ia le  
p e w n ą  ilość in n y ch  o w ad ó w , k tó ry c h  g a tu n k u  n ie  
m o żn a  by ło  o k re ś lić  z b r a k u  sp ec ja lis tó w . J e ś li  do 
tego  dodać, że w sp o m n ia n i w y że j a u to rz y  z ty c h  s a ­
m y ch  g a tu n k ó w  g rzy b ó w  w y m ie n ia ją  jeszcze około  
s tu  in n y c h  g a tu n k ó w  ow adów  na leżący ch  do w . w . r z ę ­
dów , o trz y m a m y  liczb ę  około  220 g a tu n k ó w  ow adów , 
a  w y d a je  się, że lis ty  te j  jeszcze  n ie  m o żn a  zam k n ąć . 
Z a tem  sk ła d  g a tu n k o w y  e n to m o fa u n y  zw iązan e j 
z g rzy b am i m o żn a  u zn ać  za  b a rd zo  b o g a ty  za ró w n o  od 
s tro n y  liczby  g a tu n k ó w , ja k  ró w n ież  lic zb y  osobn ików , 
p o n iew aż  w  o w o cn ik ach  le śn y ch  g rzy b ó w  k a p e lu sz o ­
w y ch  w y s tę p u je  rz a d k o  sp o ty k a n e  gdz ie  in d z ie j w  ś ro ­
d o w isk u  le śn y m  zagęszczen ia  p o p u la c ji, p rz e d e  w sz y s t­
k im  s tad ió w  la rw a ln y c h  (g łów nie  m u ch ó w k i), a  ta k ż e  
ow adów  d o sk o n a ły ch  (bezsk rzy d łe  i ch rząszcze).

O cenę p o w iązań  eko log icznych  n a leż y  zacząć  od 
s tw ie rd zen ia , że is to tn ą  p rz y c z y n ą  w y s tę p o w a n ia  o w a ­
dów  i in n y ch  o rg an izm ó w  (np. liczn y ch  p rz e d s ta w ic ie li  
g ro m a d y  A ra c h n id a  czy G astropoda ) n a  g rz y b a c h  je s t 
f a k t  w y so k ie j w a r to ś c i odżyw czej m iąż szu  ty c h  o s ta t­
n ich  (p a trz  W szech św ia t, 1967, z. 4, K o h l m i i n z e r  
i G r z y b e k  —  G rzy b y  w y ż s z e  a m ed y c y n a )  o raz  ich  
s t r u k tu r a  fizy czn ą , u m o ż liw ia ją c a  lairw om  i ow adom  
d o sk o n a ły m  ła tw e  ro z d ra b n ia n ie  p o k a rm u .

Jak już w spom niano wyżej', nad stosunkam i w  u k ła ­

dzie: g rzy b  — g ospodarz  i jego  m ieszk ań cy  w  aspekcie  
ich  b io log iczne j za leżności — p rz e p ro w a d z a li ju ż  o b se r­
w a c je  m . in . B e n i c k ,  S c h e e r p e l t z  i H o f l e r  
(ch rząszcze) o raz  E i s f e l d e r  i O s t r o w i e r c h o ­
w a - P ł o t n i k o w a ,  p rzy  czym  te  o s ta tn ie  a u to rk i 
s ta ra ły  się  w  sw y ch  o b se rw ac jach  uw zg lędn ić  całość 
en to m o fa u n y  g rzy b o lu b n e j. A u to rzy  ci s tw ie rd z a ją , że 
poza  b a z ą  p o k a rm o w ą  ow ocn ik i g rzybów  m ogą s tw a ­
rzać  w  o b ręb ie  n a w e t p o jed y n cz y ch  osobn ików  sw o is ty  
m ik ro k lim a t, c h a ra k te ry z u ją c y  się np. podw yższen iem  
te m p e ra tu ry  w  s to su n k u  do o toczen ia , co m oże być 
re z u lta te m  p rz e m ia n y  m a te ri i, zachodzącej p rzy  ro z ­
w o ju  z a ro d n ik ó w  o raz  p rzy  ro zk ład z ie  ow ocników . 
T ym  z ja w isk ie m  m o żn a  tłu m aczy ć  w y s tęp o w an ie  
w  g rz y b a c h  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  chrząszczy  ja k  ró w ­
nież la r w  m u ch ó w ek  p ó źn ą  je s ien ią , k ied y  w  zasadzie  
u k ła d  te m p e ra tu r  je s t  d la  n ich  n ie k o rzy stn y . W  lec ie  
n a to m ia s t ow ocn ik i g rzy b o w e  m o g ą  s tw a rz a ć  d la  licz ­
nych  ow adów , szczególn ie  skoczogonków  i ch rząszczy , 
o ch ro n ę  p rz e d  z b y t in te n sy w n y m  p ro m ien io w an iem  
s ło n eczn y m . W  p o rze  deszczow ej g rzy b  m oże  b y ć  do ­
b r ą  o ch ro n ą  p rz e d  n a d m ia re m  w o d y  z opadów . Z a g a d ­
n ien ie  w p ły w u  w a ru n k ó w  k lim a ty czn y ch  na  w sp ó ł­
życie o w ad ó w  i g rzy b ó w  je s t  b a rd zo  c iekaw e, a le  ja k  
d o tąd  n ie  o p raco w an e  d o sta teczn ie . W  zasad z ie  ty lk o  
ogólne o b se rw ac je  z o k az ji m asow ego  zb io ru  g rzybów  
(k iedy  m ó w i się  o la ta c h  w y ją tk o w o  licznego  w y s tę ­
p o w a n ia  szk o d n ik ó w  g rzy b o w y ch  lu b  p rzec iw n ie , k ie ­
d y  ich  je s t  znaczn ie  m n ie j)  su g e ru ją , że m ięd zy  ilośc io ­
w y m  i jak o śc io w y m  w y stę p o w a n ie m  ow adów  n a  g rzy ­
b ach  a w a ru n k a m i k lim a ty czn y m i danego  sezonu  w e ­
g e tac y jn eg o  g rzy b ó w  is tn ie je  p ew ien  zw iązek .

O b se rw a c je  te re n o w e  ow ocników  g rzy b o w y ch  i to ­
w a rzy szący ch  im  ow adów  w y k aza ły , że z poszczegól­
n y m i s ta d ia m i ro zw o jo w y m i g rz y b a  zw iązan e  są  p e w ­
n e  su k c e s je  ow adów . Z a leżn ie  od g a tu n k u  g rzy b a  o raz  
s ie d lisk a  jego  w y s tę p o w a n ia  (ubogie czy bogate) są 
one  m n ie j lu b  w ięce j w y ra ź n e  —  n iem n ie j m o żn a  tu  
u s ta lić  p ew n e  ogólne p raw id ło w o śc i — p ew n e  c h a ra k ­
te ry s ty c z n e  zm ian y  w  sk ład z ie  ilo śc iow ym , a p rzed e  
w sz y s tk im  jak o śc io w y m  ow adów . Ja k o  ty p o w e  p rz y ­
k ła d y  m ogą tu  służyć: d la  w czesnego  s ta d iu m  g rz y ­
b a  —  fito fag iczn e  la rw y  m u ch ó w ek  z ro d z in y  M yce-  
to p h ilid a e  i la rw y  E la terid a e  (C oleoptera); d la  s ta ­
d iu m  g rz y b a  d o jrza łeg o  (okres d o jrza ło śc i z a ro d n i­
ków ) — , oprócz n a s ile n ia  w y s tę p o w a n ia  la rw  M yce to -  
p h ilid a e  ró w n ie ż  n a s ile n ie  w y s tę p o w a n ia  g rzy b o lu b - 
n y ch  p rz e d s ta w ic ie li  rz ę d u  C o llem bo la  i ro d z in y  S ta -  
p h y lin id a e  (C o leop tera ) o raz  ró żn y ch  m y ce to x en ó w  *; 
d la  o k re su  ro z k ła d u  g rz y b a  w y s tę p o w a n ie  fo rm  n ek ro - 
i s ap ro fag iezn y ch  za rów no  z rz ę d u  C oleop tera , jak  
i D ip tera . P o w s ta je  te ra z  p y ta n ie : ja k  m ogą s ię  u k ła -

* Wg podziału  owadów grzybolubnych stosow anego przez 
B enicka (1952): m y c e t o x e n y  — ga tu n k i owadów, k tó re  
przypadkow o znalazły  się na grzybach; m y c e t o p h i l e  — 
ow ady, k tó re  m ając  możność w yboru  pokarm u  zawsze opa­
now ują  grzyb, ale  n ie  są od niego bezw arunkow o zależne; 
m y c e t o b i o n t y  — ow ady, k tó re  w ykorzystu ją  g rzyb dla 
całego sw ojego cyk lu  rozwojowego, a zatem  ią  bezw arun­
kowo od niego zależne.
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dać s to su n k i w za jem n eg o  w sp ó łży c ia  m iędzy  ta k  dużą 
ilością  ró żn y ch  g a tu n k ó w  ow adów  w  g rzy b ie -gospo - 
da rzu ?  O tóż w y d a je  się , że m o żn a  ogólnie w y k azać  n a ­
s tę p u ją c e  zasad n icze  fo rm y  s to su n k ó w  m ięd zy  m iesz ­
k ań cam i g rzy b a : pierw-sza, to  będzie  w z a je m n a  to le ­
ra n c ja  (synoik ia) o b se rw o w an a  m iędzy  o w ad am i odży­
w ia jąc y m i się ró żn y m i, b ąd ź  n a w e t ty m i sam ym i 
częśc iam i g rzy b a  (np. w  jed n y m  g rzy b ie  m ogą żyć 
razem  p rz ed s taw ic ie le  ro d z in : E la teridae , S ta p h y lin i-  
dae, M yce to p h ilid a e , rz ę d u  C ollem bola). T a  fo rm a  
w spó łżyc ia  p rzech o d z i p rz e w a ż n ie  w  fo rm ę  k o n k u ­
re n c ji w  zd o b y w an iu  p o k a rm u  m iędzy  poszczególnym i 
o sobn ikam i ow adów  z n a jd u ją c y c h  się  w  g rzybie . T rze ­
c ia  fo rm a , ja k ą  n a leż y  w y ró żn ić  w  s to su n k ach  m iędzy  
o w adam i zam ieszk u jący m i g rzyb , je s t to  w  pew nym  
sensie  p rzy g o to w an ie , pop rzez  p rzy sp ieszen ie  ro zk ład u  
przez  szk o d n ik i p ie rw o tn e  (np. fito fag iczne  D ip tera  
czy p rze d s ta w ic ie li rz ęd u  C ollem bo la ) m a te r ia łu  d la  
g a tu n k ó w  sap ro fag icznych . W reszcie  c z w a r ta  fo rm a, 
to  an tag o n izm  zachodzący  m iędzy  o w adam i — o fia ­
ra m i i  ich  d rap ieżcam i i p aso ży tam i. Te o s ta tn ie  s to ­
su n k i o b se rw u je  się m ięd zy  la rw a m i m u ch ó w ek  a p a ­
soży tn iczym i b ło n k o sk rz y d ły m i lu b  d rap ieżn y m i 
k u sak am i.

Jeże li chodzi o s to su n k i m iędzy  o w adam i a g rzy - 
b em -g o sp o d arzem , to  m o żn a  je  u ją ć  w  tr z y  k a teg o rie  
p rz y ję te  w  po d z ia le  eko log icznym  s to su n k ó w  m iędzy  
o w ad am i i  św ia tem  ro ś lin n y m . P rz y k ła d e m  sto sunków  
p rz y ja ź n i (m u tu a lizm u ) m oże b y ć  z jaw isk o  en tom o- 
chorii, czy li p rzen o szen ie  i ro zs iew an ie  zarodn ików  
p rzez  n ie k tó re  skoczogonki i  k u sa k o w a te  o raz  im ag ines 
n iek tó ry ch  sap ro fag iczn y ch  m u ch . S to su n k i w ro g ie  n a ­
to m ia s t zachodzą  m ięd zy  g rzy b em  a jego n a jl ic z n ie j­
szym i m ie szk ań cam i — la rw a m i m uchów ek , k tó re  
m ogą w  znacznym  s to p n iu  p rzy sp ieszać  ro z k ła d  g rzy ­
b a  i p rzez  to  m ogą og ran iczyć  w y sy p  zaro d n ik ó w . S to ­
su n k i ob o ję tn e  m o g ą  zachodzić  m iędzy  grzybem  
a  jego p rz y p a d k o w y m i gośćm i (np. m ró w k i, n iek tó re  
chrząszcze).

T u ta j na leży  dodać, że do tychczas n ie  stw ierdzono , 
ab y  ow ady  b a rd zo  liczn ie  w y s tę p u ją c e  w  ow ocnikach  
g rzybów  u szk ad za ły  g rzy b n ię  —  za tem  n ie  p o w odu ją  
one o g ran iczen ia  m ożliw ości je j rozw o ju .

C iekaw ym  zag ad n ien iem  w  b a d a n ia c h  n ad  en tom o- 
fa u n ą  g rzy b o w ą  je s t  w yb ió rczość  w ie lu  g a tu n k ó w  ow a­
dów  w  s to su n k u  do g rzybów . O góln ie  rzecz  b io rąc , 
ow ady  g rzy b o lu b n e  n a leżą  do p o l i f a g ó w  (skoczo­
gonki, sk o rk o w a te , n ie k tó re  chrząszcze, n ie k tó re  m u ­
chów ki, b ło n k ó w k i), o 1 i g o f  a  g ó w  (chrząszcze, m u ­
chów ki, n ie k tó re  b ło n k ó w k i), m o n o f a g ó w  (m ono- 
m yceto fagów ) — (m uchów ki, np. n iek tó re  M y c e to p h i­
lidae), p a n t o f a g ó w  (p an m y ce to f agów ) — (m u­
chów ki np. n ie k tó re  M yce to p h ilid a e .)  P rz y k ła d y  m u ­
chów ek m onom y ce to fag iczn y ch  i m yceto b io n ty czn y ch  
to : z ro d z in y  M yce to p h ilid a e : M yce to p h ila  b landa
W inn, g a tu n e k , k tó reg o  ży w ic ie lam i są g rz y b y  z ro d z a ­
ju  L a cta r iu s , a szczegó ln ie  L a c ta r iu s  delic io sus  L., 
B o lito p h ila  h y b r id a  M eig., n a jlic zn ie jszy  i na jczęstszy  
m ieszk an iec  g rz y b a  P a x illu s  in v o lu tu s  B a tsch . N a 
m a ś la k u  (S u illu s  lu te u s  L .) w y s tę p u je  m onofag iczna  
B o lito p h ila  ro ss ic a  L a n d r., a c h a ra k te ry s ty c z n y m  g a ­
tu n k ie m  d la  g rzy b ó w  z ro d z a ju  R u ssu la  i L acta r iu s  
je s t M yce to p h ila  g u tta ta  D ziedz. Z  d ru g ie j s tro n y

jak o  p rz y k ła d  g a tu n k ó w  p an m y ce to fag iczn y ch  m ogą 
służyć m uchów k i: M yce to p h ila  fu n g o ru m  Deg. (w yho­
d ow ana  z 86 różnych  g a tu n k ó w  grzybów ) czy 
E xech ia  fu sca  M eig. (ze 128 gat.). Spośród  w ie lu  in ­
nych  ro d z in  m uchów ek  zw iązan y ch  z g rzy b am i r e ­
k ru tu ją  się liczne  n e k ro -  i sap ro fag i (np. M uscidae, 
D roshoph ilidae ) — one n ie  w y k a z u ją  w ybiórczości 
w  s to su n k u  do g a tu n k u  g rzyba , a racze j ty lk o  do g ru ­
p y  g rzybów  o c h a ra k te ry s ty c z n y m  szybk im  rozk ładz ie .

Jeże li chodzi o chrząszcze, to  n a jw ięc e j na leży  do 
po lifagów  i o ligofagów , a le  tu  w y ra ź n ie jsz ą  zależność 
sk ła d u  g a tu n k o w eg o  m ożna obserw ow ać  racze j w  od­
n ies ien iu  do s tad iu m  rozw ojow ego g rzyba. P odobn ie  
rzecz m a  się  z p rzed s taw ic ie lam i rzęd u  C ollem bola .

Do en to m o fau n y  zw iązane j z ow ocn ikam i g rzybów  
n a leżą  też  g a tu n k i, k tó ry ch  znaczen ie  je s t d la  sam ego 
g rzy b a  ja k  i d la  b iocenozy  lasu  szczególnie k o rzystne . 
C hodzi tu  m ianow ic ie  o fo rm y  d rap ieżn e  i p a so ży tn i­
cze, re k ru tu ją c e  sdę p rzed e  w szy stk im  z ro d z in y  S ta p -  
h y lin id a e  (C oleop tera ) o raz  rz ęd u  H ym en o p tera , jak  
rów n ież  n iek tó ry ch  ro d z in  D ip tera  (np. M uscidae, 
Scatopsidae). N a p o w ie rzch n i lu b  w e w n ę trz u  g rzy b a  
spo tkać  m o żn a  g a tu n k i p asoży tn icze  i d rap ieżn e  zw ią­
zane śc iśle j z grzyboilubnym i la rw a m i rzęd u  D ip tera  
(np. n ie k tó re  g a tu n k i z ro d z a ju  L o rd ith o n  z rod z in y  
S ta p h y lin id a e  czy rzęd u  H y m e n o p te ra  — np . rodza j 
A sp ilo ta  z ro d z in y  B racon idae) ja k  ró w n ież  g a tu n k i, 
k tó re  m o g ą  m ieć  pew n e  znaczen ie  w  o g ran iczan iu  
szkod liw ej en to m o fau n y  le ś n e j w  ogóle (np. S p a th iu s  
e xera to r  L . czy M o n odon tom erus au reu s  W alk . z rzęd u  
H ym en o p tera ). J e d n a k ż e  d y sp ro p o rc je  ilościow e 
i jakościow e m iędzy  o fia ram i i ich  w ro g am i (z reg u ły  
n a  jed en  op an o w an y  k ilk u  se tk a m i la rw  m uchów ek  
g rzyb  p rz y p a d a  za ledw ie  k ilk a  o sobn ików  pasożytów ) 
są  ta k  znaczne, że p ra k ty c z n ie  n ie  m ożna  p rz y w ią z y ­
w ać  w ag i do ich  u d z ia łu  w  ochron ie  ow ocników  g rzy ­
bow ych p rzed  ich  n iszczycielam i. N a to m ia s t w  o d n ie ­
s ien iu  do s to sunków  w  środow isku  le śn y m  w  ogóle — 
należy  ow ocn ik i g rzybow e uznać  za jeszcze je d n ą  bazę 
p o k a rm o w ą  n a tu ra ln y c h  re g u la to ró w  p o p u lac ji ró ż ­
nych  g a tu n k ó w  ow adów .

R easu m u jąc  pow yższe, na leży  s tw ierd z ić , że ow oc­
n ik i m ak ro g rzy b ó w  w  śro d o w isk u  le śn y m  s tw a rz a ją , 
n aw e t w  ob ręb ie  po jedynczego  osobn ika , o k reś lony  
bio log iczny  kom pleks. D otyczy to  zarów no  tw a rd y c h  
ow ocników  h ub , ja k  ró w n ież  m ię k k ic h  ow ocników  
grzybów  kape lu szow ych . J e ś li  w z iąć  pod uw agę  sezo­
now ość w y s tęp o w an ia  i k ró tk o trw a ło ść  życia  osobn i­
czego m ięk k ich  ow ocników  g rzy b ó w  kap e lu szo w y ch  
w  ru n ie  leśn y m  — s tw ie rd zo n e  n a  n ich  bogactw o  fau n y  
staw onogów  w  ogóle, a en to m o fau n y  w  szczególności, 
na leży  u zn ać  za bard zo  in te re su ją c e  zjaw isko  w  śro ­
dow isku  leśnym . Z w ażyw szy  p rz y  ty m , że p o za  n ie ­
licznym i w y ją tk a m i ow ady g rzy b o lu b n e  są  w  środo­
w isk u  leśn y m  z ekologicznego p u n k tu  w id zen ia  z ja ­
w isk iem  p o zy ty w n y m  (p rzede  w szy stk im  p rz e z  sw ój 
ud z ia ł w  p rze ro b ie  śc ió łk i i g leby  le śn e j i ty m  sam ym  
w  ogólnym  obiegu m a te r i i  w  lesie), m ożna ow ocnik i 
g rzybów  kapelu szow ych  uznać  za  b a rd zo  cen n y  b io - 
ceno tyczn ie  e lem en t ru n a  leśnego. N ależy  w ięc  z w ra ­
cać uw ag ę  na' to , ab y  n ie  b y ły  one b ezm y śln ie  n isz ­
czone.

13*
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A N D R Z E J M A R K S (W arszaw a)

TRW AJĄ BĄDANIĄ METEORYTU TUNGUZKIEGO

W  1968 ro k u  m in ę ło  60 l a t  od ch w ili s p a d k u  na  
Z iem ię  m e te o ry tu  tu n g u zk ieg o , a  c iąg le  jeszcze  n ie 
w szy s tk ie  z ja w isk a  z n im  z w ią z a n e  z o s ta ły  w y ja śn io n e , 
m ięd zy  in n y m i d la tego , że p ie rw sze  n au k o w e  b a d a n ia  
n a  tru d n o  d o stęp n y m  re jo n ie  jego  sp a d k u  rozpoczęto  
d o p ie ro  w  k ilk a n a śc ie  la t  po  ty m  n iezw y k ły m  w y d a ­
rzen iu , to też  do  tego  czasu  w ie le  śladów  ow ej k a ta ­
s tro fy  k o sm iczn e j ju ż  się  z a ta r ło , a  re la c je  naocznych  
św iad k ó w  u tr a c iły  ju ż  ścisłość.

Z re sz tą  b y ło  to  z jaw isk o  ta k  po tężne , n a jw ięk szy  
sp ad ek  m e te o ry tu  w  czasach  h is to ry czn y c h , że n a w e t 
w  p rz y p a d k u  d y sp o n o w an ia  w y c z e rp u ją c y m  b ezp o śred ­
n im  m a te r ia łe m  o b se rw acy jn y m , jego  in te rp re ta c ja  
n ie  b y ła b y  ła tw a . W  te j  s y tu a c ji  n ie  je s t dz iw ne, 
iż  n ie  ty lk o  n a d a l p ro w a d z i się b a d a n ia  w  re jo n ie  
sp a d k u  tego  m e te o ry tu , a le  n a w e t w  o s ta tn ic h  la ta c h  
p rz y b ra ły  one n a  s ile  i m a ją  obecn ie  p e rm a n e n tn y  
c h a ra k te r .  D zięk i te m u  n asza  w ied za  o ty m  z ja w isk u  
b a rd zo  s ię  o s ta tn io  p o su n ę ła  n ap rzó d  i obecn ie  za ­
czy n a  s ię  ju ż  w reszc ie  za ry so w y w ać  jed n o zn aczn e  
k o m p lek so w e  w y ja śn ie n ie  jego  n a tu ry .

J a k  w iadom o , m e te o ry t tu n g u z k i p o w a lił  na 
ziem ię  w ie lk ą  p o łać  ta jg i  sy b e ry jsk ie j w  re jo n ie  rz e k i 
P o d k a m ie n n a ja  T u n g u zk a . O b sza r p o w alo n eg o  la su  
m a  p o w ie rz c h n ię  2 200 k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h . Ju ż  
p ie rw sz y  b ad acz  re jo n u  sp a d k u  m e te o ry tu , geolog 
ra d z ie c k i D. A . K u l i k  (po leg ły  w  czasie  o s ta tn ie j 
w o jn y  n a  fro n c ie ), zw róc ił w  la ta c h  d w u d z ie s ty ch  
uw ag ę , że p n ie  d rzew  p o w alo n e  b y ły  n ie  w  je d n y m  
k ie ru n k u , a le  m n ie j w ięce j ra d ia ln ie , w o k ó ł m ie jsca , 
k tó re  u z n a ł on  za m ie jsce  sp a d k u  m e te o ry tu . K u lik  
zw ró c ił p rz y  ty m  uw agę , iż  w  re jo n ie  tego  e p ic e n tru m  
o s ta ły  s ię  n ie  oba lone , a le  za to  o d a rte  z g a łęz i d rzew a , 
k tó re  n azw a ł on „ s łu p a m i te le g ra f ic z n y m i” . Z d a ją c  
sob ie  sp ra w ę  z w ażn o śc i ty c h  b a d a ń  K u lik  p ośw ięc ił

s
R yc. 1. M ap a  o b w ału  la s u  w  re jo n ie  sp a d k u  m e te o ry tu  

tu n g u zk ieg o

w ie le  czasu  n a  d o k ład n e  w yznaczen ie  k ie ru n k u , w  ja ­
k im  p rz e w ró c o n e  b y ły  poszczególne pn ie , a  p on iew aż  
n az ie m n e  p o m ia ry  b y ły  n iezw y k le  u c iąż liw e  ze w zg lę ­
d u  n a  dzikość  te re n u , w ięc  z a in ic jo w a ł w  1939 r .  ae ro - 
fo to g ra m e try c z n e  b a d a n ia  o b sza ru  sp ad k u . N ieste ty , 
b a d a n ia  te  p rz e rw a n o  po  s fo to g ra fo w an iu  z sam o lo tu  
około lO^/o p lan o w an eg o  o b szaru , n ad esz ły  bow iem  
czasy , k ie d y  n a  d łu g ie  la ta  trz e b a  b y ło  p rz e rw a ć  ja k ie ­
k o lw iek  c y w iln e  b a d a n ia  n au k o w e  i dop ie ro  w  1958 
ro k u  n a  te r e n  sp a d k u  m e te o ry tu  tun g u zk ieg o  p o w ró - 
c ie li u czen i. W śród  ró ż n y c h  b a d a ń , ja k ie  w te d y  ro zp o ­
częto , p oczesne  m ie jsce  p o n o w n ie  z a ję ło  oczyw iście w y ­
zn aczen ie  k ie ru n k ó w , w  ja k ic h  leża ły  poszczególne 
d rzew a . N ieste ty , n ie  m o żn a  ju ż  b y ło  w  ty m  celu  w y ­
k o rz y s ta ć  fo to g ra fi i lo tn iczy ch  d la teg o , że n a  te re n ie  
sp a d k u  w y ró s ł now y  g ęsty  las , k tó ry  z a k ry ł po w alo n e  
pn ie . Co g o rze j, n ie k tó re  z ty ch  p n i zap ad ły  się w  liczne 
w  ty m  re jo n ie  trz ę sa w isk a  i p o k ry ły  się  g ru b ą  w a r ­
s tw ą  m ch u . W  te j  sy tu a c ji  b a d a n ia  s ta ły  się p ra w d z i­
w ą  m o rd ęg ą  i w y m a g a ły  p ieszego p rz e m ie rz a n ia  całego 
te r e n u  o rozc iąg ło śc i k ilk u d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w , ta k  
p rz y  ty m  uciąż liw ego , że w  n ie k tó ry c h  m ie jsc a c h  g ru ­
p y  p o m ia ro w e  m u s ia ły  się  dosłow nie  p rzed z ie rać  p rzez  
gąszcz  z a ro ś li i b ag n a , w y sz u k u ją c  m ozo ln ie  poszcze­
gó lne  p o w alo n e  p rzed  k ilk u d z ie s ięc iu  la ty  p n ie . C ho­
ciaż  w  p ra c a c h  ty c h  w z ię ło  u d z ia ł około 100 o ch o tn i­
ków , do p ie ro  po  8 la ta c h  m ożna  b y ło  uznać , że zg ro ­
m ad zo n y  zo s ta ł z ad o w a la jący  m a te r ia ł  o b se rw acy jn y . 
Z b a d a n ia m i ty m i n ie  m ożna  b y ło  d łu że j zw lekać , 
gdyż za p a rę  d z ie s ią tk ó w  la t  sy tu a c ja  b y ła b y  jeszcze 
gorsza , a  p oza  ty m  c iąg le  is tn ie je  obaw a, że ja k iś  
p rz y p a d k o w y  p o ża r la s u  m oże zniszczyć ś lad y  te j  u n i­
k a ln e j  k a ta s tro fy  k o sm iczne j.

O czyw iście , w  w y m ien io n y m  o k re s ie  czasu  p ro w a ­
dzone b y ły  ta k ż e  i in n e  b a d a n ia  n a  ty m  re jo n ie , a le  
obecn ie  p ra g n ą łb y m  z re lac jo n o w ać  w y n ik i o s ta tn ich  
b a d a ń  n a d  o b w a łe m  la su , gdyż ja k  się zd a je , p o  ra z  
p ie rw sz y  d a ły  o n e  w reszc ie  jed n o zn aczn y  p o g ląd  na  
n a tu r ę  z jaw isk a , k tó re  w  ty m  re jo n ie  n a s tąp iło .

W  czasie  ty c h  b a d a ń  w yznaczono  w  700 o d d z ie l­
n ych  m ie js c a c h  k ie ru n k i p o w a le n ia  około 50 000 d rzew , 
co pozw o liło  sp o rząd z ić  d o k ład n ą  m ap ę  o b w a łu  d rzew  
d la  ca łego  o b sza ru . M a p ę  tę  p rz e d s ta w ia  ry c . 1. K ażda  
ze s trz a łe k  n a  te j m a p ie  s tan o w i ś re d n i k ie ru n e k  
o b w a łu  k ilk u d z ie s ięc iu  d rzew  n a  te re n ie  o p o w ie rzch n i 
około  1/4 h e k ta ra ,  czy li m a m y  tu ta j  d o  czy n ien ia  z  m a ­
te r ia łe m  w y so ce  je d n o ro d n y m . (N a m a p ie  te j  poziom a 
u k o śn a  lin ia  o b ra z u je  oś sy m e tr i i  u zy sk an eg o  o b razu  
p o k ry w a ją c ą  się  z k ie ru n k ie m  lo tu  m e te o ry tu , k tó ry  
p o ru s z a ł się  od s tro n y  p ra w e j k u  lew ej.) J a k  w id ać , 
p rz e d łu ż e n ia  s trz a łe k  w sk a z u ją  n a  p u n k t, od k tó reg o  
ro z p rz e s trz e n iła  się f a la  p o w ie trz a  o b a la ją c a  d rzew a, 
p rz y  czym  u sy tu o w a n ie  tego  p u n k tu  u d a ło  s ię  w y z n a ­
czyć z d o k ład n o śc ią  około  0,5 k m . Z a razem  je d n a k  
w id ać , że ź ró d łem  te j  f a l i  n ie  b y ł w y b u ch  w  ja k im ś  
je d n y m  o k re ś lo n y m  m ie js c u  a tm o sfe ry  czy te ż  p o w ie rz ­
c h n i Z iem i. O b ry s  re jo n u  o b w ału  m ia łb y  w ów czas p o ­
s ta ć  k o ła  ze ś ro d k ie m  w  ep ice n tru m , a poszczególne 
s t r z a łk i  rozm ieszczone b y ły b y  d o k ład n ie  ra d ia ln ie . 
W łaśn ie  te  n ie jed n o ro d n o śc i z au w ażo n e  ju ż  z resz tą  
d a w n ie j d a ły  p o d s ta w ę  do ró żn y ch  n iezw y k ły ch , a  w ła ­
śc iw ie  n a z y w a ją c  rzecz  p o  im ien iu  — n ied o rzeczn y ch  
h ip o tez  w  ro d z a ju  n a  p rz y k ła d  te j ,  że m e te o ry t tu n -
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gu zk i n ie  b y ł m e te o ry te m  a... a tom ow ym  sta tk iem  
kosm icznym  z in n e j p la n e ty .

O becn ie  k o m p lek so w e  b a d a n ia  tego  zag ad n ien ia  p o ­
zw oliły  je d n a k  w reszc ie  n a  ra c jo n a ln e  w y tłu m aczen ie  
p rzy czy n y  p o w s ta n ia  tak ieg o  w ła śn ie  ob w ału  lasu .

Ju ż  p o b ieżn a  an a liz a  sy tu a c ji w y k aza ła , że zgodnie 
z ty m  co w cześn ie j n ie k tó rz y  b ad acze  zaczęli p rz y ­
puszczać, f a la  u d e rzen io w a , k tó ra  o b a liła  las , m ia ła  
sw e  źród ło  n ie  n a  p o w ie rzch n i Z iem i, a le  n a  p ew n e j 
w ysokości w  a tm o sfe rze , p rz y  czym  n ie  b y ł to  n ie ­
w ie lk i ok reś lo n y  re jo n , a le  ra c z e j ro zc iąga ł się  on w zd łuż  
p ew n e j l in ii  w  a tm o sfe rze  p o k ry w a ją c e j się z t r a ­
je k to r ią  m e te o ru  z ty m , że szczególnie s i ln a  fa la  r o ­
zeszła s ię  z końcow ego w y c in k a  te j  lin ii.

O ty m , że „w y b u ch ” m e te o ry tu  tu n g u zk ieg o  n a s tą ­
p ił  n ie  n a  Z iem i, a  w  a tm o sfe rze  św iadczy  z resz tą  
fa k t, że n ie  u d a ło  s ię  odna leźć  n a  Z iem i an i ś lad u  k r a ­
te ru , a  ja k  m ożna  ocen ić  za rów no  z w ie lk o śc i lo k a l­
n y ch  zniszczeń , ja k  też  n a  p o d staw ie  w sk azań  b a ro -  
g ra fów  i se jsm o g ra fó w  n a  ca łe j Z iem i, s iła  w y b u ch u  
b y ła  ró w n a  s ile  w y b u c h u  15 m in  to n  tro ty lu , to też  p o ­
w in ie n  b y  p o w stać  k r a te r  o ś red n icy  około  1 km , 
a  w ięc  n ie  m óg łby  on u jść  u w ad ze  badaczy .

Z a ry so w u je  się  w ięc  ta k i  o b raz  sy tu a c ji: lecący  
z k o sm iczną  p ręd k o śc ią  (10— 30 km /sek ) o g rom ny  m e te ­
o ry t w y tw o rz y ł w  a tm o sfe rze  w z d łu ż  sw ego to ru  g w a ł­
to w n ą  fa lę  u d e rzen io w ą , k tó ra  d o c ie ra jąc  do Z iem i 
o b a la ła  la s  w  re jo n ie  p rzy leg ły m  do k ie ru n k u , z k tó ­
rego  n a d la ty w a ł m e te o ry t; i ty m  m ożna  o b jaśn ić , że 
w  p ew n e j części m a p y  k ie ru n e k  po w alo n y ch  p n i je s t 
n ieco  od ch y lo n y  od k ie ru n k u  k u  e p ic e n tru m  w  k ie ru n ­
k u  p ro s to p a d ły m  do t r a je k to r i i  m e te o ry tu . O padłszy  
je d n a k  n a  w ysokość  około  10 k m  m e te o ry t ro zsy p a ł 
się n a  n ie w ie lk ie  k a w a łk i, w  w y n ik u  czego p o w ierz- 
c h a n ia  jego  g w a łto w n ie  s ię  zw iększy ła , co spow odow ało  
gw a łto w n e  zah am o w an ie  jego  ru ch u . W  te j  sy tu ac ji 
en e rg ia  k in e ty c z n a  m e te o ry tu  w  nag ły  sposób p rz e ­
k sz ta łc iła  się w  en e rg ię  c iep ln ą , czyli n a s tą p ił „w y ­
b u c h ” m e te o ry tu . W y tw o rzo n a  p rz e z  to  p o tężn a  fa la  
u d e rzen io w a  o siąg n ąw szy  p o w ie rzch n ię  Z iem i pod 
m ie jscem  „w y b u ch u ” o b d a r ła  ta m  d rzew a  z gałęz i, a le  
sam y ch  d rzew  n ie  p o w a liła , gdyż n ad esz ła  ona  z k ie ­
ru n k u  p ionow ego . W okół tego  e p ic e n tru m  fa la  u d e rz e ­
n io w a  o b a liła  je d n a k  ra d ia ln ie  la s , gdyż ta m  u d e rzy ła  
ona  w  g ru n t  skośn ie , p rz y  czym  w  p ew n y ch  re jo n ach  
n as tęp o w ało  n a w e t k i lk a k ro tn e  je j w zm ocn ien ie  d la ­
tego, że in te rfe ro w a ła  ona  z fa lą  o d b itą  od p o w ie rz ­
ch n i Z iem i, p rz y  czym  o d g ry w a ły  tu  oczyw iście  ro lę  
n ie re g u la rn o śc i p o w ie rzch n i g ru n tu . (R ozpadnięcie  się 
i  „w y b u ch ” m e te o ry tu  n ie  są  n iczym  dziw nym , p o n ie ­
w aż  ta k i  w ła śn ie  los sp o ty k a  w iększość  m eteo ry tó w .

EPICENTRUM 
Ryc. 2. „W y b u ch ” m e te o ry tu  tu n g uzk iego

Ryc. 3. L a b o ra to ry jn e  dośw iadczen ie  im itu ją c e  „w y ­
b u ch ” m e te o ry tu  tunguzk iego

T rzeba  p am ię tać , że  n a w e t w  p rz y p a d k u  b a rd zo  w olno 
lecących  — z szybkością  za ledw ie  10 k m /sek  —  m e te ­
o ry tów , c iśn ien ie  p o w ie trz a  n a  i c h ‘pow ie rzch n ię  je s t 
o lb rzym ie : m n ie j w ięce j ró w n e  12 000 a tm , to też  nie 
w y trz y m u ją  go n a w e t m e te o ry ty  żelazne.)

A by pop rzeć  te  p o g lądy , uczen i b a d a ją c y  obecn ie  
sp ad ek  m e te o ry tu  tu n g u zk ieg o  p rzep ro w ad z ili szereg  
dośw iadczeń  z po zo rn y m  p rze lo tem  i „w y b u ch em ” m e ­
te o ry tu  n a d  m odelem  la su . W  d o św iadczen iach  ty ch  
m e te o ry t b y ł pozo ro w an y  za p om ocą  sz n u ra  w y b u ­
chow ego. Z g ru b ia jąc  te n  szn u r w  p ew n y m  m ie jscu  
m ożna  by ło  odpow iedn io  w zm acn iać  p o w s ta ją c ą  w  ty m  
m ie jscu  fa lę  u d e rzen iow ą. D rzew a m o d e lo w an e  b y ły  
za pom ocą m a ły ch  odcinków  d ru c ik a  m iedzianego  
w  p la s ty k o w e j izo lac ji w e tk n ię ty c h  w  d re w n ia n ą  
p ły tę .

C hociaż dośw iadczen ie  tego  ro d z a ju  m oże się w y ­
daw ać b a rd zo  p ry m ity w n e , to  je d n a k  w  rzeczyw istośc i 
n a ś la d u je  ono n a tu ra ln e  w a ru n k i n a d sp o d z iew an ie  d o ­
b rze, gdyż szn u r w y b u ch o w y  w y tw a rz a  fa lę  u d e rze ­
n iow ą o b ard zo  p o d o b n y m  c h a ra k te rz e  ja k  ta , k tó ra  
w y tw a rz a n a  je s t w  a tm o sfe rze  p rzez  b a rd zo  szybko 
lecące c ia ła . D o b ie ra jąc  p rzy  ty m  w ie lk o śc i ła d u n k u  
w ybuchow ego  w  szn u rze , w  ła tw y  sposób m o żn a  m o ­
d elow ać sk a lę  d ośw iadczen ia . Je ś li  n a  p rz y k a d  w  sz n u ­
rze  zna jd o w ać  się będzie  15 g ram ó w  tro ty lu  czy li w y ­
b u ch  będzie  100 m ilionów  razy  s łab szy  n iż  „ w y b u ch ” 
m e te o ry tu  tu n guzk iego , to  lin io w a  S kala  z ja w is k a  b ę ­
dzie p ie rw ia s te k  k w a d ra to w y  z 100 m ilionów  razy  
m n ie jsza , czyli 10 ty s ięcy  razy  m n ie jsza , a  w ięc  o bszar 
g ru n tu  o śred n icy  k ilk u d z ies ięc iu  k ilo m e tró w  m ożna 
b ędzie  p rzed s taw ić  n a  m o d e lu  o ś red n icy  k i lk u  m e tró w , 
w ysokości w y b u ch u  ró w n e j 10 k m  o d p o w iad ać  będzie  
um ieszczen ie  m odelow ego  ła d u n k u  w ybuchow ego  na  
w ysokości 1 m  itd . O czyw iście, w a ru n k i d ośw iadcze­
n ia  m ożna zm ien iać  w  b a rd zo  sze ro k ich  g ran icach , 
w  szczególności zaw iesza jąc  sz n u r w y b u ch o w y  n iżej
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lu b  w y że j i po d  m n ie jszm  lu b  w ięk szy m  k ą te m  do 
poziom u, a ta k ż e  m n ie j lu b  b a rd z ie j z g ru b ia ją c  go p rzy  
do lnym  końcu . W  te n  sposób sam  sz n u r w y tw a rz a ł 
fa lę  u d e rzen io w ą  im itu ją c ą  fa lę  p o w s ta ją c ą  w  czasie 
p rz e lo tu  m e te o ry tu , a um ieszczony  n a  k o ń cu  d o d a t­
k o w y  ła d u n e k  im ito w a ł fa lę  u d e rzen io w ą  w y tw a rz a n ą  
p rzez  „ w y b u ch ” sam ego  m e te o ry tu .

A 3 C S

R yc. 4. Z m ia n a  w a ru n k ó w  la b o ra to ry jn y c h  d o św iad ­
czen ia  n a ś la d u ją c y c h  „w y b u c h ” m e te o ry tu  tu n g u zk ieg o  

i u zy sk iw an e  w y n ik i

J a k  p ro s ty m i ś ro d k a m i by ło  re a liz o w a n e  to  d o św iad ­
czen ie  o b ra z u je  ry c . 3. N a g ó rn e j części fo to g ra fi i w i­
d ać  z  lew e j i p ra w e j s tro n y  d w a  s to ja k i, m iędzy  k tó ­
ry m i u k o śn ie  ro z p ię ty  je s t b ia ły  s z n u r  w y b u ch o w y  
z c z te ro k ro tn ie  w zm o cn io n y m  n a  do ln y m  k o ń c u  ła ­
d u n k ie m  w y b u ch o w y m  (od teg o  m ie js c a  do dolnego 
s to ja k a  c iąg n ie  s ię  ju ż  z w y k ła  lin k a ). M iędzy  s to ja ­
k a m i po ło żo n a  je s t  p ły tk a  d re w n ia n a  o ro zm ia rach
2 n a  3 m e try  z „sz tu czn y m i d rz e w a m i” o w ysokości
3 cm . N a p ły c ie  te j  b ia łą  lin ią  zaznaczono  m ie jsca  
z n a jd u ją c e  s ię  b ezp o śred n io  po d  szn u rem  w y b u c h o ­
w ym . S k u tk i ek sp lo z ji tego  s z n u ra  o b ra z u je  fo to g ra f ia  
d o ln a  —  w id ać  n a  n ie j o b raz  dość p o d o b n y  do tego, 
ja k  n a  m a p ie  sp o rząd zo n e j n a  m ie jsc u  sp a d k u  m e te ­
o ry tu  tu n g u zk ieg o .

A u to rz y  ty ch  c iek a w y ch  b a d a ń  p o k u s ili się o czysto  
e m p iry czn e  o d tw o rzen ie  s y tu a c ji ,  ja k a  z a is tn ia ła  w  cza ­
s ie  sp a d k u  m e te o ry tu  tu n g u zk ieg o , z m ien ia jąc  w a ru n k i 
do św iad czen ia . O trzy m y w an e  w y n ik i o b ra z u je  ry c . 4.

R e z u lta t  n a jb a rd z ie j  p o d o b n y  do sy tu a c ji ,  ja k a  z a ­
is tn ia ła  w  re jo n ie  sp a d k u  m e te o ry tu  tu n g u zk ieg o  u z y s ­
k an o  w te d y , gd y  sz n u r w y b u ch o w y  b y ł n a c h y lo n y  do 
p oziom u pod  k ą te m  27°, a  n a  d o ln y m  k o ń cu  u m ie sz ­
czony b y ł ła d u n e k  o c z te ro k ro tn ie  zw ięk szan e j m ocy . 
W yn ik  tego  d o św iad czen ia  p rz e d s ta w ia  ry c . 5. W id o ­
czny  n a  n ie j o b raz  ta k  dob rze  zg ad za  się  z m a p ą  p rz e d ­

s ta w io n ą  n a  ry c . 1, że o p isane  tu ta j  p o g ląd y  n a  p rz e ­
b ieg  z ja w isk  w  czasie  sp a d k u  m e te o ry tu  tu n g u zk ieg o  
w y d a ją  s ię  b a rd z o  w ia ry g o d n e .

P rz y  o k az ji ty c h  b a d a ń  w y jaśn io n o , ja k  się zdaje , 
jeszcze je d n ą  ta je m n ic z ą  sp ra w ę , a m ianow ic ie  fa k t, 
że w  re jo n ie  sp a d k u  m e te o ry tu  znaleziono  ty lk o  m i­
k ro s k o p ijn e  jego  f ra g m e n ty , choć  u s iln ie  p o szuk iw ano  
w ięk szy ch  od łam k ó w . N aw e t w  sy tu a c ji, gdy  w  czasie 
sp a d k u  m e te o ry tu  n a s tą p ił  g w a łto w n y  w y b u ch  z to ­
w a rz y sz ą c ą  m u  b a rd z o  w y so k ą  te m p e ra tu rą , tru d n o  
sob ie  b o w iem  w y o b raz ić  k o m p le tn e  w y p a ro w an ie  w ie l­
k ie j m a sy  m e te o ry tu . O tóż obecn ie  zw rócono  u w agę  n a  
fa k t , iż d o tychczas o d łam k ó w  m e te o ry tu  szukano  
w  e p ic e n tru m , a  tym czasem , jeże li rzeczyw iśc ie  sp a ­
d ły  one n a  Z iem ię , to  n a s tąp iło  to  n a  p rz e d łu ż e n iu  
d rog i m e te o ry tu  w  p rzó d  czyli n a  ry c . 2 z lew e j s tro n y  
od e p ic e n tru m  i to  w  dość duże j od leg łości. D oszed ł­
szy do teg o  w n io sk u  I . T. Z  o t  k  i n  i  M. A. C  i k  u  1 i n
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R yc. 5. W y n ik i d o św iad czen ia  n a jb a rd z ie j  zgadza jące  
s ię  z rzeczy w is to śc ią

p rz e p ro w a d z a ją c y  te  in te re su ją c e  dośw iadczen ia , o b e j­
rz e li w  1966 ro k u  z sa m o lo tu  d o m n iem an y  rzeczyw is ty  
r e jo n  sp a d k u  o d łam k ó w  m e te o ry tu  i o d k ry li ta m  
w  ta jd z e  sze reg  in te re su ją c o  w y g lą d a ją c y c h  „p o lan e k ” . 
P o n iew aż  b liższe  zb a d a n ie  ich  n a tu r y  w y m ag a ło  p ra c  
w y k o p a lisk o w y ch , w ięc  z ap la n o w an e  one zo s ta ły  n a  
1967 ro k . N ie je s t  w ięc  w y k lu czo n e , iż  n ied łu g o  zo s ta ­
n ą  o d n a lez io n e  w reszc ie  ja k ie ś  o d ła m k i tego  m e te o ­
ry tu . J e ś li  je d n a k  b y ł on, ja k  się  p rzy p u szcza , ją d re m  
m a łe j k o m ety , to  n a d z ie je  te  są  p ło n n e , gdyż  ją d ra  
k o m e t s k ła d a ją  się  w  du że j m ie rze  z lu źn y ch  b ry ł lodu .

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Kwas dezoksyrybonukleinowy w dzielących 
się plastydach

W y stęp o w an ie  k w a s u  d ezo k sy ry b o n u k le in o w eg o  
(DNA) w  p la s ty d a c h  w ie lu  ro ś lin  zostało  p o tw ie rd z o n e  
b a d a n ia m i cy to chem icznym i, au to ra d io g ra fic z n y m i, 
b io ch em iczn y m i, ja k  ró w n ież  za  pom ocą m ik ro sk o p u  
e lek tro n o w eg o .

D NA  z a w a rty  w  p la s ty d a c h  d a je  re a k c ję  F e u lg e n -  
d o d a tn ią . S w ój o d p o w ied n ik  w  o b razach  m ik ro sk o p o - 
w o -e le k tro n o w y c h  p o s iad a  w  p o s ta c i p ew n y ch  o b sza ­

ró w  p la s ty d o w eg o  m a tr ix , k tó re  po  odpow iedn im  t r a ­
k to w a n iu  sk ra w k ó w  są m n ie j k o n tra s to w e  od pozo­
s ta łe j  części s tro m y . Z a w ie ra ją  b e z ła d n ie  ro zm iesz­
czone w łó k ie n k o w a te  s t ru k tu r y  o ś red n icy  od 25— 
100 A. P od  w zg lęd em  m o rfo lo g iczn y m  p rz y p o m in a ją  
n u k le o p la z m ę  b a k te r ii  i sin ic . S tąd  też  b y w a ją  o k re ­
ś la n e  ja k o  n u c leo p la sm a  (R i,s  i P I  a u t  1962, N u k le -  
o pasm a— lik e  reg io n  ( G u n n i n g  1965), n u k leo p o d o -  
b n e  o ko lice  ( D i a c z e n k o  1966) czy n u k le o id  reg ion  
( 0 ’B r i e n  i T h i m a n n  1967).

C iek aw e  o b se rw ac je  w  m ik ro sk o p ie  e lek tro n o w y m
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R yc. 1. E tio lo w an y  ch lo ro p la s t (e tiop last) H ordeum  
vu lgare  z obszarem  n u k leo p o d o b n y m  p o śro d k u  (NF), 
cia ło  p ro la m e la rn e  (P), ty la k o id y  (T). M a te r ia ł u trw a ­
lono w  a ldehydz ie  g lu ta ro w y m  i OSO4  ( S p r e y  1967)

sk raw k ach  o trzy m u je  się w ie le  oddzie lnych  n u k le o p o ­
dobnych  obszarów . O ich w za jem n y m  p o w iązan iu  m o ­
żna  by ło  się jed y n ie  p rzek o n ać  n a  p o d staw ie  se rii 
sk raw k ó w . S preyow i udało  się p o n ad to  w y k azać , że 
te  w zg lędn ie  duże i rozgałęz ione  nuk leo p o d o b n e  ob­
sza ry  w  e tio p la s tach  w iększych  (5— 6 ji) d z ie lą  się na 
dw ie ró w n e  części. Ich  podzia ł m a  m ie jsce  tu ż  p rzed  
dzie len iem  się e tio p la s tu  lub  jednocześn ie  z p rzew ę­
żan iem  się całego p la s ty d u  (ryc. 2 ).

W te n  sposób do każdego  z s io strzan y ch  p las ty d ó w  
p rzechodzi po łow a DNA — p lastydow ego  no śn ik a  ge­
n e ty czn e j in fo rm ac ji. D zięki DNA i od p o w iad a jącem u  
m u  R N A  w  p las ty d z ie  m oże odbyw ać się p e łn y  cyk l 
syn tezy  b ia łk a , k tó re  s tan o w i m a te r ia ł  b u d u lco w y  dla 
o d tw o rzen ia  s t ru k tu ry  p la s ty d ó w . Z achodzi w  nich  
rów n ież  re p lik a c ja  DNA. P op rzedza  ona  n a jp ra w d o p o ­
dobn ie j k ażdo razow y  podz ia ł p las ty d ó w .

F. M ł o d z i a n o w s k i

n ad  zachow an iem  się ty ch  n u k leo p o d o b n y ch  obszarów  
w  dzie lących  się p la s ty d a c h  H o rd eu m  vu lg a re  poczy­
n ił S p r e y  (1967). W ed ług  n iego p la s ty d y  e tio lo w a- 
nych  liśc i (e tiop lasty ) w ie lk o śc i 2 — 3|x z a w ie ra ją  za ­
zw yczaj je d e n  ró ż n o k sz ta łtn y  o b sza r D N A  um ie jsco ­
w io n y  w  c e n tru m  p la s ty d u  (ryc. 1). M oże on się ró w ­
n ież rozgałęz iać . W  ta k im  p rz y p a d k u  n a  p o jedynczych

2-3 H

3-4 /j

Kwitnący bluszcz (Hedera helix L.) 
w rezerwacie „Kamień Śląski4*

F lo ry sty czn y  re z e rw a t leśny  koło K am ien ia  Ś lą sk ie ­
go (pow. K rapkow ice) u tw o rzo n y  zo sta ł 11. II . 1958 r . 
ze w zg lęd u  n a  w y s tę p u ją c e  w  n im  okazy  b re k in ii 
(S orbus to rm in a lis  (L.) Cr.), d rzew a  ginącego  w  n a ­
szych la sach . Z a jm u je  on po w ie rzch n ię  13,70 h a  w  d u ­
żym  ko m p lek sie  leśnym  N ad leśn ic tw a  K am ień  Ś ląsk i.

W  czasie  b ad ań  ekologicznych  p rzep ro w ad zan y ch  n a  
te re n ie  re z e rw a tu  s tw ie rd z iłem  ta m  w y stęp o w an ie  dw u 
okazałych  egzem plarzy  kw itn ąceg o  b luszczu . O p la ta ją  
one sosny  ro snące  w  pob liżu  p łn .-w sch . jego k rań ca , 
26 m  od d rog i dz ie lącej re ze rw a t. O dleg łość pom iędzy  
poszczególnym i okazam i w ynosi około 6  m . B luszcz na  
zd jęc iu  (ryc. 1) o p la ta  sosnę  m a ją c ą  90 cm w  p ie rśn icy . 
Ł odyga jego, z liczn y m i k o rzen iam i p rzybyszow ym i, 
m a  około 7 m  w ysokości, a  u p o d staw y  ś red n ica  je j 
w ynosi 10 cm . P ęd y  u lis tn io n e  o p la ta ją  ściśle s trz a łę  
sosny  do w ysokości 17 m . P ra w ie  n a  ca łe j te j  w y so ­
kości są one gęsto p o k ry te  licznym i k w ia to s tan am i.

6 -  8

Ryc. 2. P o d z ia ł obszarów  n u k leo p o d o b n y ch  (NF) w  e tio ­
p la s ta c h  H o rd eu m  vu lg a re  p rz e d s ta w io n y  sch em aty cz ­
nie. Z achodzi on p rzed  (z le w e j s tro n y ) w zg lędn ie  
w  czasie  p o d z ia łu  p la s ty d ó w  (z p ra w e j strony). P  — 

cia ło  p ro la m e la rn e , T  — ty la k o id y  ( S p r e y  1967).
Ryc. 1. K w itn ący  b luszcz, H edera  h e lix  L. o p la ta jący  

s trz a łę  sosny . —  F o t. A . R ym kiew icz



Ryc. 2. G a łą z k a  b luszczu , H ed era  h e lix  L. z k w ia ta m i. — 
F o t. A . R ym kiew icz

S tan o w isk a  b lu szczu  z n a jd u ją  się w  m ło d n ik u  s i l ­
n ie  zac ien ionym . R o sn ą  w  n im  20 -le tn ie  g ra b y  (C a rp i- 
nus b e tu lu s  L.), m ło d e  b u k i (F agus s ilva tica  L.), ja rz ą b  
po sp o lity  (S a rb u s  aucuparia  L .), jaw o ry  (A c e r  p seu d o -  
p la ta n u s  L.) o raz  m ło d e  s iew k i b re k in ii (S o rb u s  to r-  
m in a lis  (L.) Cr.). O bok  w y s tę p u ją : sosna  zw y cza jn a  
(P inus s i lv e s tr is  L.) i św ierk  posp o lity  (P icea  exce lsa  
(Lam .) Lk.).

W  ru n ie  w y s tę p u ją : szczaw ik  zajęczy  (O xa lis  ace- 
to se lla  L .), ga jow iec  żó łty  (G a leobdo lon  lu te u n  H uds.), 
n e reczn ica  sam cza  (D ryo p te r is  f i l ix -m a s  (L.) Schott.), 
k o p y tn ik  p o sp o lity  (A sa ru m  eu ro p a eu m  L.).

W  od leg łośc i około  10 m od s ta n o w isk a  b luszczu  
b a d a łe m  p io n o w y  ro z k ła d  n a tę ż e n ia  św ia tła , te m p e ra ­
tu r y  o raz  w ilgo tnośc i p o w ie trz a . P o m ia ry  b y ły  p rz e ­
p ro w a d z a n e  n a  d rzew ie  w  godz. 7, 13 i 17 w  d n iach : 
17. V., 9. V I., 10. V II., 6 . V III., 5. IX . i 8 . X . 1966 r . P o n i­
że j p rz y ta c z a m  dane , k tó re  m o g ą  w  p ew ien  sposób  c h a ­
ra k te ry z o w a ć  w y m a g a n ia  k lim a ty c z n e  b lu szczu :

Ś red n ie  n a tęż en ie  św ia tła  za  ok res od V. do X. 
1966 r . w y n o siło  n a  w y so k o śc i 30 cm  1108 lu k só w , n a ­
to m ia s t n a  w y so k o śc i 24,88 m  — 3108 lu k só w .

T ab e la  1 p rz e d s ta w ia  p io n o w y  ro zk ład  ś re d n ic h  te m ­
p e ra tu r  p o w ie trza  w  m ie s iącach  w eg e tac ji 1966 r.

T a b e l a  1 

Ś re d n ie  te m p e ra tu ry  p o w ie trz a  w  °C

Wysokość D a t a
w m 17. V. 9. VI. 10. VII. 6. VIII. 5. IX. 8. X.

0,05 17,6* 18,4 17,9 15,2 13,9 17,6
2,00 18,6 19,0 18,3 15,8 14,0 18,1
8,85 21,0 20,3 19,5 17,0 14,3 19,0

18.51 21,5 20,8 19,8 17.1 14,7 19,1
24,88 21,9 21,0 20,7 17,5 14,4 19,6

T a b e l a  2

Ś re d n ia  w ilg o tn o ść  w z g lę d n a  w  °/o

Wysokość D a t a
w m 17. V. 9. VI. 10. VII. 6. VIII. 5. IX . 8. X.

0,05 87,7 89,0 90,3 88,6 100 86,0
2,00 77,7 92,6 86,0 91,3 100 76,6
8,85 64,0 72,0 71,0 78,0 98,6 67.0

18,51 61,0 68,0 68,3 73,6 99,3 63,0
24,88 58,3 67,0 65,0 70,0 99,6 50,0

B luszcz ro śn ie  n a  rę d z in ie  m ie sz a n e j ty p u  b r u n a tn e ­
go. G órna  w a rs tw a  m a  odczyn le k k o  k w aśn y  (pH  5,7—

6,1). Ilo ść  su b s ta n c ji o rgan iczn e j w a h a  się w  g ran icach  
0,99— 5,49“/o.

Ze w zg lęd u  n a  w ie lk ą  rzad k o ść  n a tu ra ln y c h , k w it­
n ący ch  okazów  b lu szczu  p ro p o n u ję  otoczyć szczególną 
op ieką  om ów ione stan o w isk o  n a  te re n ie  re z e rw a tu . 
P ra w d o p o d o b n ie  b lu szcz  z n a jd u je  tam  w  obecnej chw i­
li o p ty m a ln e  w a ru n k i rozw ojow e.

A. R y m k i e w i c z

Twórcy socjologii roślin

W b ieżącym  ro k u  p rz y p a d a  145 roczn ica  u rodzin  
K az im ie rza  L a p c z y ń s  k i e g o ,  inż. ko le jow ego , z a ­
m iło w an eg o  b o ta n ik a , a u to ra  licznych  p ra c  o g łasza­
nych  w  w a rsz a w sk im  „ P a m ię tn ik u  F iz jo g ra ficzn y m ” .

K a z im ie rz  L ap czy ń sk i u ro d z ił się  w  1823 r .  w  K u- 
p iszk ach  n a  W ileńszczyźn ie , szko łę  ś re d n ią  ukończy ł 
w  S zczeb rzeszyn ie , a  n a s tę p n ie  z ap isa ł się  w  ro k u  a k a ­
d em ick im  (1840/41) n a  k u rs a  m a tem a ty czn e  w  W a rsz a ­
w ie. W  czasie p o w s ta n ia  styczn iow ego  p ra c u je  w  T yf- 
lis ie  ja k o  inż. k o le jow y , co po zw ala  m u  n ie je d n o k ro tn ie  
od w iedzać  d a lek ie  z a k ą tk i R osji i podróżow ać  po 
ów czesnym  K ró le s tw ie  P o lsk im , a  n a w e t czyn ić  w y ­
cieczk i w  T a try  i P ie n in y  oraz do Szczaw nicy.

R e z u lta te m  ty c h  p o d róży  są liczne  p ra c e  bo tan iczne , 
s to jące  n a  w y so k im  poziom ie. „Z asięg i p ionow e ro ś lin  
ta trz a ń s k ic h ” są  n a jle p sz y m  tego  dow odem , ja k  ró w ­
nież liczne  m a p y  i w y k re sy  zasięgów  ro ś lin  n a  Niżu 
P o lsk im , o p raco w an e  szczegółow o. P osłużą  one b o ta ­
n ik o m  X X  w . za  p o d staw ę  do da lszych  b a d a ń  fito so c jo - 
log icznych .

W  T y flis ie  (obecn ie  T b ilisi) z e tk n ą ł się L apczyńsk i 
z lu d n o śc ią  g ru z iń sk ą  i ta m  p rze tłu m aczy ł, p rz y  p o ­
m ocy jednego  ze sw ych  p rzy jac ió ł, p o e m a t S zou ty  R  u - 
s t a w e l e g o  p t. W ite ź  w  ty g r y s ie j skó rze  o p isu jący  
m iło ść  do k ró lo w e j T a m a ry , ży jąc e j w  X II  w . n. e. 
D zie ln a  ta  k o b ie ta  z jed n o czy ła  pod  sw ym  b e rłem  ro z ­
b ite  p a ń s tw o  g ru z iń sk ie , b y ła  p ro te k to rk ą  sz tu k  i n au k  
i za je j p a n o w a n ia  l i t e r a tu r a  g ru z iń sk a  s ta n ę ła  
u szczy tu  sw ego ro zw o ju .

L ap czy ń sk i po  p rze tłu m a c z e n iu  p o e m a tu  R u staw e- 
lego w y b ra ł  się  n a  d łuższą  w y cieczk ę  bo tan iczn ą , 
w  czasie  k tó re j d o ta r ł aż po g ó rę  A ra ra t  (5198 m), 
a rm e ń sk i m a sy w  w u lk an icz n y .

W  r. 1868 p o w ró c ił L ap czy ń sk i do k ra ju  i p raco w a ł 
do r. 1881 w  W arszaw ie  ja k o  u rz ę d n ik  D rogi Ż e lazn e j 
T e resp o lsk ie j.

Z a in te re so w a n ia  b o tan iczn e  L apczyńsk iego , o budzo ­
ne  p o b y tem  w  G ru z ji i w y cieczk ą  po d  A ra ra t , z a ta ­
cza ją  z  czasem  co raz  szersze  k ręg i. Z aczy n a  b ad ać  f lo rę  
K ró le s tw a  P o lsk iego , a w y n ik i sw y ch  d o c iekań  og łasza 
p rz e z  sz e re g  l a t  (1883—1892). P rzesz ło  400 w y k re só w  ilu ­
s t ru je  p ra c e  b o ta n ik a  a m a to ra , to ru ją c e  now y k ie ru n e k  
w  d z ied z in ie  b o ta n ik i, z w an y  d z is ia j soc jo log ią  ro ś lin .

K a z im ie rz  L ap czy ń sk i i Jó ze f P a c z o s k i  są p io n ie ­
ra m i socjo log ii ro ś lin , obecn ie  b a rd z o  w ażn e j d y scy ­
p lin y  b o tan iczn e j.

J . T r u s z k o w s k i

Kiełkowanie starych nasion

W N a tu rę  u k a z a ły  się  o s ta tn io  d w ie  n o ta tk i o k ie ł­
k o w a n iu  s ta ry c h  nasion . P ie rw sz a  n o ta tk a , to  d o n ie ­
s ien ie  o k ie łk o w a n iu  n a s io n  C anna  z g ro b u  in d ia ń ­
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skiego (E. S i v  o r  i, F . N a k a y m a ,  E.  C i g l i a -  
n o  — N a tu rę , vol. 219, n r  5160, s tr .  1269), w  d rug ie j 
(Vol. 220, n r  5166, s t r .  708) H . G o d w i ń  p o d a je  d a l­
sze in te re su ją c e  szczegóły o k ie łk o w a n iu  k ilk u s e t le t­
n ich  nasion  i u w ag i k ry ty czn e  o d a to w an iu  ta k ic h  z n a ­
lezisk .

A u to rzy  p ie rw sz e j n o ta tk i in fo rm u ją , że w  in d ia ń ­
sk im  g ro b ie  w  m ie jscow ośc i S a n ta  R osa de T estil 
(A rgen tyna) znaleziono  n a sz y jn ik  zrob iony  z p e s tek  
Ju g la n s a u stra lis . W e w n ę trz u  k ażd e j w y d rążo n e j 
p e s tk i zn a jd o w ało  się  n as io n k o  C anna  sp. W iek  abso ­
lu tn y  zn a lez isk a  u s ta lo n o  n a  p o d s taw ie  zaw arto śc i w ę ­
g la  14C  w  kośc iach  w ie lb łą d o w a ty c h  z g ó rn y ch  w a rs tw  
śm ie tn isk a  po łożonego opodal. A u to rzy  za in te re so w a li 
się zag ad n ien iem , czy n a s io n a  C anna  w y k ie łk u ją . M ają  
one g ru b e  o k ry w y  n as ien n e , a  n a s io n a  tego  ty p u  za­
ch ow u ją , ja k  w iadom o , zdolność k ie łk o w a n ia  p rz e z  d łu ­
gie ok resy  czasu . E k sp e ry m e n t w y k o n an o  n a  bardzo  
m a ły m  m a te r ia le  (3 nasiona). Je d n o  z n asio n  um iesz­
czono n a  w ilg o tn e j b ib u le  i w staw io n o  do ciem nego 
te rm o s ta tu  o tem p . 37°. Po  k ilk u  d n iach  w y ró s ł k o rzo ­
nek , k tó ry  o siąg n ą ł d ługość 2  m m  i p rz e s ta ł w z ras tać . 
D odano k w a su  g ib e re lin o w eg o  o raz  k w asu  b e ta - in d o -  
lilooctow ego, ab y  u a k ty w n ić  w zro st. D o d a tk i te  n ie  
p rzy n io s ły  spodziew anego  e fe k tu . W  każd y m  ra z ie  w y ­
kazano , że n a s io n a  są  w  p ew n y m  sto p n iu  żyw o tne . B a­
dacze u w aża li, iż zah am o w an ie  w z ro s tu  n a s tąp iło  na  
sk u tek  ro z k ła d u  en d o g en n y ch  re g u la to ró w  w zrostu . 
D rug ie  n asien ie  w y sian o  a sep ty czn ie  w  s te ry ln y c h  w a ­
ru n k a c h  do p o ży w k i F o x a  i M ille ra , p rzy  czym  dodano 
k w asu  b e ta - in d o lilo o c to w eg o  0 , 1  m g /l, 6 -fu rfu ry lo a m i-  
n o p u ry n y  0,01 m g /l ,  g ib e re lin y  (G A 3) 0,01 m g /l ,  t ia m i-  
ny 0,4 m g / l  o raz  e k s tra k tu  z począ tkow ego  o k resu  m le ­
kow ej fe rm e n ta c ji  k u k u ry d z y  w  ilości 7 m l/l. D w a 
w spó łczesne  n a s io n a  C anna  w y sian o  w  ty c h  sam ych  
w a ru n k a c h  ty tu łe m  k o n tro li . Po  3 d n iach  ta k  d o św iad ­
czalne nasien ie , ja k  k o n tro ln e  n a s io n a  w y k ie łk o w aly . 
R ośliny  ro zw ija ły  się n o rm a ln ie . W y stąp iły  p ew n e  ró ż ­
n ice  m orfo log iczne , k tó re  zd an iem  a u to ró w  m ożna  od­
nieść do różn ic  g a tu n k o w y c h  czy odm ianow ych . Z a ­
uw ażono n a to m ia s t in te re su ją c e  z jaw isk o  fiz jo log iczne: 
ko rzen ie  „archeo log icznej' ro ś lin y ” w y k azy w a ły  z ab u ­

rz e n ia  w  geo trop izm ie . F a k t te n  w sk azy w ałb y  n a  to , że 
sk ła d  reg u la to ró w  w zro stu  u leg ł zm ian ie .

H. G odw in  w  d ru g ie j n o ta tce  p o d a je  dalsze  dane 
o k ie łk o w an iu  s ta ry c h  nasion . N a sk u te k  p o ż a ru  w y ­
w ołanego  n iem ieck im  n a lo tem  w  1940 ro k u  część B ri-  
tish  M u se u m  zo s ta ła  p rzy  g aszen iu  z a la n a  w odą, 
a  a rk u sze  z ie ln ikow e z  A lb izz ia  J u lib r is s in  zm oczone. 
R ośliny  zeb ran o  w  1793 ro k u , n a s io n a  w y k ie łk o w a ly  
po 147 la ta c h  w  m o k ry c h  a rk u szach  zie ln ikow ych . P o ­
dobn ie  m ia ła  się sp ra w a  z n a s io n am i lo to su  (N e lu m - 
b iu ra) z eb ran y m i w  1705 r . K a r tk i  z ie ln ikow e by ły  
p o d staw ą  bezpośredn iego  i n iew ą tp liw eg o  d a to w a n ia  
nasion .

G odw in  n ie  d o w ierza  p o śre d n ie m u  d a to w an iu  n a ­
sion. Do po d ręczn ik ó w  d o sta ła  się w iadom ość o k ie ł­
ko w an iu  n a s io n  N e lu m b iu m  n u c ife ra  z  P u la n t ie n  (Po­
łu d n io w a  M andżu ria ), znalez ionych  p o d  g ru b ą  n a  k ilk a  
s tó p  w a rs tw ą  lessu . P rzy p u szczan o  w ięc , że w ie k  ty ch  
n asion  w y n o si k ilk a  ty s ięcy  la t .  N a to m ia s t p rz y  pom o­
cy w ęg la  14C w y k azan o , że n a s io n a  są  w spó łczesne, 
w  k ażdym  raz ie  m łode. P o k a łd y  le s su  zosta ły  p ra w d o ­
podobn ie  p rzen ies io n e  w  czasie pow odzi, in n e  w ą tp li­
w e da to w an ie , to k ie łk u ją c e  n a s io n a  n e n u fa ru  z H e- 
n isg a w a  pod  T okio. D oniesiono, że są  tego  sam ego 
w ie k u  co łódź p reh is to ry c z n a  licząca  3000 la t, obok 
k tó re j zo s ta ły  znalez ione . B ezpośredn io  w ie k u  ich  n ie 
u s ta lono . P o dobn ie  m a  się sp ra w a  z k ie łk u ją c y m i n a ­
sio n am i L u p in u s  a rc ticu s  zn a lez ionym i w  Y ukon  w  ja ­
m ie  k o p a lnego  lem in g a  ok. 15 stóp  pod  pow ierzchn ią . 
N a p o d staw ie  d a to w a n ia  p rzy  pom ocy 14C  in n y ch  p o ­
dobnych  ja m  i kości lem ingów  p rz y ję to , że w ie k  zn a ­
lez iska  w y n o si 14860 ±840 la t. A  z a te m  i w  ty m  p rz y ­
p a d k u , p o w iad a  G odw in , m ożna  m ieć  uzasad n io n e  
w ątp liw ośc i, czy d a to w an ie  na leży  odnieść ró w n ież  do 
nasion .

D a to w an ie  zn a lez isk a  k ie łk u ją c y c h  n asio n  C anna  
op isane  w  p ie rw sze j n o ta tce  je s t  ró w n ież  zdan iem  
G odw ina n iepew ne , bo  o p ie ra  się  n a  oznaczen iu  w iek u  
kości w ie lb łąd o w a ty ch  znalez ionych  w  p re h is to ry c z ­
nym  śm ie tn ik u  w  p o b liżu  g ro b u . P ew ność  m ia ło b y  się 
ty lk o  p rzy  bezp o śred n im  d a to w an iu  nasion .

A. P a  s z e w s k i

K R O N I K A  N A U K O W A

Wanda Kulczyńska 
1 8 9 3  —  19 6 8

W d n iu  28 g ru d n ia  1968 ro k u  zm a rła  w  K rak o w ie  
W an d a  K u l c z y ń s k a ,  s e k re ta rz  czasop ism a 
„C hrońm y  P rz y ro d ę  O jczy stą” , o rg an u  P ań stw o w e j 
R ad y  O ch ro n y  P rzy ro d y .

Od w ie lu  la t  b y ła  śc iśle  zw iązan a  z och ro n ą  p rz y ­
rody . Ju ż  od ro k u  1928 b y ła  z a tru d n io n a  w  B iu rze  
D eleg a ta  M in is tra  W yznań  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  
P ub liczn eg o  do sp ra w  O ch ro n y  P rzy ro d y . W  czasie 
o k u p ac ji, p ra c u ją c  w  re fe ra c ie  o ch rony  p rz y ro d y  W y­
d z ia łu  G łów nego L asó w  G en e ra ln eg o  G u b e rn a to r­
stw a, o p iek o w a ła  się p o ta je m n ie  a rc h iw u m  a k t, zb io ­
ra m i i b ib lio te k ą  B iu ra  D e leg a ta . P o  w o jn ie  p raco w a­

ła  pod k ie ro w n ic tw em  p ro f. d r W ład y s ław a  S z a f e r a  
w  K om itec ie  O chrony  P rzy ro d y  P A U , a  n a s tęp n ie  od 
ro k u  1951 —  po re o rg a n iz a c ji A k ad em ii —  w  Z a k ła ­
dzie O ch rony  P rzy ro d y  PA N , ja k o  k ie ro w n ik  dz ia łu  
w y d aw n ic tw  i jednocześn ie  s e k re ta rz  w y d aw n ic tw  n a ­
ukow ych i p o p u la rn o n au k o w y ch  Z O P . W  la ta c h  1958— 
1962 p e łn i ła  rów nocześn ie  obow iązk i s e k re ta rz a  K o­
m ite tu  N aukow ego O chrony  P rz y ro d y  i  J e j  Z asobów  
PA N .

N a szczególną uw ag ę  z a s łu g u je  p ra c a  re d a k c y jn a  
W andy  K u lczy ń sk ie j, k tó ra  p rzy g o to w ała  do d ru k u : 
24 roczn ik i O chrony P rzy ro d y , 2  p o d ręczn ik i z z ak re -
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W an d a  K u lc z y ń sk a

su o ch rony  p rzy ro d y , 23 w y d a w n ic tw a  p o p u la rn o n a ­
uk o w e Z ak ład u , 24 ro czn ik i czasop ism  C h ro ń m y  p r z y ­
rodę o jc zy s tą  o raz  w ie le  in n y ch  w y d aw n ic tw .

R O Z  M  A

L eczenie a n ty b io ty k a m i z w ie rz ą t d o m ow ych , k tó re  
d o s ta rc z a ją  n a m  m le k a , m ię sa , tłu szczu  czy ja j ,  m oże 
być  n iebezp ieczn e  d la  cz ło w ie k a  sp o ży w ająceg o  p ro ­
d u k ty  od n ich  pochodzące . A n ty b io ty k i bow iem  w  o r­
g an izm ie  zw ie rzęc ia  m o g ą  p rz e trw a ć  do 47 d n i. D la ­
tego  te ż  p rz e p ro w a d z a  się obecn ie  w  S ta n a c h  Z je d ­
noczonych  A m e ry k i P łn . b a d a n ia , k tó re  b ęd ą  p o d s ta w ą  
do w y d a n ia  odp o w ied n ich  za rząd zeń  w  te j  sp raw ie . 
R zecz je s t po w ażn a , bo  sp o ży w an e  w  p o k a rm ie  a n ty ­
b io ty k i m ogą szkodzić  osobom  uczu lo n y m  n a  n ie , a  t a ­
kże m o g ą  sp ra w ić , że, g d y  z a c h o ru je  cz łow iek , k tó ry  
np . ja d a ł m ięso  z a w ie ra ją c e  n ieco  s tre p to m y c y n y , to  
leczen ie  go ty m  a n ty b io ty k ie m  n ie  d a je  pożądanego  
w y n ik u ; m a  on  bow iem  w  sw y m  o rg an izm ie  za ra z k i 
o d p o rn e  n a  d z ia ła n ie  tego  lek u , w y se lek c jo n o w an e  
w sk u te k  u p rzed n ieg o  p o b ie ra n ia .

A n ty b io ty k i s to so w an e  u  z w ie rz ą t w  u ż y tk u  zew ­
n ę trz n y m , n p . do p rz e m y w a n ia  oczu, n ie  p o z o s ta ją  
p ra k ty c z n ie  w  c ie le  zw ierzęc ia , w ięc  p raw d o p o d o b n ie  
n ie  b ędz ie  z ak azan e  ze w n ę trz n e  ich  s to so w an ie .

I. V.
Science N ew s, 1968

W oda p o d  p u s ty n ią  w  A u s tra lii . P o sz u k iw a n ia  
ro p y  n a fto w e j w  A u s tra li i  d a ły  n ieo czek iw an e  w y n ik i. 
D ow iercono  się do d o b re j w o d y , k tó ra  z n a jd u je  się 
w  o lb rzy m ich  ilo śc iach  w  dw óch  b a se n a c h  pod  p u s ty ­
n ią , n a  p o łu d n ie  i  n a  pó łnoc  od A lice  S p rin g s . W e­
d łu g  ob liczeń  h y d ro lo g ó w  w o d y  te  w y s ta rc z ą  do n a ­
w a d n ia n ia  105 m ilio n ó w  a k ró w  p rzez  100 la t . T a k ie  n a ­
w o d n ien ie  zm ien iło b y  zu p e łn ie  ś ro d k o w ą  p u s ty n n ą  część 
tego  k o n ty n e n tu .

I. V.
Science N ew s, 1968

P ro b le m  d z ik ich  n o rek  i n u tr i i  w  A ng lii. L iczba  
dz ik ich  n o re k  i  n u tr ii ,  p o ch o d zący ch  od z w ie rz ą t 
zb ieg łych  z hodow li, s ta ła  s ię  o s ta tn io  w  A n g lii ta k

W an d a  K u lczy ń sk a  p o s ia d a ła  ró w n ież  ob fity  i  w a r ­
to śc iow y  dorobek , o b e jm u jący  w  su m ie  364 pozycje  
d ru k o w a n e : a rty k u ły , n o ta tk i, re cen z je , sp raw o zd an ia , 
w y k azy  p iśm ie n n ic tw a  itp . D orobek  ten , podobn ie  ja k  
i p ra c a  re d a k c y jn a , s ta n o w ią  t rw a łą  p a m ią tk ę  J e j  ow o­
cne j i o fia rn e j dz ia ła lności.

N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u ją  w a rto śc i c h a ra k te ru  
W andy  K u lczy ń sk ie j. B y ła  Oina — pom im o o lb rzym iego  
dośw iad czen ia  i w ied zy  fach o w ej —  osobą  w y ją tk o w o  
sk ro m n ą . O dznacza ła  s ię  p o n ad to  rz a d k o  s p o ty k a n ą  p r a ­
cow itością , su m ien n o śc ią , pogodnym  i łag o d n y m  u sp o ­
sob ien iem  o ra z  ko leżeńskośc ią . Z aw sze  b y ła  g o tow a do 
u d z ie la n ia  z a in te re so w an y m  pom ocy  i r a d y  fach o w ej, 
pom im o m n ó s tw a  o d p o w iedz ia lnych  i tru d n y c h  p rac , 
k tó re  w y k o n y w a ła . N ic też  dziw nego, że c ieszy ła  się 
p o w szech n y m  szacu n k iem , p o w ażan iem  i sy m p a tią .

M ożna bez  p rz e sa d y  s tw ierdz ić , iż w szy s tk ie  sw e 
siły , czas i w ied zę  pośw ięc iła  sp raw ie  ochrony  p rz y ro ­
dy.

Z a  sw e zasłu g i n a  p o lu  o ch ro n y  p rz y ro d y  została  
o dznaczona  S re b rn y m  i Z ło tym  K rzyżem  Z asłu g i o raz  
K rzyżem  K a w a le rsk im  O rd e ru  O d ro d zen ia  P o lsk i.

Z o d e jśc iem  W an d y  K u lczy ń sk ie j s tra c iliśm y  je d n e ­
go z n a jw a rto śc io w sz y c h  i n a jb a rd z ie j o d d an y ch  s p ra ­
w ie  o ch ro n y  p rz y ro d y  p ra c o w n ik ó w  i za razem  w y ją t ­
kow o sz lach e tn eg o  i p raw eg o  człow ieka.

J . F a b i  j a n o w s k i

1 T  O Ś  C I

znaczna , że k o n ieczn e  b y ły  za rząd zen ia  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  w  te j sp ra w ie . N u trie , w  s ta n ie  d z ik im  ży ­
jące  w  A n g lii od 1939 r., obok w y rząd zan y ch  szkód  
p rzy n o s iły  p e w n e  k o rzyśc i, choćby  p rz e z  u w a ln ia n ie  
od z a ro ś li ta m  i d ró g  w o dnych . Z n aczn a  liczb a  n u tr i i  
b y ła  co ro k u  z a b ija n a  d la  fu te r .  Z c h w ilą  gdy  fu tro  
n u tr i i  p rz e s ta ło  być  m o d n e  — liczebność  ty c h  zw ie rzą t 
zaczęła  b a rd z o  szybko  w z ra s ta ć  i p ro p o rc jo n a ln ie  do 
teg o  ro s ły  szkody  w y rz ą d z a n e  np . w  u p ra w a c h  b u ra k a  
cu k ro w eg o  (k tó ry  n u tr ie  c h ę tn ie  jedzą) czy p rzez  
u szk o d zen ia  b rzeg ó w  rz e k . W  1965 r . zab ito  136 000 
n u tr i i .  O b ecn ie  o cen ia  s ię  liczb ę  dzik ich  n u tr i i  w  A n ­
g lii n a  5000, m u sz ą  one je d n a k  b y ć  pod  s ta łą  k o n tro lą , 
ab y  n ie  dopuścić  do n o w ej ek sp lo z ji p o p u la c ji. M niej 
g w a łto w n y  je s t  p rz y ro s t n a tu ra ln y  dz ik ich  n o rek . Co 
ro k u  z a b ija  się  ich  tu  około 1000 sz tuk . M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  orzek ło , że d z ik ie  n o rk i m ogą s tan o w ić  p o ­
w a ż n e  n ieb ez p ieczeń stw o  d la  ry b , dz ik iego  p ta c tw a  
i d ro b iu . W  o b ron ie  n o rk i p rz e m a w ia  fa k t ,  że g łó w n y m  
je j po ży w ien iem  są  żaby , m y szy  i in n e  zw ie rzę ta  bez  
w a r to ś c i ek o n o m iczn e j, o raz  że  często  obc iąża  s ię  n o rk ę  
szk o d am i w y rząd zo n y m i p rzez  f r e tk i .  M im o to  z a rz ą ­
dzono od łów  2000 n o re k . H ow odcy  e k sp o r tu ją  z A ng lii 
sk ó rk i n o re k  w a r to ś c i 1  m ilio n a  fu n tó w  sz te rlin g ó w  
ro czn ie .
N aturę  1968

W . B -S .

P rz y s to so w a n ie  w ęgo rza  do zm ian  zaso len ia  ś ro d o ­
w isk a . W iadom o, że ry b y  m o rsk ie  u trz y m u ją  ró w n o ­
w a g ę  w o d n ą  o rg an izm u  p iją c  w o d ę  i  w y d a la ją c  jo n y
2 -w a rto śc io w e  p rzez  n e rk i ,  a  1 -w a rto śc io w e  z  p o m i­
n ięc iem  n e re k  —  n a jp ra w d o p o d o b n ie j p rz e z  sk rze la . 
N a to m ia s t ry b y  sło d k o w o d n e  n ie  p iją  w ody , a le  a b so r­
b u ją  ją  p o p rzez  ja m ę  gęb o w ą  i sk rze la . U życie  p ie rw ia ­
s tk ó w  z n ak o w an y ch  pozw oliło  w y k azać , że só l „uc ie ­
k a ” zn aczn ie  szybcie j z ry b  m o rsk ic h  n iż  s ło d k o w o d ­
n y ch . W ęgorze  p rz e trz y m y w a n o  w  w odzie , do k tó re j 
d o d aw an o  cze rw ien i fen o lo w e j zn ak o w an e j jo d em  131.
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P o  dw u  godzinach  p rzenoszono  je  do zw y k łe j w ody  
i szybko oznaczano  rad io a k ty w n o ść  osocza i p łynów  
p rzew odu  pokarm ow ego . Po ta k  k ró tk im  dośw iadczen iu  
zaw arto ść  je l i ta  ty ln eg o  w y k a z y w a ła  n iższą ra d io ­
ak ty w n o ść  niż je l ita  p rzedn iego  czy żo łądka . Z w y licze­
n ia  w y n ik a ło , że  w ęgorze  słodkow odne  w y p ija ją  135 
(.il/godz/100 g c ięż a ru  c ia ła , w ęg o rze  m o rsk ie  325, 
a  w ęgorze  p rzy s to so w an e  do w o d y  m o rsk ie j o p o d ­
w ó jn y m  s tężen iu  soli w y p ija ły  802 (.il w ody/godz / 1 0 0  g 
m asy  c ia ła . T em po w y m ia n y  ;sali b ad an o  u okazów  
trz y m a n y c h  w  w odzie  m o rsk ie j n o rm a ln e j, 2 -k ro tn ie  
rozcieńczonej lu b  2 -k ro tn ie  s tę żo n e j. R yby trzy m an o  
w  u rząd zen iu  o zam k n ię ty m  ob iegu  i w s trzy k iw an o  
im  doo trzew now o izo ton iczny  ro zw tó r N aC l zn ak o w a­
n y  N a 2 4  lu b  N a22. U w ęgo rzy  s łodkow odnych  s tw ie r ­
dzono w y m ian ę  0,5 —  1% sodu  w  ciągu  godziny . U  o k a­
zów z w ody  m o rsk ie j d w u k ro tn ie  rozcieńczonej w y ­
m ien ia  się 6 ,6 %  co godzinę, z w ody  m o rsk ie j zw y­
cza jn e j 27,2%, a  z w o d y  m o rsk ie j p o d w ó jn ie  stężonej 
61,2%. U dow odniono , że p rzep u szcza ln o ść  p rzew o d u  p o ­
k arm o w eg o  w ęg o rza  ta k  d la  w ody  ja k  i d la  jonów  
w z ra s ta  ze w zro s tem  zaso len ia  zew nętrznego . W ęgorze 
słodkow odne  w c h ła n ia ją  pop rzez  je lito  (po łykają) 
0,3% c a łk o w ite j ilości sodu , m o rsk ie  13%, a  w ęgorze  
z w ody  m o rsk ie j 2 -k ro tn ie  s tężonej — 23,5% ogólnej 
ilości sodu . Ze w zro stem  zaso len ia  ś ro d o w isk a  ro śn ie  
ilość w y p ija n e j w ody , k tó ra  w y ró w n u je  ilości u t r a ­
cone p rzez  p o w ie rzch n ię  c ia ła . W  w y n ik u  tego w z ra s ta  
ilość soli ab so rb o w an e j, a d la  u trz y m a n ia  w ew n ę trzn e j 
ró w n o w ag i jo n o w ej •— w ięce j so li w y d a la ją  sk rze la .
Naturę  1968

W. B-S.

p -a la n in u r ia  u  g ru ź lik ó w . S to su jąc  szereg ' m etod  
b iochem icznych  stw ie rd zo n o , że w  m oczu ludz i cho ­
ry c h  n a  g ru ź licę  z n a jd u je  s ię  znaczn ie  w ięk sza  ilość 
(3-alaniny n iż  u zd row ych . N ie  by ło  n a to m ia s t w y ­
raźn y ch  różn ic  w  ilości w y d a la n e j k re a ty n in y  p rzez  te  
dw ie  g ru p y  b a d a n y c h . Ilo ść  w y d a la n e j |5 -a lan iny  b y ła  
ta k  sam o w y so k a  u  p a c je n tó w  leczonych  ja k  i  n ie  le ­
czonych i n ieza leżn a  od jak o śc i i liczby  sto sow anych  
leków . R ów nież  ilość w y d a la n e j |3 -a lan iny  n ie  je s t 
zw iązana  ty lko  z g ru ź licą  płuic, a le  z g ru ź licą  k tó reg o ­
ko lw iek  n a rz ą d u . Po  p o d a n iu  d o u stn y m  500 m g 
(5-alaniny, w  m oczu  ch o ry ch  poziom  tego am in o k w asu  
o siągną ł w sk a ź n ik  60 i 100, u  zd row ych  18 i 10. W sk a ­
zu je  to  n a  w y ra ź n e  zab u rzen ie  m e tab o lizm u  (3-alani­
ny w y w o łan e j zak ażen iem  gruźliczym .
Naturę  1968

W. B -S .

D robne udogodn ien ie  d la  m ik ru rg ii k o m ó rk i. P o lega  
ono n a  w y e lim in o w a n iu  m ik ro -h ac zy k ó w  (używ anych  
do p rz y trz y m y w a n ia  k o m ó rk i podczas ope rac ji) ja k  
i p ły n n e j p a ra f in y  czy o le ju , k tó re  m a ją  ch ron ić  k o ­
m ó rk i p rzed  w y sch n ięc iem . N ow a m e to d a  zo s ta ła  o p ra ­
cow ana d la  zab iegów  m ik ru rg ic z n y c h  u  am eb , n a d a je  
się rów n ież  do u n ie ru c h o m ie n ia  in n y ch  k o m ó rek , np. 
p an to fe lk ó w  w  czasie  n o rm a ln eg o  o g ląd an ia  pod 
m ik ro sk o p em . P o leg a  ona  n a  ty m , że  b a d a n y  ob iek t 
um ieszcza się n a  szk ie łk u  p o k ry ty m  ag a rem . 0 ,6 %  ag ar 
g o tu je  się w  pożyw ce do h o dow li tk a n e k , f i l t ru je  i  w y ­
lew a  g o rący  n a  sz k ie łk a . N a  zes ta lo n y m  ag arze  u m iesz­
cza s ię  k o m ó rk i, k tó r e  p rz y le g a ją  do n iego i n ie  m uszą  
być d o d a tkow o  p rz y trz y m y w a n e . A g ar ch ro n i rów nież  
k o m ó rk i p rzed  w y sch n ięc iem .
Naturę  1968

W. B -S.

N ow e w y n ik i b a d a ń  fiz jo log icznych  tk a n k i m ózgow ej 
i ich in te rp re ta c ja . O sta tn io  w y k azan o  in te re su jącą  
z p u n k tu  w id zen ia  b io log ii zm ienność  o raz  sw o is tą  
zdolność p rzy s to so w aw czą  k o m ó rek  ne rw o w y ch  do ró ż ­
nych  w a ru n k ó w  (bodźców ). M ian o w ic ie  n eu ro n y , w  za­
leżności od a k tu a ln e j p o trz e b y  u s tro ju , p o s ia d a ją  zdol­
ność b io sy n tez  sw o is ty ch  b ia łe k , p rz e jm u ją c y c h  za sad ­
nicze, k ie ro w n icze  fu n k c je  w  życ iu  k o m ó rk i, tzn . k a ­
ta liz u ją c y c h  (a z a te m  p o s ia d a ją c y c h  c h a ra k te r  en zy ­
mów) sy n tezy  in n y ch  ty p ó w  b ia łe k  u s tro jo w y ch . W  k o ­
m órce  p o w s ta ją  w ięc  w  k o n se k w e n c ji now e sk u p isk a  
cząsteczek  ty c h  b ia łe k  (ry b o n u k le in o p ro te in ó w ), 
k tó ry ch  zasad n iczy  rd z e ń  s ta n o w ią  łań cu c h y  cząsteczek  
RiNA (k w asu  ry b o n u k le in o w eg o ).

S tw ierdzono  ponad to , że w  k o m ó rk ach  m ózgu (szczu­
ra) po lirybosom y  czyli ag rag a ty  ry b o n u k le in o p ro te in ó w  
w y s tę p u ją  w  2  p o stac iach : ,1 ) luźno  w  cy top lazm ie  2 ) są  
zw iązane z s ia teczką  en d o p lazm aty czn ą , p rzy  czym  — 
analog iczn ie  do w szy stk ich  p rocesów  życiow ych  zacho­
dzących  w  kom órce  —  ich  fu n k c je  są  ściśle uza leżn io ­
ne od sze reg u  su b s ta n c ji p rzy śp iesza jący ch  p rzeb ieg  
re a k c ji ja k  i in h ib ito ró w  (do k tó ry c h  zaliczono n ie ­
k tó re  a n ty b io ty k i, am in o k w asy  i inne).

D o tychczasow e w y n ik i b a d a ń  są p o p a rte  o s iąg n ięc ia ­
m i p ra k ty c z n y m i s to so w an y m i w  biologii, fiz jo log ii, 
b iochem ii, m edycyn ie , zw łaszcza w  neu ro lo g ii i p sy ­
ch ia trii. P o n ad to  stw ierdzono , że w  n iek tó ry ch  c h o ro ­
b ach  um ysłow ych  k o m ó rk i nerw ow e p ro d u k u ją  i w y ­
d z ie la ją  z u s tro ju  odm ienne  g ru p y  b ia łek , n ie  w y d z ie ­
lan y ch  w  w a ru n k a c h  fiz jo log icznych . N a leży  n a d m ie ­
nić, że p ro d u k o w a n e  i w y d z ie lan e  p rz e z  tk a n k ę  n e rw o ­
w ą (mózg) b ia łk a  w  czasie c iężk ich  i n iebezp iecznych  
chorób  um ysłow ych  (sch izo fren ia  i inne) są toksyczne  
d la  sam ego m ózgu  o raz  p o w o d u ją  zab u rzen ia  n e rw o - 
w o-psych iczne .
Kosm os 1967

W. J. P .

M ysz odróżnia  w odę c iężką od zw yk łe j. M yszy d o ­
m ow e hodow ano w  k la tk a c h , z k tó ry c h  k ażd a  b y ła  z a ­
o p a trzo n a  w  dw a n aczy n ia  z w odą . W  serii ek sp e ­
ry m e n ta ln e j jedno  naczy n ie  b y ło  w y p e łn io n e  zw yk łą  
w odą (H 2 0 ) , d ru g ie  w o d ą  ciężką (D 2 0 ) .  U k o n tro ln y ch  
oba naczy n ia  z aw ie ra ły  w o d ę  zw yk łą . Co 24 godziny  
u zu p e łn ian o  p ły n y , o zn acza jąc  p rz y  ty m  ilość w y p ite j 
w ody. E k sp e ry m e n t t r w a ł  14 dni. O kazało  się, że 
w  ciągu  doby  u b yw ało  w  se r ii d o św iadcza lne j m a k s y ­
m a ln ie  15,2 m l w ody  (m in im a ln ie  9,5 m l) i m a k sy m a l­
n ie  4,2 m l D20  (m in. 1,4 m l DgO). N a to m ia st w  se r ii 
k o n tro ln e j m a k s im u m  w y p ite j w ody  (H 2 0 )  w ynosiło  
17,4 m l (m in. 3,2). O kazy  p iją c e  w odę ciężką w y d a la ją  
m n ie j w ody  z o rgan izm u , poza ty m  w o d a  c iężka znacz­
n ie  s łab ie j pobudza  rec e p to ry  sm akow e niż w o d a  zw y ­
czajna .
Naturę  1968

W . B -S .

T c rm o reg u lac ja  u  żółw i. Ż ółw ie w  hodow li la b o ra ­
to ry jn e j w y k a z u ją  m a łe  zdolności te rm o re g u la c y jn e , 
je d n a k  n a  w o lnośc i re g u lu ją  w  pew n y m  zak res ie  
te m p e ra tu rę  c ia ła  i u trz y m u ją  ją  często pow yżej 
te m p e ra tu ry  c h a ra k te ry s ty c z n e j d la  ssaków . Ż ółw  
p u s ty n n y  (T estudo  sulca ta) s ta ra  się ogrzać w  słońcu , 
gdy  te m p e ra tu ra  p o w ie trz a  je s t n isk a , n a to m ia s t gdy  
osdąga ona  40— 41°C, w z ro s tu  u tr a ty  w ody  p rzez  p a ro ­
w an ie  po w o d u je  och łodzen ia  c ia ła  zw ierzęcia . P rzy  
te m p e ra tu rz e  5S°C te m p e ra tu ra  c ia ła  żó łw ia podnosi 
się g w a łto w n ie  do około 40,5°C i u trz y m u je  się w  ty ch  
g ran icach . W  ty c h  w a ru n k a c h  żółw  obficie  ś lin i g łow ę, 
szy ję  i odnóża p rzed n ie . Ż ółw ie k a rm io n e  p o k a rm em  
ro ś lin n y m  n ie  p iją  w ody , po ta k im  zaś „ch łodzen iu  
s ię” w y p ija ją  znaczne je j ilości.
N aturę  1968

W. B -S .

R ew elac ja  w  g as tro n o m ii. W  ub ieg łym  s tu lec iu  z a ­
liczano szp in ak  (Sp inacia  oleracea  L.) do znak o m ity ch  
i cennych  śro d k ó w  spożyw czych  d z ię k i znaczne j za ­
w a rto śc i żelaza. O góln ie  p rz y ję te  je s t p o d aw an ie  m a ­
ły m  dziec iom  p o tra w  ze szp in ak u  ja k o  ś ro d k a  d ie te ­
tycznego , leczniczego, m e tabo licznego  i w itam inow ego . 
Je d n a k  o b se rw ac je  dzieci, k tó ry m  p o d aw an o  p o tra w y  
ze szp in ak u  (tzw . „g ry m asy ” w  czasie jed zen ia  w ed łu g  
w łasn y ch  słów  m a tek ) n ak ło n iły  le k a rz y -sp e c ja lis tó w  
o raz  in n y c h  fachow ców  (chem ików ) do p rze p ro w a d z e ­
n ia  odpow iedn ich  b a d a ń , w  w y n ik u  k tó ry c h  u sta lo n o , 
że sp o ży w an ie  szp in ak u  w  dużych  ilościach , zw łaszcza 
przez  n iem o w lę ta  (do p ierw szego  ro k u  życia), a  tak że  
przez  m a łe  dzieci, je s t w ręcz  szk o d liw e  d la  zd row ia . 
W edług  a k tu a ln y c h  dziś s ta ty s ty k  le k a rsk ic h , na 
p rze s trzen i la t  1959— 1965 s tw ie rd zo n o  w  jed n y m  ty lk o  
k ra ju  (w N RF) 1-5 śm ie rte ln y ch  w y p ad k ó w  za ­
tru ć  u  n iem o w lą t p o  spożyciu  p o tra w  ze szp in ak u . 
O kazało  s ię  bow iem , że w y s tę p u ją c e  w  tk a n k a c h  ro ­
ślinnych  azo tany  u le g a ją  w  p rzew o d zie  p o k a rm o w y m  
pod w p ły w em  czynności d ro b n o u s tro jó w  f lo ry  je lito w e j
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p rz e m ia n ie  do azo tynów , zw iązk ó w  o d zn acza jący ch  się 
w y b itn y m i w łaśc iw o śc iam i t ru ją c y m i (rozszerzen ie  n a ­
czyń  k rw io n o śn y ch , sp ad ek  c iśn ien ia , o tu m a n ie n ie , z a ­
p aść , o b jaw y  z a tru c ia  k rw i).

In n y m , n ie  m n ie j szk o d liw y m  d la  zd ro w ia  s k ła d n i­
k iem  sz p in ak u  je s t zn aczn a  zaw arto ść  k w a su  szczaw io­
w ego , zw iązk u  reag u jąceg o  w  o rg an izm ie  z n a tu r a l ­
n y m i zap asam i w a p n ia  o raz  p o w o d u jąceg o  p o w s ta w a ­
n ie  n ie ro zp u szcza ln y ch  złogów  k ry s ta lic z n y c h  w  tk a n ­
k ach , zw łaszcza  w  n e rk a c h .

Z  fa k tó w  ty c h  w y n ik a , że n iez ro zu m ia łe  d la  m a te k  
zach o w an ie  się  ich  dz iec i u w a ru n k o w a n e  je s t ra cze j 
n a tu ra ln y m i o d ru c h a m i o b ro n n y m i, ce lo w y m i z p u n k tu  
w id z e n ia  zach o w an ia  zd ro w ia .

Z aznaczyć  n a leży , że p ro b le m  sz p in a k u  spow odow ał 
d y sk u s ję  na  ła m a c h  p ra s y  za ró w n o  c o d z ie n n e j, ja k  
i fa ch o w e j, n ie  n e g u ją c ą  je d n a k  n ie w ą tp liw y c h  w a r ­
to śc i odżyw czych . Z ag ad n ien ie  tru ją c e g o  d z ia ła n ia  
ubocznego  w y s tę p u ją c e g o  u n ie k tó ry c h  o sobn ików  po 
spożyc iu  szp in ak u , w y ja ś n ia  s ię  n a s tę p u ją c o . M iano ­
w icie , z a tru c ia  k w asem  szczaw iow ym  w y s tę p u ją  je ­
d y n ie  w  p rz y p a d k a c h  n ie d o b o ru  w a p n ia  w  o rgan izm ie , 
k tó re  z  ko le i je s t  w y n ik ie m  n ie ra c jo n a ln e g o  w zg lęd n ie  
n ied o s ta teczn eg o  odżyw ian ia .

N a to m ia st zaw arto ść  tru ją c y c h  azo tynów  w  ro ś lin ie  
za leży  od 2  czy n n ik ó w : 1 ) sp o so b u  u p ra w y  w zg lędn ie  
m a g a z y n o w a n ia  o raz  2 ) n ieodpow iedn iego  p o d aw an ia  
u p rzed n io  sp o rząd zo n y ch  p o tra w  ze szp in ak u .

W y kazano , że: a) g leb a  obficie  zasilona  naw ozem  z a ­
w ie ra ją c y m  azo t w p ły w a  n a  w z ro s t zaw arto śc i azo tanów  
w  szp in ak u , g łó w n ie  n a  o b szarach  o s łab y m  nasło n ecz ­
n ien iu  i du ży ch  opad ach  a tm o sfe ry czn y ch ; b) s iln e  
w s trz ą sy  podczas t r a n s p o r tu  po w y b o is ty ch  d rogach ; 
c) n ieo d p o w ied n ie  p rzech o w y w an ie  zb io rów  szp in ak u  
(c iasn o ta , b ra k  tle n u )  p rzy śp ie sza ją  w  k o n sek w en c ji 
r e d u k c ję  azo tan ó w  n a  tru ją c e  azo tyny .

Co do z a tru ć  m a ły c h  dziec i spow odow anych  n ie św ia ­
d o m ie  p rzez  m a tk i, to  na leży  u n ik a ć  p rz e d e  w szy stk im  
p o w tó rn eg o  p o d a w a n ia  p o tra w  ze szp in ak u , lu b  ich 
w ie lo k ro tn eg o  p o d g rzew an ia , a lb o w iem  ty lk o  p o d an ie  
św ieżo spo rządzonego  sz p in ak u  zap o b ieg a  p o w stan iu  
azo ty n ó w  w  ilo śc iach  szk o d liw y ch  d la  zd ro w ia  n ie ­
m o w lą t i m a ły c h  dzieci.
K osm os 1967

W. J. P.

S P R A W O Z  D A N 1 A

Sprawozdanie Łódzkiego Oddziału PTP 
im. Kopernika za II półrocze 1968 roku

W  I I  pó łro czu  1968 ro k u  Z a rz ą d  O d d z ia łu  zo rgan izo ­
w a ł p o  p rz e rw ie  w a k a c y jn e j 3 z e b ra n ia  n au k o w e  z n a s ­
tę p u ją c y m i re fe ra ta m i:
20. X . —  doc. d r  K in g a  R o s z k o w s k a - W i s z -  
n i e w s k a  — N ie k tó re  za g a d n ien ia  zw ią za n e  z  o k re sem  
s ta rze n ia  się.
17. X I. — d r  R o m u ald  O l a c z e k  — F rancja , je j  k u l ­
tu r a  i p rzy ro d a . R e fe ra t b y ł b o g a to  i lu s tro w a n y  p rz e ­
zroczam i.
9. X II . —  doc. d r  W aldem air F o r  t a k  — B io c h e m i­

czn e  i h is to c h e m ic zn e  m e c h a n izm y  p rzy c zy n o w e  
alerg ii.

W  ra m a c h  p o p u la ry z a c ji w ied zy  p rz y ro d n ic z e j w y ­
św ie tlo n o  n a s tę p u ją c e  film y :
21. X  —  R o zw ó j za ro d ka  p ta k a , S z y f r  życ ia , S a n i­
ta r iu sze  m orza , K a lib ry , S a m o c h o d y  c zy  lud z ie .
25. X I. —  P o ro sty , K w ia t ja b ło n i, G eo tro p izm  i fo to -  
tr o p izm , M ik ro o rg a n izm y , M iasto  —  ra j c zy  p iek ło .

9. X II . —  N a p o b rze żu  oceanu , N ie sp o k o jn e  m o rze .
W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  o d b y ły  się  3 z e b ra n ia  

Z a rz ą d u , na  k tó ry c h  om ów iono  p la n  p ra c y  n a  n a jb l iż ­
szy  o k re s  o raz  ró żn e  sp ra w y  o rg an izacy jn e .

Pod  kon iec  1968 ro k u  O d d z ia ł Ł ódzk i P T P  im . K o­
p e rn ik a  w ra z  z f i lią  w  P io trk o w e  T ry b u n a ls k im  liczy ł 
418 członków .

Sprawozdanie Bydgoskiego Oddziału PTP 
im. Kopernika za II półrocze 1968 r.

. W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  O d d z ia ł zo rgan izow ał 
5 z e b ra ń  z n a s tę p u ją c y m i re f e ra ta m i:
30. IX . —  inż. Z. M a k o w s k i ,  D rzew o sta n  p a rku  
im . J. K o ch a n o w sk ieg o .
7. X . —  W ycieczka  po  p a rk u  im . J . K ochanow sk iego  

p o p ro w ad z ił inż. Z. M a k o w s k i .
22. X.  —  m g r  T.  T y l ż a n o w s k i ,  N a jw a żn ie jsze  
z a b y tk i  p r z y ro d y  w o j. byd g o sk ieg o . R e fe ra t b y ł ilu s t ro ­
w a n y  p rzeź ro czam i.

2. X II. —  p ro f . d r R . G a l o n ,  P o lska  w y p ra w a  geo­
g ra fic zn a  na  Is la n d ię . R e fe ra t b y ł ilu s tro w a n y  p rz e z ro ­
czam i. Z e b ra n ie  to  by ło  zo rg an izo w an e  w sp ó ln ie  z B y d ­
gosk im  O ddzia łem  P o lsk iego  T ow . G leboznaw czego  
o ra z  z K o łem  B ydgosk iego  Tow . G eograficznego .
17. X II. —  d r  P . B u s s e, P o lsk ie  badania  w ę d ró w e k  
p ta k ó w  na  w y b r z e ż u  B a łty k u .  R e fe ra t b y ł ilu s tro w a n y  
film em  n au k o w y m .

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  o dby ły  s ię  d w a z e b ra ­
n ia  z a rząd u .

Pod  kon iec  g ru d n ia  O ddzia ł liczy ł 110 członków .

WS ZECHŚWI AT
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A D R ESY  O D D ZIA Ł Ó W  PO L. TOW . P R ZY R O D N IK Ó W  IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz
G d ań sk -W rzeszcz
K ato w ice
K rak ó w
L u b lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P o zn ań
P u ła w y
Szczecin
T o ru ń
W arszaw a
W rocław

—  A l. O sso liń sk ich  12
—  A l. Z w y c ięs tw a  42, Z -d  B iologii AM
—  u l. J a g ie llo ń sk a  28
—  ul. P o d w ale  1
—  u l. A k ad em ic k a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR
—  P a r k  S ien k iew icza
— W yższa S zk o ła  R o ln icza, Z ak ł. C hem ii Og. b lo k  38
—  u l. Z w ie rzy n ieck a  19 M ie jsk i O gród  Z oologiczny
— O sada  P a łaco w a
— A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej
— u l. S ien k iew icza  30/32
—  P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, p ok . 1916
— u l. C ybu lsk iego  30, I  p.

Z A W I A D O M I E N I E

R edakcja posiada n iżej wyszczególnione num ery  czasopisma „W szechświat”  do sprzedaży:

ro k  1945 n r n r  3 p o  0.72 za  eg zem p la rz
„ 1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0.72 za egzem p la rz  (kom plet)
„ 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za eg zem p la rz  (kom plet)
„ 1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za egzem p la rz  (kom plet)
„ 1949 „ „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1950 „ „ 6 po  0.72 za egzem p la rz
„ 1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za egzem plarz
„ 1952 „ „ 3— 6, 7— 10 (łączone po  4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ 1954 „ „ 9— 10 (łączone 2 egz.) po  8.— za eg zem p larz
„ 1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po  4.— za egzem plarz
t1 »» „ 8—9, 10— 11 (łączone) po  8.—  za egzem plarz
„ 1956 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  4.—  za eg zem p larz
» M „ 11— 12 (łączony) po 8.— za egzem p la rz  (kom plet)
„ 1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
»» »» „ 8— 9 (łączony) po 12.—  za egzem p la rz  (kom plet)

1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.—  za eg zem p larz
»» »» „ 7— 8 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
ł» >» „ 7— 8 (łączony) p o  12.—  za  eg zem p larz
„ 1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ 1961 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za eg zem p larz
łt »♦ „ 7— 8 (łączony  p o  12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1962 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
»» »» „ 7— 8 (łączony) po  12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1963 „ „ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za  eg zem p larz
»» »* „ 7—8 (łączony) po 12.— za eg zem p larz
„ 1964 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
»> »» „ 7— 8 (łączony) po  12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1965 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
»» »» „ 7— 8 (łączony) po  12.—  za eg zem p la rz  (kom plet)
„ 1966 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, U , 12 po  6.— za egzem plarz
ł» »» „ 7—8 (łączony) p o  12.—  za egzem p la rz  (kom plet)
„ 1967 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
»» »» „ 7—8 (łączony) p o  12.— za eg zem p la rz  (kom plet)
„ 1968 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
»» »» „ 7— 8 (łączony) p o  12.— za  eg zem p la rz  (kom plet)
„ 1969 „ „ 1, 2, 3 po 6.— za  eg zem p larz



C en a  z ! 8.—

WARUNKI PRENUMERATY 
MIESIĘCZNIKA

W SZECHŚW IAT
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­

działy i Delegatury „Ruch”.
Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­

siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty:
kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub . zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14. tel. 596-76, 267-85.
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